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18 lutego referendum uwłaszczeniowe 

Mieszkanie 
za bony 

Nie dopełnił obowiązków, przekroczył uprawnienia. trafił do więzienia 

Były dyrektor 
skazany na 4 lata 
Na karę 4 lat pozbawienia wolności Sąd Wojewódzki w Prl.cmyślu skazał J6zera W. 
- byłego dyrektora prlcmyskiego oddziału BankI;' Spółdzielczego. 

Jes ienią 1992 roku Narodo­
wy Bank Polski otrzymał in­
fommcje , że w Banku Spół­

dzielczym w PrzemyŚlu dzie­
je s i ę źle ; pe.nnanentnie naru­
szane jest prawo. PrLeprowa­
dzona kontrola potw ierdz iła 
przypuszczenia. SprawI! zaję ­
ły s i ę organy Ścigania . W ak­
c ie osk arżenia prokurato r 
prL.eds tawił Józefowi W. sze­
reg zarzutów zw i ązanych lo 
n iedopełn ieniem obowiązków 
ora t przekroczeniem upraw­
n ień. W banku nic prowadzo­
no wymaganych ewidencji. nie 
pobierano prowizji za udzielo­
ne gwarancje. przy znawano 

pożyczki bez zabezpiecze nia 
ich zwrotu i wbrew opinij pra­
cowników działu kredytowego. 
bezkrytycznie prolongo wano 
spłaty kredytów, a takie wadli· 
wie je kwalifikowano co w 
efekcie doprowadziło do szko­
dy nie mniejszej niż 7 miliar­
dów starych zło tych . Wbre w 
statutowi banku i prawu spół­
dzielczemu prczes'W. (bez dru­
giej uprawnionej osoby) wysta­
wił gwarancje bankowe dla : 
PKO SA w Warszawie (na I 
milion dolarów), Prosper Ban­
ku SA w Warszawie (na 7 mi­
liardów starych złotych), Ban­
ku Rozwoju Rolnictwaoddzinl 

Krwawy dramat w Narolu 

w PrzemyŚlu (na 300 milio­
nów starych złotych) , Spółki 1. 

0.0. "Sinus" w Gdansku (na 
700 tys ięcy dolarów) pr'lez co 
- w przypadku niespłacenia 
gwarantowanych kredytów -
działał na szkodę wymienio­
nych jednostek. W zakończo­
nym pod koniec stycznia pro­
cesie oprócz Józc fa W. na karę 
pozbawienia wolnoŚC I skaza­
no dwóch mieszkańców Prze­
myśla - Juna K. i Jana L. Pnc­
",ód sądowy udowodnił. że wy­
łudzili oni kredyty z banku, 
I..tórym Z3rlijdzal osJ..ariony W 
Wyroki nic są prawomocne. 

(dl 

Od dw6ch do trzech lat będzie realizowolly program powszechnego uwłaszczenia . e(1y oln.yma bony, za kt6rt będzie m6g1 nabyć ziemię. wykupić mieszkanie, spłacić 
kredyt, kupić akcje prywalyzowallych przedsiębiorstw. Je/li referendum się "ie powie­
dzie, Polskę czeka los republik bananowych - twierdzi prof. dr hab. Adam Biela -
dziekan wydziału nauk społecznych Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 

Choć minqł tydzień , mie­
szkaney Narola wstrL.ąśnięci 
są tragedią, jaka rozegra la się 
w jednym z mieszkrul prą 
ulicy Krupniczej i zadają so­
bie pyta nie: dlaczego lo zro­
bił? 
Około 2 w nocy 36-letni An­

drzej P. trzykrotnie uderzył no­
żem swego 1 6-m iesięcznego 
syna Sebastiana, II następnie 
zadał kilka ciosów żonie Danu­
cie. Kobieta pomimo groinych 

ran klatki piersiowej i pleców 
zdołała wynie~ć na rękach za­
krwawione dziecko i w bieli· 
i nie pobiegła do mieszkające­
go kilkaset metrów dalej są:.ia ­
da. Okazalo s ię, że na mtunek 
było już za późno - dziecko nic 
żyło. W domu pozostało dwo­
je starszych dzieci. Na pod wór­
ku w kałuży krwi policjanci 
waletli psn. Dom został 0 10-
czony, należa ło dz i llłać błyskn · 
wicznie. Andrzej P. nil wczwa· 

nic otworty! drzwi i oddal sit; 
w ręce policj i. B ył lU!>c lnie 
~pokojny i Irzd.wy. Tymcza­
~em w szpilo tu w Tomaszowie 
lekarze walczyli o życic je~o 
żony. Dzi~ jej Stan jest zada­
wnlający i nie występuje za­
groże nie życia. Nastę pnego 
dnia prokurator wyda l nako.l 
aresz towa nia And rzeja p .. 
który zostanie poddany obscr­
wacj i psychiatrycznej (przed 
dz ies ięcioma laty był leczon)' • 
gdyż cie rp i ał na zabur.lc ni a 
psychiczne). 

autor Programu Powszecltnego Uwłaszczenia Obywateli. 

Rozmowa z prof. A. Bie l ą oraz wszystko o uwłaszczeniu na str. 3 J.S. 

RADIO RZESZÓW GRA NA 102 MHz! BAR ,,~4 ~ .. 
już od 15 lutego 

" ul. Sowińskiego 5 , 
ODDZIAŁ REDAKCJI 

67"' .\10" 10111>. 1'''''1_)'11 Przemyśl , tel. 78-55-49 

R))Kci BIURO REKLAMY 
ul. Katedralna 3 

oferuje zestawy doń obiadowych MUIQ~~Ii,,~. Przemyśl 
LII. Zamkowa J no zamówienie z doslawq no miejsce 3S-032 RZESzów tel./rax 78-36-8 1 

Słuchajcie nas na: 102 MHz i 72,41 MHz 
(w granicach miasto dowóz gratis) 
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zamówisz prenumeratę 

Życia Przemyskiego 
To nie tylko wygoda, ale i oszczędność 
Zamiast 11,70 - płacisz TYLKO 8,60 
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PRZYJMii 00 O pieczeń wołowo (frytki, zestaw surówek), 
F U L ,L 

PRACY O koHet schabowy (frytki, zeslaw surówek), 

IV SKLEPIE COLOR O kotlet mielony (frytki, zeslew surówek), 

SPOŻyv,.eZYM Wydruki komputerowe, O filet rybny (frytki, zeslaw surówek), 

odbitki barwne oraz wiele Innych potraw 
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Były minister kupił Zakłady Mięsne w Jarosławiu 

Małżeństwo z Farm Food-em 
w piątek, 2łutcgo, w samo południe w świetlicy Zakładów Mięsnych 
,Jarosław" SA wystrzel iły szampany. Chwilę wcześniej wiceminister 
przeksztalccrl własnościowych Leszek .Juchnicwicz i prezydent znanej 
spółki Farm Food SA Dominik Jastrzębski wznieśli toast, żeby uczcić 
finalizację kontraktu, na mocy którego jarosławski zakład wszedł w 
skład koncernu z Czyżcw •. 

W ten sposób 55 procent 
akcji Zakładów Mięsnyc h z 
Jarosław ia przeszło na wl:l­
s noS'ć Fa rm Foot!-u , Ce na 
jakn zapłac ił nabywca zOSlała 
wynegocjowana na 3 mln 3 
lyS. 11 0 nowych złotych , to 
jest przeszło 30 mili :nd6w w 
prl.eliczeniu na stare pienią-

Prezydent Miasta 
Przemyśla 

zawiadamia, 
że w Wydziale Spraw 
Obywatelskich Urzędu 

Miejskiego w pok, Nr 28 
są udostępnione do wgl" 
du spisy osób uprawnia-
nych do udziału w referen· 
dum. 
Spisy udostępnione będą 
do dnia 16 lutego w godz. 
7.30 do 15.30. 

I<RONIKA POUCYJNA 

Smierć 
na środku szosy 

29 stycznia niedaleko Orł6w 
na drodze E40 mies7..kaniec Mię­
kisza No wego. judąc fi :tte m 
l25p. w rue wyjaśnionych oko­
li cznośc iach. na §rodkowym pa­
sie jezdni potrącił 48-letniego 
pieszego. k16!)' zginął na miej­
scu. 

Śmiertelne 
por~l'ienie 

29 srycznia w jednym z mie­
szknń przy ul. Barskiej w Prze­
my~ lu śmiertelnemu porażeniu 
pl1ldem uleg ł 46-II.:tni mężczy­
zna, Przyczyną tego wyp:ldku 
było tzw . . ,przebicie'· izolacji 
piecyka olejowego. 

Splonąl sklep 
30 stycznia w Szówsku k, Ja­

rosławin wybudtł b'l'OZny pożar. 
Ogiell strawił budynck, w którym 
znajdował się sklep Spożywczo­
przemysłowy. Slr.lty osz:lcowa-

dze. Dominik Jaslr.l~bski w 
zawartej umowie zOOOWiąZ3ł 
s ię tak że do po czy ni enia 
znacznyc h inwes tycj i w jaro­
sławsk i ej finni e. Obiecał , ż e 
j u ż w pi e rwszy m roku po 
przejęciu zakłudu zainwestu­
je tu dAl szych 8 mln 500 tys. 
zło tych. - Prz('(/e II'sz)'sfkim 

ZlIllliadamialll.1J 
że 31 slyc:'lIia 1996 r. 

ZIIWrl 

Tmlcllsz Kobylarz 
d/llgo/etlJi }'mcoumik, 

kirrowca Miejskh'so Zakładu 
KOlllllnikacji w Jarosławiu 

RodziIJie Zmnr/ego skłtldllllly 
wymzy wsp6lczrlcin 

Dyrekcja wkładrr, 

ZwillUk NSZZ "S", 
pmcowllicy znkladu 

no na około 20 tys. zł . Prawdo­
podobną przyczyną pożaru była 
aWar1:l guzowego piecyka. 

Rozbój 
3 1 stycznia w JędrLcjówce k, 

Narola około godz. 2 1.15 na 
jadącą rowerem sprzedawczynię 
z miejscqwego sklepu napadło 
dwóch mężczyzn , którzy po 
ogłuszen iu ofiary drcwni:mym 
kołkiem, zrabowali jej dzienny 
utarg w wysokok i 1260 zł. 

Wandal od kół 
2 lutego na ulicy Mickiewi­

cza w Przemyślu przypadkowy 
przechodzień w bezpo~rednilll 
pościgu zatrzymał 50-letniego 
S tanisława D" który ostrym 
narLędziem popiLekłuwał opo· 
ny w 6 autach zaparkowanych 
w pobliżu Klubu "Granica". Po 
przeka zaniu wandala w ręce 
policji okazało się, że w wydy­
chanym powietrzu miał on 1.48 
promila alkoholu. 

naldy :modemiwlI'ać koi/oli' ­
l1 ir. w)'mienić w)'eksplooto\\'o" 
IIi' II1(1S:)' II)' IjIJOjoll'e, j/II() II'()­

cJdl1ić \\'f,J/ill iamif. Koniecz­
/l ic Ir:eba :adboć o u nit/nr 
wyglądu lego wkładu. zmienić 
jego image - powiedział re­
porterow i ? ycia Przemy skie­
go prezydent Jas trzębs ki. 

Mimo iż Zak łady Mięsne 
"Jarosław" SA nuleżały do tej 
pory do najlepszych w kraju w 
swojej branży, zamiarem no­
wego włak ici e i:l. Jes t prze­
k ształcenie firm y w przedsię ­
biorstwo na światowym pozio­
mie. - lv ciągu dwóch lIajblii ­
s:ych lat wy,lojllOŚć will//(/ 
1I':lOsnqć o } O() pmce!1/ - przc­
widujq zarówno nowy właśc i ­
ciel jak i prezes jarosławskiej 
!inny Stanisław WicrlUicki. 
Zeby to jednak os iqgnqć nie 
wys tllrczy tylko wymi e nić 
park maszynowy . Mus i s ię 
również zmien ić mentalno§ć 
pracowników i ich stosunek do 
pr:ł cy. - Bfl/zjeC'ic m/lsieli so­
bie pańsIWo uświadomić,:e tell 
zakład jest ju:: fil1/łq ply .... ·a/nq 
- z alecał Dominik Jastrzębski , 

Mimo panujclcej powszech­
nie w tym dniu atmosfery za-

MM Mo1 fSl WIS. !tĆ W !MCIf ts! W[ 

PO PRZEStANIU PRZEKAZEM 
POCZTOWYM 8.00 21 
- NATYCHMIAST OTRZYMASZ 
PEŁNĄ tNFORMACJĘ OOT'iCZĄCĄ: 

WIZY EMIGRACYJNE, 
LOTERIA WIZOWA 

USA 
w DOCINKU: .OLA ADRESATA' 
PROSIMY PODAĆ 
DOKŁADNY ADRES NADAWCY t 
ZA ZAUCZENIEM POCZTOWYM 
NIE WYSYŁAMY t 

s.c . . HEt.P" 
UL SALlCKA 31 

3()'1 49 KRAKÓW 23 
BO~ 184, tel (012) 3&7J.57 

Rozbój n icy 
w przejściu podziemnym 

2 lutego w przej~iu podziem­
nym przy ul. Borelowskicgo 
dwaj mężc:łjyzni grożąc nożem 
obrabowali przechodzącego tam­
tędy mie.szk:loca Przemyśla.lu­
pem rozbójników padło 100 zł. 

Koniec jazdy 
na drLcwie 

3 lutego w Gwizdaju k. Prze­
worska kierowca fiata Knysztof 
Ś. podczas wyprzedzania samo­
chodu ciężarowego nie zacho­
wał ostroi.rlOOci i wpadł do rowu. 
kończąc jazdę na drzcwie. W 
rozbilym aucie zos tał ranny P:l­
sażer, a kierowca zbiegł. Po za­
trzymaniu okazało się. że alko­
mM wykazał 2,37 prom ila. 

Ofiara pożaru 
W nocy z 2 na 3 1utcgo w po­

żarze, jllki wybuchl w jednym z 
mieszkań przy uL Sanockiej w 
Prlemyślu śmiertelnemu zac.za-

dowolenia Z dokona nej trans­
akcji , zdarzały s ię również 
głosy , świadczące o odmien­
nyc h na strojac h. Wice prze­
wodni c zq cy zak ładowyc h 
zw i ązków zawodowych 
NSZZ . ,Solidarno~ć·· Anatol 
Drąg żalił się, że spora część 
załogi z dużą obaw;! przyjęła 
wiadomo§ć, że firma zmienia 
wła§c iciela i odtąd będzie za­
kładem prywat nym. - Ludzie 
banJw sir l ego wszystkiego 
boją. li tras zll'iq:koll'CólI' !Q 

podpisanie : lIow)'m właści­
cielem pakie llI socjalnego 
okrzyknięto nall'ł! 1 mianem 
zdl'ajc6\\' - powiedział Anatol 
Drąg. Warto przy tym wie­
d z ieć , że w podpisanym pa­
kiecie socjalnym związkowcy 
z agwarantowa li sobie , że 
przynajmniej przez lny lata 
zarzqd firmy nie zredukuje za­
trudnienia oraz wzrosną pła­
ce. POlludto pracownicy firmy 
będq mog li na preferencyj­
nych warunkach-wykupić 20 
procent akcj i. Również 20 
procent akcj i zostało przezna­
czonych d la okolicznych rol­
ników, którzy stale ws półpra ­
c ują z zakładami. 

Warto wspomnieć , że pre­
zydent Farm Food-u Dominik 
J as trzębski biznesmenem zo­
Sial całkiem ni edaWno. Je ­
szcze pod koniec lat osiem­
dzi es i ąty c h był wys ok im 
PRL-owskim dygnitarzem i w 
r z.ądzie Mieczysława Ra­
kowskiego (1988-1989) peł­
nił funkcję ministra współpra­
cy gospodarczej z zagranicą. 
- P6:n iej zacz"lll sir /II oja 
pI'z)'f.:oda z biznesem. k'óm 
Il'I'lI do d:isiaj - powiedział 
były minister. 

Soja 

WYLęGARNIA DROBIU 
W KRASICZYNI. 

oferuje po 
konkurencyjnych cenach 

p ls k l, t a rasy : 

Astra D (lun c:znt 

z CZIl'WIIIJIIII WY\lU$łlIIIIII 
A s tra P (lłłnłlllll.lal 

Me sa 445 IClerwouJ 
Wszystkte pisklęta 

b~~ uczepIone ptofllaktycznle. 
Infonmlcje j wmó"ienia 

telefonic'znie 
(O-lO) 7l8-342 IV I'rzemyślu . 

ZAPRAS Z A MY~ 

,~ 

dzeniu uległ 54-letni Stt:fan K. 
Przyczy n ą pożaru było za ­
proszenie ognia. 

Tydzień 
samobójców 

W ubieglym tygodniu policja 
na terenie woj. przemyskiego 
odnotowała 3 przypadki samo­
bójstw. 3 1 stycznia w Czerwo­
nej Woli odebrał sobie życie 43-
letni mężczyzna , a 4 lutego na 
życie targnęli się (skutecznie) 
38-lelni mieszkaniec Ml!dyki i 
33-letni mieszkaniec Mikulic. 

SPROSTOWANIE 

W kronice policyjnej z 
ubiegłego tygodnia w notat­
ce o wypadku,jaki wydarzył 
s ię w zajezdni PKS, zawarte 
były nieśc isłości, za co prze-. 
praslallly zainteresowanych. 
Szersza informacja o tym 
zdarzeniu na str. 9. 

00 REDAKTORA 

Gorzka 
satysfakcja 
Do sejmu zosta l skierowany prezydencki prqjek( ustawy 
lus/raeWnej. Zakłada on. że zasoby archiwalne Minister­
srwa Public.tllego i Służby Bezpiecze'łstwa ~romadzo­
ne do 1990. zastaną wyodrębnione i oddane pod 
kontrolę /zw. Komisji Za4fania Publicmego. któręj 
przewodniczyć będzie wICemarszałek sejmu. poseł Unii 
Pracy Aleksander Małaclwwski. Stoswłek A. Małacłww­
skiego do /uslracjijes( pows:zeclmie :znany. 
Lustmcji nie będ2ie podlegać współpraca z polskim 
wywiadem i kontrwywiadem. Projekt prezydenta 
Kwaśniewskiego nie przewiduje sankc;ji karnych. 
Własny projekt ttslawy luslmctJlnej przygotował 
Aleksander Bemkowsld.. 
Były premier. obecnie pr.tewoclniczący Ruchu Odbudowy 
Polski, Jan Olszewski może mieć dzisiaj gor.tlcq saly­
sfakgę. W C2eTWCOLOq noc 1992 ostrugał. te problem 
lustracji powróci i to w niedługim czasie w postaci 
lxu'd2iej dramat.ycznfd. 
Zwolennikami luslragi stali się o dziwo ci, którzy 
j eszcze wczoraj bylIjej zagorzałymi przeciwnikamI. 
Wolq onfJednako'usimcJę .. elegancką~ od lustrac;jl 
, . niecywilizouxmą(. TtJlko pyfanie:jakt będ2ieJeJ 
skutek? 
Problem lus lrocJi - szybko i spmwnie - rozlOiqzaU nasi 
zachodn i ipoludn/owtsqsiedzi.. W C:zechoslowacJijuź w 
1990 roku powalano komisję lustrac!1fnq. Pwistwo to 
(Czechy - P.S.) wkrótce zoslallie członkiem Paktu 
PółnOCllooLllllltyckiegO. 
Natomiast w kraju nad Wisłq by/y prezydent propontJie 
r7.qcizqcej koalit;Ji nowy okrq[}ly stół. Zwmaczajednak, 
te tym razemJui nie chodzi o podział wleKuy. Rzecznik 
rządu określiła tę propozyt;JęJako konstrukttjwnq. 
Wszystko wskazuje, że lttstrat;JaJeszcze długo po?.osta­
nie 7.adan/em do spełnienia. Na koniec warto przypo- II. 
nutiećfragme/lUistu po/skicl! biskupów. WydWlegO ' 
podczas konferengi Episkopatu (kf.6ra miała miejsce w 
Przemyślu) w czerwcu J 992 roku: .. W narodowym 
(Ochunku sumienia należy uwzględnić rótne stopnie 
odpowiedzialności za spowodowane z/o. Naród ma 
prawo do tego, by osoby obdqżone wlnq nie pełniły w 
życiu pańs twa doniDsłycfl funkcji publicznycfI ". 

Paweł STARSKJ 

OGŁOSZENIE 
Gmina Miejska Przemyśl 

- Zarląd Miasta Przemyśla 

ogłasza pr-letarg nieograniczony 
(zbieran ie ofert pisemnych) na: 

Utnymanie zieleni w do linie Sanu 
- prawa i lewa strona, 

.. ,l 
- lewa strona - od mostu R. Siwca do wysokości koń­

cowego przystanku linii aUlobusowej 22, 
- prawa slrona - od moSlu R, Siwca do kempingu 

(włqcznie). przed stadionem Polnej-Polonii , na szerokości 
z obydwu stron od lustra wody po gómą krawędź skarpy 
przylcgajqcej do ulic. 

Z~lkrcs proc: 
- wygrabienie wiosenne skarp '- z lewej strony od ulic: 

Wybrzeże Kościuszki i 22 Stycznia. z prawej strony od ulic: 
Wybrzeże M.J. Piłsudskiego, Jagiellońska, Sportowa 

- utrzymanie w cqstości (na bieżąco) wszystkich przy­
l egłych schodów łączących s ię 1. doliną Sanu z jego pra­
wej i lewej slrony oraz ze skarpą 

- odkoszenie 4-krotnie doliny {rowniny) Sanu kosiar­
kami mechanicznymi oraz 2-krotne skarp ręcznie 

- usunięcie urobku (trawy) na wysypisko śmieci 

Tennin wykonania tych prac 
od l kwietnia do 30 wrl.eśnia 1996 r: 

Warunkiem przystqpienia do przetargu jest wpłacenie 
wadium w wysokoki 500 złotych w kasie lUt. Urzędu naj­
później w przeddzień przelargu, tj. 20 marca 1996 r. 

W ofercie należy podać łączną cenę na ww . prace w 
podanym wyżej tenninie, jak: również dos tarczyć koszto­
rys ofenowy, obejmujqcy poszczególne rodzaje oferowa­
nych przez nas robót 

Ponadto do oferty n:lldy dołączyć o§wiadczenia, o 
których mowa w art. 22 ust, 2 Ustawy o zamówieniach 
publicznych, oraz nałeży podać okres gwarancji n:l ww. 
prace. 

Oren y pisemne w zalakowanych kopertach należy skła· 
dać w sekretariacie Urzędu Miejskiego, Rynl!k I, I p .. pole 
nr 3. do dnia 20 marca 1996 r. 

Bliższ.ych infonnacj i o przetargu udziela s i ę w Wydzia­
le Gospodarki Komunalnej, tel. 782 183 . 

O rozpatrzeniu ofert oraz ogłoszeniu wyników przetar­
gu oferenci zos taną niezwłocznie powiadomieni. 

W przypadku niepodpisania umowy prLez wygrywają­
cego przetarg wpłacone wadium przepada. 

., 
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Mieszkanie 
za bony 
Rozmowa z prof. hab. dr. A. Bielą, autorem programu powszechnego 
uwlaszczenia obywateli. 

18 lutego referendum roz~ 
strzygnie. czy zostanie. w Pol· 
sce zrealizowany program 
powszechnego uwłaszczenia 
obywateli. Dlaczego powinni­
śmy w rderendum uczestni· 
czyć? 

- Ten program zapewnia 
obywatelom konkretne korzy­
k i w postaci bonów uwła· 
szczeniowych, które są ekwi­
walentem realnie istniejącego 
w kraju kapitału. 

Co to konkretnie znatzy? 
- ,Bony, które kaidy dOSIa­

nie będą imienne. nie będą mo­
gły być sprzedawane tak jak 
~wiadectwa udziałowe narodo­
wych fundu szy inwestycyj­"i-h. Za bony będzie mozna 
n ziemię państwową, po 
b ch PGR-ach, a pierwszeń­
stwo w jej nabyciu będĄ mieli 
ich dotychczasowi pracownicy 
fi następnie rolnicy indywidu­
tdni mieszkajĄcy w danej gmi­
nie. Dopiero w dalszej kolej­
no~c i inni obywatele. gdyż 
akurat ten punkt programu jest 
~kierowany przede wszystkim 
do rolników. Kol ejnym do­
brem, które będzie możliwe do 

, nabycia za bony to mieszkania 
1: akładowe, komunalne, dalej 
spła t a kredytów związanych z 
nabyciem mieszkania lub ak­
cj i kupowanych przy prywaty­
zacj i przedsiębiors tw. Jeszcze 
inna możliwoŚć to umieszcze­
nie bonów na indywidualnym 
koncie utworzonego w ramach 
powszechnego uwłaszczenia 
f~dUSZU emerytalnego. Pro­
: 'zwróci ć uwagę. na te n 
p IIkt gdyż ważnym elemen­
tem pcogramu powszechnego 
uwłaszczenia jest zabezpiecze­
nie systemowe, fintlnsowe cią­
głoki płatniczej państwa jeśli 
idzie o świadczen i a e merytal­
ne. Dalej. Za bony będzie moż­
na nabywać działki budowla­
ne. l wre~zc ie ćentralny punkt 
progra mu powszec hnego 
u właszczen ia (O możJi wo~ć 
nabycia akcj i uwłaszczanego 
przeds ięb i orstwa lub banku 
pań~twowego. 

Czyli każdy obywateł bę­
dzie mógl otrzymać część 
majątku dotychczas pań ­
s lwowego. Czy tak? 

- Dokładnie. 
A czy Pan Profesor mógł­

by w lej chwili zdradzićjakq 
W:lrtQŚi będą posiadały bony, 
które mielibyśmy otrzymać? 

- Niestety z tym są trudno­
~c i . Głównie z lego powodu . iż 
do dzisiaj nie zos tała przepro­
w<ldzona inwentaryzacja i wy­
cena mi enia pańs twowego. 
Wła~nie program powszechne­
go uwłaszczenia różni siC tym 
od innych propozycj i. że pro­
ponuje prleprowadzcnie gene­
ra lnego uporządkowania 
Spraw własnośc i pańs twowej 
w Polsce. Program proponuje 
powstan ie instyt ucji skarbu 
państwa oraz prokurutorii ge­
neralnej. Będą one sprawowa­
ły funkcję jedynego właŚcicie­
la i zarządcy mienia pańs two­
wego. JednoczeŚnie zostanie 
przeprowadzona kontrola spo­
. ~Obll z arządza nia tym mie­
niem. Insty tucja skarbu pań-

stwa będzie ponosiła odpowie­
dzialnoŚć, czego nie ma do­
tychczas, za mienie państwo­
we. Operujemy wpra wdz ie 
pojęciem mienia skarbu pań­
stwa, ale jest to tylko fikcją 
prawną bez realnego odniesie­
nia instytucjonalnego. 

Nie odpowiedział Pan jed­
nak na pytanie? 

- No dobrze! Skoro pan nu­
lega powiem tak: Dokładna 
odpowiedi na to pytanie bę­
dzie możliwa dopiero po in­
wentaryzacji, wyce nie oraz 
określeniu , która częśt mająt­
ku wejdzie do programu .po­
wszechnego uwła s zczeni a. 
Wtedy też będz ie można do­
kładnie okreś lić nominał bo­
nów. Według wstępnych sza­
cunków wartoŚć bonów winna 
wahać się od 100 do 300 mi­
lionów starych złotych . Nie 
sądzę , aby to miała być zawy­
żona kwota. Przeciwnie. we­
dług moich przypuszczeń po­
winna być ona większa. 

Solidarność wzywa do gło­
sowania na " nie" w pytaniu 
dotyczącym rozszerzenia 
programu powszechnych 
świadectw udziałowych. Dla­
czego, skoro len program się 
sprawdza? Jakie jest Pana 
zdanie na len temat. 

- Chcę z cała mocą podkre­
ś lić, że akurat ta sprawa mn w 
tej chwili drugorzędJ1$: znacze­
nie. Spory o to, czy rozszerzać 
program świadectw udzia ło­
wych czy nie, bledną w cieniu 
pytania podstawowego - pyta­
nia zadanego przez prezyden­
ta. o to Cl_y obywatele w ogóle 
c hcą powszechnego uwła­
szczenia. Należy s ię glównie 
skupić na tym, aby zabezpie­
czyć frekwencję podczas refe­
rendum. Natomiast wracając 
do sedna pytania. W moim 
przekonaniu narodowe fundu­
sze mają określoną przepusto­
woŚć. W swojej konstrukcji 
mają tak zwane wąskie gardło, 
przez co nie można przy pomo­
cy świadectw zrealizować po­
mysłu powszechnego uwła­
szczenia. Dlatego nazywanie 
tego programu powszechnym 
u właszczeniem jest pewnym 
nieporozumieniem ze względu 
na zakres i możliwości. Nie 
wspomnę już o celach, które 
chce s i ę os iqgnąć z powszech­
nego uwłaszczenia , który we­
dług programu ma uregulować 
i zaspoko ić różne problemy, 
różne kategori e potrzeb o 
czym już lU mówili~my - zie­
mia , miesz.kania, dz iałk i bu­
dowlane. spłata niektórych ka­
tegorii kredytów, czyli tych 
rzeczy, kt6rych żadną miarą 
nie można zaspokoić przy pro­
gramie narodowych funduszy 
inwestycyjnych. 

Ale program Narodowych 
Funduszy Inwestycyjnych 
juizafunkcjonował. Realnie 
się sprawdza. Ludzie wyku­
pują ś wiadectwa, mogą je 
spieniężyć. czyli coś za da .... 
mo od państwa otrzymali. 
Czy nie lepiej byłoby dalej 
doskonalić ten program niż 
wprowadzać coś nowego, nie­
sprawdzonego? 

- Moim zdaniem, nie moż­
na budowli rozpoczynać od 
budowy strychu a właśnie ten 
sposób budowy wybrano przy 
programie NFJ. Program po­
wszechnego uwłaszczenia pro­
ponuje generalne uporządko­
wanie sprawy własnoŚci 'mie­
nia państwowego czego nawet 
nie dotyka NFI. Proponując 
powołanie instytucji skarbu 
państwa i prokuratorii general­
nej, która najpierw dokona in­
we ntaryzacji i wyce ny jest 
właśnie budowaniem funda­
me ntów każdego programu 
transformacji makrosystemo­
wej. Jeś li to ma być proces 
odpowiedzialny i poważny, 
obejmujący dostatecznie sze­
roki zakres i perspektywy. je­

szcze raz mówię! Tych cech 
nk ma program Narodowych 
Funduszy Inwestycyj nyc h. 
Tam nie tylko nie zatroszczo­

-no s ię o powolanie instytucji 
skarbu państwa ale nawet nie 
wyc e niono warto śc i tych 
przedsiębiorstw . Zadowolono 
się jedyni e informacj ami od 
osób zarządzających przedsię­
biorstwami co do warto ści 

ks ięgowej a to jest nieporozu­
mienie, gdyż w ten sposób nie 
zbuduje s i ę rynku kapitałowe­
go w Polsce. 

Przyzna Pan jednak, że 
wprowadzenie tego progra­
mu będzie miało charakter 
eksperymentu. 

- Absolutnie nie . W Słowe­
nii. wprawdzie na nieco mniej­
szą skalę, ale już w 1994 roku 
zakończono taki program, w 
Czechosłowacji jeszcze przed 
jej rozpadem rozpoczęto ten 
proces, w Czechach pierwszy 
etap programu także został już 
zreali zowany. Mogliby śmy 

być oryginalni ale w 1990 
roku, gdyby wtedy podję to ry­
zyko - jak zapowiedziano w 
ustawie z l3 lipca 1990 r. -
realizacji programu. Terazjuż 
niestety nie można m6wić o 
orygjnalno~ci. 

Jeśli referendum wypadnie 
pozytywnie, j ak szybko oby­
watele będą mogli doświad­
czyć pozytywnych skutków 
"pańskiego" programu 

- Najpierw mu s i zos t ać 
przyję ty cały pakiet ustaw sej­
mowych w sprnwie uwłaszcze­
nia: ustawa o skarbie pańs twa , 
prokuratorii generalnej. o cen­
tmm gospodarczym i wreszcie 
o powszechnym uwłaszczeniu . 
Ten warunek musi zostać speł­
niony. P6iniej można mówić 
o profesjonalnym wprowadza­
niu programu. Można przypu­
szczać, że pierwszy etap zwią­
zany z wyceną majątku zakoń­
czy s i ę w pół roku od momen­
tu jego wprowad ze nia zaŚ 
okres trwania programu obli­
cza się na dwa, trzy lata. 

Soejaliści wezwali niedaw­
no do bojkotu rdertndum 
twierdząc, że uwłaszczenie ' 
będzie sprzyjać bogaceniu się 
wąskiej grupy społecznej lu­
dzi ba rdzo bogatych, którzy 
skupią za bezcen bony uwła­
szczeniowe. 
- Są to argumenty komplet­

nie nie zrozumiałe mogące wy-

nikać albo z niewiedzy, albo z 
politycznych, manipulacyj ­
nych powodów, o czym ja nie 
chcę się wypowiadać, gdyż z 
politykierstwem ni gdy nie 
miałem nic wspólnego. 

Zdaniem Pana Profesora 
nie ma takiego niebezpie ­
czeństwa. 

- Oczywiście. My chcemy 
stworzyć zabezpieczenia sy­
stemowe przed takt! ewentual­
no~cią. Dlatego tei bony te 
będą imienne i nie będą mogły 
być przedmiotem obrotu i sku­
powania tak jak to ma miejsce 
w Rosj i. Będzie natomi ast 
moina koncentrować kapitał w 
rodzinie. w zakładzie pracy 
poprzez akcjonariat pracowni­
czy. 

Czy nie obawia się Pan, że 
ludzie nie podejmą wezwania 
i referendum się nie powie­
dzie, zabraknie frekwencji? 

- Sądzę. że może s ię tak 
zdarzyć tylko pod jednym wa­
runkiem, jeŚ li ludzie nie do­
wiedzą s ię o co w tym wszyst­
kim chodzi. Środki przekazu 
nie podejmą współpracy i nie 
poinformują o tym obywateli . 
W innym wypadku nie bardzo 
rozum iem. dlaczego wbrew 
własnemu interesow i ludz ie 
mogliby nie pójść na referen­
dum, icby rozstrzygnąć z ko· 
rzyścią dla siebie pewną gene­
ralną kwestię dotycz<lcą moż­
liwości otrzymania oa wła­
snoŚć częśc i majątku narodo­
wego. Przecież dla obywate la 
powszechne uwłaszczenie nie 
wiąże się z żadnym ryzykiem. 
Tu są tylko korzy~ci . Po pro­
stu dostaje bony. które mają 
realną wartoŚć, które nie są 
lipą tylko opane są na wyce­
nie i inwentaryzacji mienia a 
więc nikt na Świecie nie będzie 

_mógł tego zakwestionować . 
żaden bank . 

Czy zdaniem Pana Profe­
sora Program Powszechnego 
Uwłaszczenia Obywateli ma 
zdecydowanych przeciwni­
ków. Ajeśli ma, to dlaczego? 

- Możemy mówić o dwóch 
rodzajach przeciwników. Po 
pierwsze są to ludzie. którym 
brakuje wiedzy, którzy zało ­
żeń programu nie znają , nie 
doczytali go do końca . Albo 
też są to ci , którzy w niepo­
wodze niu programu widzą 
swój bardzo wyraźny interes. 
Wiadomo przecież, że jest już 
przygotowana ustawa o ko­
mercjaliztlcji i prywatyzacji 
prze d s i ęb i ors tw pań s t wo­
wych, która w razie niepowo­
dzenia referendum wyjaśni a 
sprawę. I to jeszcze w tym 
roku . 

Co to tnaczy - "wyjaśnia 
sprawę"? 

- To znaczy. że przedsię­
biorstwa państwowe zostaną 
przeję te na własność przez. 
bardzo wąskie grupy elit po­
litycznyc h pochodzących z 
szeregów ekip aktualnie spra­
wującyc h władzę. Proszę 
przeczytać projekt ustawy z 
23 listopada ł 995, który wpły­
nął do Sejmu. Projekt ten nie 
widzi nawet potrzeby istnie­
nia w przedsiębiorstwach rad 
nadzorczych. 

To znaczy, że w pn:ypadku 
przegrania referendum ustrój 
gospodarczy w Polsce będzie 
podobny do tego jaki panuje 
w krajach środkowej i połu­
dniowej Ameryki, gdzie wą­
skie grupy gospodarcze posia­
dają zdecyduwaną większość 
majątku narodowego. Czy 
tak? 

- Tak! Gra idzie o wielką 
stawkę _ J~li referendum prze­
gramy ludzie dopiero po czasie 
u~wiadomią sobie. że już na nic 
nie mają wpływu. N iestety, 
wtedy będzie za późno . 
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Się o SWOje 

18 lutego w referendum 
uwlaSlczeniowym opowiemy 
się za sposobem rozdyspono. 
w~nia majątku narodowego. 
czy jak woli NSZZ "Solidar­
ność" za sposobem rozdyspo­
nowania tej częSci majątku, 
którn do tej pory nie zostala 
j eszcze rozkradziona. Poniżej 
drukujemy fragment oświad­
czenia, jakie wydała .,solida .... 
ność" przed referendum . 

C:.as prumian miał byt no­
sem nie tylko zmiany syslenlll 
politycznego i gospodan.:ugo, 
ale równie: c:.asem naprawy 
wyrządzonych krzywd. Entu­
zjazm. z jakim zgodzili/my sir 
na prumiony, oparty by' na 
przekonaniu. ie brdq one reali­
zowane: zachowaniem elemen­
lornej sprrm'iedliwofci. Tymcut­
sem. wszystkie korzy/ci są 
udziałem byłyeh kCJlllllnislyc:­
/lJe" M1adców oraz Rn/Py ludzi. 
dla kuJ/)'e" lic~y sir wyłącznie 

Wszyscy razem 
Głosujmy .,tak" apelują 

związkowcy i politycy. 
Jarosławscy politycy lokalni, 

których ugrupowania sytuują 
s i ę na prawo od centrum posta­
now il i zgodnie wystąp ić w 
sprawie referendum uwłaszcze­
niowego. Poparli ich związ­
kowcy z robotniczej i rolniczej 
"Solidamok j" . 

Podczas spotkania odbytego 
w ostatnich dn iach styczni a 

Sumka 
bez podatku 
Państwowa Komisja Wy­

bortza pos tanowiła , że obwo­
dowe komisje wybie rane 
będą, spośród zgłoszonych 
osób, w drodze losowania 
pn:eprowadzanego przez za­
rządy gmin. 

W Wikcie takiego losowania 
do obwodowej komisji wybor­
czej w Werchracie (gmina Ho­
ryniec) okazało s i ę. że cały 
skład komisji padł "łupem" jed­
nej zapobieg liwej rodz iny , 
która wyszła szczęściu naprze-

właslly zysk. Zwyczajni ludzie. 
żyjący z własnej pltlcy. zos/aU 
pozbawieni dos/rpll do wypra­
cowanego przez siebie majq/ku. 
a jedYllym ,,zyskiem" są pogar­
szojqu .fir wanmki życia i prze­
konal/ie. że nic od nich w Pol­
sce już ni~ zależy Skrywa sir 
przed społeculistwem fakt . te 
rtnkmdanie mają/ku narodowe­
go. na niespotykaną w i wiecie 
skalr nastąpiło jeszcze przed 
"okrq1;łym s/ołem ". a póifl iej 
WS IO/O zalegalizowane prze~ 
kon/rok/owySejm w /990 roku. 
Jednoczefnie wmawia sif lu­
dziom. Że nie sq ulolni do prze· 
jfcia należnego im majq/kll. :e 
/en majątek zmaml/jq. 

NSZZ , .solidarno/ć' IIważa , 
:1.' tJslqgnifcie uemokmcji po­
li /ycznej i gospodarT:Zej jes/ 
niemożliwe bez zwrocenia Po­
lakom naleinego im , wypraco­
wanego mają/kil . His/on'o lI(,zy. 
ie jefli obywatele chcą realiza­
cji jakiegoś prvgmm/l. muszą 
sir o niego zdecydowanie upo­
minać. 

18 fUlego będziemy mogli 
zdecydować o wdmżeniu pro­
gramll powszechnego uwła­
szczenia obywateli . 

miejscowi dz iałacze ZChN, 
Stronnictwa Ludowo-Chneści­
jańskiego. PSL PL. BBWR. 
.. Solidarno~ci" rolniczej i ro­
botniczej jak również KPN zgo­
dnie wystąpili do swoich sym­
patyków i członków o udział w 
referendum. Politycy w wyda­
nym apelu poprosili_o głosowa­
nie "tak" we wszystkich punk­
tach referendum z wyjątkiem 
pytania o rozszerzenie progra­
mu Narodowych Funduszy In­
westycyjnych. 

(Jas) 

ciw. wnucając do urny z pro­
pozycjami po ki lkadzies iąt kart 
zgłoszenia na jedno nazwisko. 
I tak - nazwisko seniora rodu 
Ch. wylosowano aż sześc io­
krotnie, jego żona trafiła tylko 
raz a teściowa trzy razy. Nie 
udało się nam dowiedz.i eć , czy 
do pracy w komisji do spraw re­
ferendum s kłoniło rodzinę gł~ 
bokie przywiązanie do sprawy 
powszechnego uwłaszczenia 
społecze ństwa , jaki~ partyjny 
nakaz czy też bardziej przy­
ziemny motyw fmansowy: za 
udział w pracy kom isj i człon­
kowie pobierają diety w wyso­
kok i około 80 zło tych . 

WI> 
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Poselskie doniesienie ad acta 

Tu naprawdę 
leczą 
W jarosłlłwskim szpitalu nikt nigdy ni kogo nie trul i n ie mordował. Nie dopuszczon o 
się rownież innych przestępstw - uznała miejscowa p rokura tura. Raz jeszC'l.e okaza­
lo się, że obawy posła SLD Kazimierza Nycza okazały s ię przedwczesne i jego donic­
sienie powędrowało " do szunady". 

Przypomnijmy: Na początku 
pnidziemika prasa, turn ogól­
nopolska, kilkakrotnie infonno­
wała, że U Oddział Wewnęlr.Z­
ny Szpilal .. Rejonowego w Ja­
rosławiu jest miejscem nieco­
dzieMych wydanell. Mialo tam 
doj~ć do k..ilku tajemniczych 
zgonów osób, którym pisane 
było jeszcze długie życie. Ordy­
nalor oddziału wewf'l(:lrlI'Jego U 
Jerzy 8 . •. wykrył", że p ielę­
gniarki podają chorym nie przy­
pisane lekarstwa Z:lś wła.kiwie 
zaordynowanych nie podają w 
ogóle. Zdarzać się tei. miały epi­
demie tajemniczych biegunek 
dziesilltkujących p!lcjcmów a na 
odcinku intensywneJ opicki, 
chorym nn serce. wbrew prze­
pisom odłączano kardiomonito­
ry. Wojewodu Przemyski, który 
z urzędu sprawuje IllIdzór nad 
funkcjonowaniem służby zdro­
wia na terenie województwa. w 
odpowiedzi na pmsowq krytykę. 
powołał specjalną komisję:, ma­
jącą na miejscu zbadać wysuwa-

ne z.muty. Nieco później do Ja­
rosławia zajechała także komi­
sja powołana przez miniSlra 
zdrowia Jacka Zochowskicgo. 
Jak już infonnowa l iśmy. obie 
komisje nie doszukały się zna­
czących błędów w pracydyrek­
cji jllrOsb.wskiego ZOZ-u. Zau­
WIlŻyły natomiast, że "sprawca" 
całego zamieszania, ordynator 
oddziału "nie dorósł" do spra­
wowanej funkcji , Mimo korzy­
Sinych dla dyrekcji ZOZ wyni­
ków kontroli, na początku stycz­
nia wojewoda odwołał dyrekto­
ra Jerl.ego Gniewka, uznając, 
że dyrektor odpowiada za pracę 
kierowanej przez siebie jedno­
stki "nawet wtedy kiedy śpi", za§ 
ucllybienia. choc iaż drobne. jed­
nnk s ię zdarzały, Nieco później 
zdymisjonowany został lakże 
ordynator Jerzy 8 , Kropkę nad 
przysłowiowym ,j" w całej tej 
sprawie 31 stycznia postawjła 
prokuratura rejonowa w Jurosła­
wiu badająca doniesienie złożo­
ne przez posła Sojuszu Lcwicy 

OHZ SP W Hruszowicach 

ogłasza przetarg ustny 
zgodnie z Rozporządzeniem Rady Ministrów 

z dnia 5.10.1993 r. (Oz.U. Nr 97. poz, 443 z 1993 r.) 
na nitej wymieniony spnęt Gospodarstwa Hrusz.owice_ 

1. Przyczepa 035 szt, 2 
2. Przyczepa 045 szt. 1 
3. Przyczepa 047 szt 3 
4. Przyczepa 050 szt, 1 
5. Przyczepa 3 PTS i2,5 szt. 3 
6. Przyc,zepa PSE 12,5 szt. 2 
7. Pr.zyczepa Osinobus szt. 1 
8, Przyczepa asenizacyjna szt. 1 
9. Ciągnik gąsienicowy (Stallniec) T130 szt. 1 

10. CiągnIk gąsienicowy OT 75 szt. 2 
11. Koparko-spycharka JUMZ PE 08 szt, 1 
12. Kombajn zielonek KCK 100 szt. 2 
13. Kombajn zielonek 

, 
Z 340 - szt. 1 

14, Kosiarka pokosowa E 30i szt. 1 
15. Roztrząsacz obornika RT 44h szt i 
16. Agregat uprawowy (brona) U071/i szt. 1 
~ 7. RozdrabnIacz bali IRT i65 szt. 1 
18. Prasa zbierająca Z 224 szt. 2 
19. Siewnik zbożowy S 045 szt. 1 
20, Ładowacz bali na MTZ szt. 2 
21. Ładowacz pneumatyczny K i,4 szt. 1 
22. RozsIewacz nawozów MBY86 szt. 1 
23. Wały pjerścleniow~ PT 45 szt. 7 
24. Beczka do przycz. asenizacyjnej szt. 2 
25, Sprężarka SJW60 szt. 1 
26. Konstrukcja stalowa wiaty kpI. 1 
27. Rama roztrząsacz zgrabiarki szt. 1 
28. Wózek widłowy (bez baterii) szt. 2 
29. Autobus Jelcz A 080 szt. 1 

Przetarg odbędzie się w Biurze Dtrekcji OHZ- SP HruSlowice 
(teł. Młyny 13) w dniu 21.02.1996 r. o godz. 10.00. Sprzedawa­
ny sprzęt można oglądać na dwa dni przed przetargiem. Przystę­
pujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10% 
ceny 'W)WOIawczeJ naj pOtniej do godz. 9.00 w dniu przetargu. 
Zastrzega się prnwo unIeWażnienia przetarg\.! w całości lub czę­
ści bez. podania prZ)'CZ}11,jak r6wniet nie odpowiadamy za wady 
ukryte w sj:Kzedawan)"TTl sprzęcie. 
Szczegółowy wykaz sprzętu I regułamln przetargu będzie wywie­
szooy na tablicy ogłoszeń w HruszowiCach. 

Demokratycznej Kazimier.~a 
Nyczn, który podobnie jak ordy­
nator8. podejrzewał, że w szpi­
talu zdarzają się rzeczy straszne. 
- Odmór.i!iimy wstCZfcia postf­
powunia - powiedział reporh:­
rowi t.P prokurator rejonowy 
Marilln Haśko. Przest"pstwa 
niebylo, 

(Jas) ... 
W len sposób wie'ka afero 

wokół jarosławskiej lec:nic)' zo­
stała :am1mir/O. S:kodo tylko.:e 
jej ofiarą padl dowiek. klóff?go 
błfdem b>~o, że nie C'r:UII't1ł fpiqc. 
No. file rn/lhlO. Slalo sif. Pozo­
srało jtSlCU tylko jedno :mar­
Mienie. klóft.jak Sild:r. nil'Pffd­
ko :zniknie. Kiedy aklllallli i po­
tencja'ni pacjenci Szpilo/a Irjo· 
nOWt'go - l\' przes:fofci cZylel­
nicy wiejących Irorrorem tekst6w 
Ił' pmsie - Illl'ief:q, ie w j aro­
sI(lI\'~·kim szpitalu napmw"r le­
c:ą. a nje mO/dują. Oby jak naj­
prrdzej. 

J an SOLEK 

Nielegalne , . . 
smleCl 

Składowisko odpadów ko­
munalnych prl)' ulicy Słowac­
kiego w Przemyś l u już daw­
no powi nno być zamknięte. 

Funkcj onuj e nieprzerwa nie 
od 1972 roku. Jest nielegalne, 

Od półtora roku władzom 
Przemyśla naliczana jest kara-
43 mili ony slarych z łotych 
dzienn ie za korzystanie ze 
śmietni sko , które nie posiada 
decyzji o lokalizacj i, czyli w 
świetle prawa jest dzikie. Kara 
może by~ umorzona pod wa­
runkiem. że z takim wnioskiem 
do Pańs twowego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska zwróci się 
Zvząd Miasta i w ciągu pięciu 
lat rozpocznie si" budowę nowe­
go składowiska . Wiadomo, że 
takie ruchy zostały już dawno 
poczynione. Jednak plany no­
woczesnego muetniska (w oko­
licach dzielnicy Zielonka), za 
sprawą komitetu protestacyjne­
go, pozostają ciągle w sferze 
marzeń. Na jego uruchomienie 
przyjdzie jeszcze poczekać. W 
1991 roku ówczesny wojewoda 
przemyski odmówił ustalen ia 
strefy ochronnej dla wysypiska 
przy ulicy Słowackiego. Jedno­
cze~nie nakazał jego zamknię­
cie. Ale minister ochrony środo­
wiska przedłuży ł miastu okres 
jego eksploatacji o dwa lala. 
Przed upływem wyznaczonego 
terminu prezydent ponownie 
wystąpił o przesunięcie w cza­
sie możliwości używania skła­
dowiska. Tym razem minister 
nie wyraził na to zgody. W tej 
sytuacji miaslo zaskarżyło mini­
sterialną decyzję. do Naczelne­
go Sądu Administracyjnego. W 
połowie stycznja sąd oddali ł 
skargę prezydenta. Tak więc 
sprawa nadaJ tkwi w miejscu. 

(d) 

W LUBACZOWIE 

Niemieckie 
renty 

Do n iedaw na wsie w 
gminie Narol - Hu la Róża­
niecka i Ruda Różaniecka 
były synon imem galicyj­
skiej biedy, 

Od pewn·ego czasu przy­
jezdni w id zą zasadni cze 
zmiany: nowe lub wyremon­
lowane domy, samochody w 
każdym niemal obejściu , co­
raz cz.ęs tszym widokiem S<\ 
anteny satelitarne. I widocz.­
ny na każdym kroku dosta­
tek nie jest wcale wynikiem 
odkrycia w okolicy jakiejś 
z łotej ży ły . zbawien nych 
skutków reformy Balcerowi­
cza, czy szczególnie obfitych 
plonów na s łabych . pia­
szczystych glebach. Te n go­
spodarczy boom zawdzię ­
czają obie wioski odszkodo­
wa niom ni emiec kim za 
krzywdy wyrzą d zo ne 

"dzieciom zamojszczyzny" 
przez Niemców w czasie II 
wojny ~wiatowej . Każdy. 
kto urodził s ię przed wojną 
lub w czasie jej trwania i 
potrafił przedstaw ić dwóch 
świ ad ków swoich krzywd­
mógł s ię spod z iewać cał· 
kiem okrągłej su mki z fun­
duszów rząd u RFN. Je~ li do 
tego dołożyć jeszcze ren tę 
rolnicz<\ za oddane na skarb 
państ wa gospodarstwo rol­
ne - 10 przeciętny dochód 
mies ięczny neuo "dziecka 
zamojszczyzny" oscyluje w 
granicach 15 milionów sta­
rych złotych. Te niemiecIde 
renty budzą zrozumiałą za­
zdrość w~ród tych. których 
ni e zdąży l i potu rbować 
hitlerowscy sie pacze. To 
chyba wśród tych "u rodzo­
nych za późno" krążą zło­
mwe pogłoski o zamiarze 
zbudowania w okoli cy po­
mnika wodza III Rzeszy 
przez tych, którym dzisiej­
sze profity przesłon iły nie­
gdy siej sze bol esne do­
świadczenia. , 

Norwescy 
, . 

goscle 
W tym tygod niu na zapro­

szenie Stowarzyszenia Wspie­
ra nia Inicjatyw Lokalnych, 
kierowanego przez byłego 
burmi strza J a na Kowala, 
prąbędzie do Cieszanowa de­
legacja norweska. 
Gośc i e za pozn ają s ię na 

micjscu z projektami edukacyj­
nymi realizowanymi przez SIO­
warzyszenie i planllmi na przy­
szłość . Zainicjowana przcz SIO­
warLysze nie dz iałalność Uni­
wersytetu Ludowego w Ciesza­
nowie wspierana jest fltlansowo 
prLez stronę norweskq. W naj­
bliższych planach - wyposaże­
nie przez Norwegów pracowni 
komputerowej dla UL i włącze­
nie jej do sieci Internetu. 

Zgwałcony 
dyrektor 

PrLed Sądem Rejonowym w 
Lubaczowie trwają tasiemco­
we rozprawy z pozwu pracow­
ników budżetówki. Pozwany­
mi są dyrektorzy szkół i innych 
placówck budżetowych . 

Wobec iloki pozwów sąd 
zastosował system czwórkowy, 
tzn. przed obl iczem sądu staje 
na raz cztery, a ostatnio nawet 
po sześloSÓb. Zapadają teżjed­
nak.oweorzeczenia, oddalające 
pozwy. Niejakiego ambarasu 
narobił sądowi jeden z dyrek­
torów szkoły z gminy Luba­
czów, który o~wiadczył, że zga­
dza s ię z pozwem i uznaje ro-­
szcz.enie skariqcych go MUCZy­
cieli. Skonsternowany sędz ia 
zarządził przerwę w rozpmwie, 
a ławn icy ze składu orzekają­
cego wzięli w obroty dyrektora 
za zbyt ory~inalne poglądy w 
materii publicznych finansów j 
wybieganie przed szereg. "Nie­
odpowiedzialny wybryk" owe­
go dyrektora zburzyłby całą kla­
rowną slr.l teg ię prt.yj" tą przez 

Ostatni zjazd 
sztabowców 
w Jarosiawiu 
Sztabowcy oraz mężowie zaufania Lecha Wałęsy z 
województwa pnemyskicgo, kt6rly w ostatnich wybo­
rach czynnie wspierali kandydaturę byłego p rezyden­
ta, zj ech ali w ostatnią sobotę stycznia do Jarosławia. 

Wszyslk.ich działaczy pro­
wałęsowskich z województwa 
przemyskiego skrzykn'lł do Ja­
rosław ia Tadeusz Trelka, były 

poseł OKP a ostatnio szef wo­
jewódzkiego sztabu wyborcze­
go Wałęsy. Działacze , których 
zjechało s ię do Jaros ławia oko­
ło 70 (na około 230 zaproszo­
nych) mieli okazję najpierw 
podbudować si" moralnie, dzię ­
ki patriotycznemu koncertowi 
w wydani u zespołu AD REM z 
Miejskiego Ośrodka Kultury w 
Jarosławiu a następnie podjąć 
decyzję w sprawie ewentualnej 
działalno~ci . Po dwugodzinnej 
dyskusj i ustalono. że dalsza 
działalność będzie prowadzona 
w ramach stowarzysze ni a, 
które zdecydowano się nazwać 
"Solidami dla Rzeczypospoli­
tej". 
-ZdecJdowaliśmy sir zawią­

zat nasze stoworz)'sunie. aby 

nie zmarnowat zapalu ; po­
świrania selek osób z całego 
województwa - powiedzial re­
porterow i Życi a Przemyskie­
go Waldemar Mi kolowicz, 
jeden z pomysłodawców kon­
ce pcj i stowarzysze ni a a w 
kampanii wyborczej rzecznik 
prasowy wojewódzkiego szta­
bu wyborczego Wałęsy. 
Mi k o łow i cz proszony o 

skonkretyzowanie ce lów i za­
dań stawianych przed stowa­
rzysze ni em mów ił jednak 
dość ogólnikowo i nieprzeko­
nująco. Czy zatem stowarzy­
szenie "Solidami dla Rzeczy­
pospolitej" bę:dzie czym~ wię­
cej nii tylko jeszcze jednym 
ś rodow iskiem chę tnym do ty­
powania i wskazywania kan­
dydrnów na posłów? Zobaczy­
my. 

(las) 
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sąd. Jeśli bowiem na sali sądo­
wej strona pozwana wynża 
gOlowość spełnienia żądań po­
woda - sąd może rylko 0dno­
tować ten fakt z salysfakcją w 
(l!Otokole posiedzenia i pobło­
gosław ić obie strony. Tym ra­
zem taka ugoda była nie do 
przykcia. Efebem dwugodzin· 
nej perswazji zastosowanej 
wobec niesfomego dyrektora 
był jego "powrót do szyku" i 
cofn ięcie zgody na uznanie r0-
szczeń nauczycieli. 

Spór 
o gospodę 

W Rudzie Róianieckiej 
(gm. NaroI) od niepam ię t ­
nych czasów przedmiolem 
namiętnych sponSw i konflik­
tów była miejscowa knajpa 
"Zwana "baciamią". 
Wieśdziel i ła si" po połowie 

na zwolenników i przeciwni­
kÓwo\\'egoprzybytku. Kobie­
ry, 1..1Ó1)'Ch mężowie zosto'lwia-
li u szynkarza znaczną cZtrść 
swoich zarobków od lat zabie­
gały o zamknięcie lokalu, a 
jego klienci stawiali zaciekły 
opór wszelkim próbom likwi­
dacji. Zawszedorychczas argu­
menry miłośników wspólnego 
biesiadowania (ulubione zaję­
cie byłego premiera) przewa­
żały i knajpa była stałym ele­
mentem rudz iańskiego krajo­
brazu. 0 5lawio sprawa znowu 
wróciła na wiejską wokandę. 
Zebranie poświt;eone tej spra­
wie przekształciło s ię w burl­
liwy wiec, który omal nic: skoń­
czył się rękoczynami. Znowu 
górę wzięli zwolennicy "ba­
dami" i argumenlacja, że po­
ciąg rudzian do wody ognistej 
jest tak przemoiny, i ż nawet 
brak lokalu nie będz ie prze­
szkodą w jego zaspokajaniu. 
Lepiej chyba, dowodzili by­
walcy knajpy, aby zaspokaja­
nie tych naturalnych potrLeb 
odbywało si" w jakichś god­
nych warunkach a nie na scho- I 
dach sklepu. 

Wlb 

34 tys, 224 osoby bezro­
botne w Przemyskie m 

Zatrudnienie 
pod kontrolą 

29 styczni a pod przewo­
dnictwem wojewody Stanisła­
wa Bajdy odbyło się posiedze­
me Woj ewódzkiej Rady Za­
trudnienia_ PI""Lyję to sprawo­
zdanie z działalności Woje­
wódzkiego Urzędu Prołcy za 
miniony rok. 

Do naj istotniejszych zadań 
realizowanych przez WUP w 
1995 roku n a l eży zal iczyć: 
utworzenie wydzia łu kontroli 
legalności zatrudnienia. doko­
nanie oceny kadr wojewódzkie­
go i rejonowych urzędów prn­
cy, opracowanie programu 
przec i wdziałan i a bezroboc iu 
oraz wy tyczenie kierun ków 
kształcenia kadr w wojewódz­
twie przemyskim. Ponadto wy­
pełnione zostały strategiczne 
ce le w zakresie działań podej­
mowanych przez Wojewódzki 
Urząd Pracy. do których nale­
ża ło m.in. zwiększenie ilośc i 
ludzi objęrych aktywnymi for­
mami pneciwdziałania bezro­
boci u. Wed ł ug s tanu na 
31.12. 1995 r. w Przemyskiem 
zarejestrowanych było 34 tys. 
224 osoby bezrobotne. w tym 
14 rys. 639 bez prawa do po­
bierania zasi łku. 

(d) 
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Interpol 
wPrzemyślu 
Zbrodnie, ściganie pnestępc6w i dzialalność policji kryminalnej mają 
charakter, jeśli nie tajemniczy, to przynajmniej niecodzienny i chyba 
dlatego tematy te po odpowiedniej "obróbce" w mediach, literatune czy 
tilmic nabierają posmaku sensacji i stają się towarem numer 1. Przy . 
okazji tworlą si ę mity, które C'LęstO bardzo daleko odbiegają od neczy­
wistości. Takim pnykladem jest chociażby Interpol, o której to organi­
zacji slyszal chyba każdy. 

l\Tajczę~i ej Interpol ~O~ll­
rzy !nę z ~uperpohcJq, 

.l ~ za lru dn i ająclI supe r­
agentów, którzy przemieszcza­
jąc się błyskawicznie po całym 
§wiccie, w filmowym stylu neu­
trnIizują groźnych przestępców. 
Jednak wgród zdjęć funkcjomI­
riuszy (Iiemie zamieszczonych 
lł1IIliuletynie wewnę tnnym tej 
(JJ.lnizacji) na próżno szubć 
poslaci, wyglądających jak le­
gendarny James Bond. Więk­
szo~ z nich bardziej przypomi­
na urzędników lub księgowych 
z banku nii funkcjonariuszy in­
terpolu . jak nieofi cjalnie 
(umownie) nazywa się Między­
narodowil Organizację Policji 

Kryminlllnej (po angielsku ln­
t e rOlHionll.ł Criminal Polke 
Organization, li po francusku 
Organization Intemationale de 
Police Crim inalJe - picrwsze 
litcry tych nazw wpisane są w 
godło Interpolu). 

W 1923 roku z inicjatywy dr. 
Johanesa Schobera, szefa wie­
deńsk i ej policji (byłego kanc­
lerza Austrii) odbył s ię w Wie­
dniu zjazd przedstawicieli po­
licji z 20 krJjów (w tym z Pol­
ski). W czasie obrad zapadła 
decyzja o ulworzeniu Mjędzy­

naroclowej Komisji Policji Kry­
minalnej (nazwa Interpol poja­
w i ła s i ę znaczni e póiniej). 
której zasadniczym celem była 

Komar, osa, szerszeń i ... pałka wielofunkcyjna 

Szkolone 
• czworonogI 

Obowiązujące od niedawna przepisy wprowa­
~zają nowe ulatwienia w pracy polskiej policji. 

Stróże prawa mogą obe­
cnie używać specjalnie prze­
szkolnych psów bez kaga6-
ców oraz (sic!) pałki wielo­
funkcyjnej. Do służbowych 
pistoletów oprócz ostrej amu­
nicji trafiły zaś tzw. miotacze 
nic penetrujące, tzn. komar, 
osa i szerszeń . 

Policyjne czworonogi bez 
kagaficów pojawią s i~ na uli ­
cach mins t dopiero za jakit 
czas, Wcześniej muszą przejść 
gruntowne przeszkolenie. Tre­
sowane metodą ang.ielskll - na 
posłuszeństwo (dotychczas na 
agresję) - będą atakować wy­
Iqcznic na wyraźną komendę 

wszechstronna wymiana infor­
m:!cji Q p!7ęs!ę.pc!l.ch l grasują­
cych na teren ie Europy. Już 
wtedy podkreślano szczególnie 
mocno, że nowa· organizacja 
zajmować s ię będzie wyłącznic 
zbrodnią pospolitą , nie interwe­
niuj'lc w sprawy o z.abarwit:niu 
politycznym, rasowym czy re­
ligijnym. 

Bank przestępców 
Interpol tO f>nede wszystkim 

gigantyczny bank infonnacj i. 
Oprócz danych o przestępcach 
w komputerowym -a rchi wum 
znajdują s ię niezliczone. na bie­
żąco odna wiane informacje , 
dotyczące samej techniki doko-

bądź znak swego opiekuna. 
Ich zadaniem będzie tylko 
obezwładnienie przestępcy . 
Zdaniem policji, psy tak wy­
szkolone lepiej nadają się do 
służby. A jako jeden ze ś rod­
ków przym usu mogq być 
uży te w razie bez.JK!średnte ­
go zagrożenia żYCLn lub zdro­
win. Dzięki znowelizowane­
mu przez rząd rozporzlldze­
niu gu mo wa po li cyj na 
" laga" zos tani e wyparta 
przez pałkę wieJofunkcyjnll 
- Tonfę . Wykonana z drew­
n3 blldi met3lu, przyobleczo· 
na sztucznym tworzywem, z 
poprzecznym uchwytem Ula 
s łużyć do unieszkodli wi3nia 
pr-zeciwnika. b lokować zada­
wane przez niego ciosy. Przy 
jej pomocy funkcjonariusz 
może zasłonić się przed ude­
rzeniem oraz stosować wy­
uczone chwyty. Takie popisy 
z użyc iem Tonfy mogli śmy 
dotychczas ZOb.1CZyĆ tylko na 
zagranicznych filmach. Roz­
porządzenie mówi jednocze­
śnie, że policjant nie może 
uderzyć obywatela w głowę, 
brzuch i szyję, a. t akże w po­
zosta łe nie umięśn i one i 
szczególnie wraż l iwe częki 
ciała . Ostatn i ą nowości" Sil 
spł3szczające się pocisk i o 
swojsko brzmiących na­
zwach: komar. osa i szerszeń, 
które nie przebijają skóry. 
Każdy pocisk pokryty jest 
sztucznym tworzywemodpa­
dającym po wystrzeleniu . W 
jego wnętrzu znajduje s ię wy­
pełn iony drobnym śrutem 
woreczek, który w momencie 
zetknięcia s ię z ciałem ulega 
rozpadow i. Różna jest s i ła 
uderzenia wymienionych po­
cisków, podobnie jak ukąsze­
nie owadów. od jakich bior.j 
swoje nazwy. Ich wprowa­
dzenie ma na celu zapewnie­
nie i nterweniującemu funk­
cjonariuszowi większej moż­
liwości wyboru . Na użycie 
ostrej amunicj i może zdecy­
dować s ię w osta tecznośc i . 

(d) 

nywania przestęps tW lub 
przedmi otów i oko l i cznośc i 
zw iązanych ze zbrodnią. Nie 
chodzi w tym wypadku o staty­
stykę. lecz wiedza ta pomoga w 
planowaniu akcji pf".l.eciw okre­
ślonym tendencjom w świecie 
zbrodni i jest bardzo skuteczną 
bronią w walce z międzynaro­
dowymi środow iskami prze­
s tępczymi. Na przykład w In­
!ęrpg!u Z.a.~ję.5tmYJane. S'l wszy­
stkie poważniejsze zbrodnie na 
tle zboczeń seksualnych. Dane 
te gromadzone według pewnej 
typologii przydają s i ę wtedy, 
gdy w jakimś kraju pojawia się 
wampir. W tym największym 
policyjnym banku danych są 
wszystkie możliwe typy i ro­
dzaje zbrodni. jakie popełnio­
no na świecie w czasie ponad 
70 lat, a w tej dziedzinie ludz­
kiej działalno~ci pomysłowość 
nie zna żadnych granic. Znaj­
dują się tam również zbrodnie 
nie popełnionc, a jedynie wy­
my§lone na użytek literatury 
czy filmu, doświadczenie uczy. 
że przestępcy bardzo często 
"inspirują" się. 

Co roku na całym ~wiecie 
przepada bez wieki kilka mi ­
lionów ludzi. W ich odnalezie­
niu również pomaga Interpol. 
I stnieją sławne fichcs de recher· 
che (karty poszukiwań , wyda­
wane w trzech kolorach w za­
leżności od spraw: kany niebie­
skie dotyczą informacji o oso­
bach podejrzanych o przynależ­
ność do św iata przestępczego. 
karty zielone zawieraj:j dane o 
poszukiwanych. niekoniecznie 
przes tępc3.ch , karty czerwone 
to nakazy aresztowania i eks­
tradycji poszukiwanych prze­
stępców. Innym przykładem 
zastosowania infonnacji w wal­
ce z przes tępstwem są tzw. li ­
sty gończe przedmiotów. doty­
CZlIce najczęściej dziel sztuki. 
# ,- - - , • • • • • 

System przepływu infonnacji 
sprawia, że wiadomość o kra­
dzieży cennego przedmiotu, 
wraz z jego dokładnym opisem 
i zdjęc iem w krót.k..imczasie tra­
fia do wielu punktów na całym 
~wiecie , co skutecznie blokuje 
próby s przed aży. Podobnie 
dzieje się w wypadku. nasilaj:j­
cych się wostatnich l!ltach, kra~ 
dzieży samochodów. Przykła­
dów §wiadczącyh o przydatno­
śc i tej instytucji jest wiele, a 
wszystkie dowodzą. że w bez­
wzg.!~rl!!~j walce dot-!:! ze. złem 
infomlacja (intelekt) jt:St bronią 
skuteczniejszą niż rewolwer w 
ręku supcrsprawnego agenta. 

Interpol w Przemyślu 
We wrześniu 1990 roku Poi­

ska została P!"LY.x: ta do Między­
narodowej Organizacji Policji 
Kryminalnej. która liczy obe­
cnie 154 członków. Koordyna­
torem dz iałań w Polsce jest 
Krajowe Biuro Interpolu , które­
mu podlegają wyznaczeni po-

1icj3nci w jednostkach tereno­
wych. Najczęk iej są tO do­
świadczeni oficerowie-szefo­
wie w)'działów kryminnlnych. 
W Komendzie Wojewódzkiej 
w Przemyślu jedynym upoważ­
nionym do współpracy z Inter­
polem jest naczelnik wydziału 
kryminalnego nadk. Marek 
Rzepka, któremu asystuje SI. 

s ie rż. Barbara Szczurek. Przez 
ich ręce przechodzą wszystkie 
dokumenty z pieczlItkąlnterpo­
lu. W tamtym roku było ich 
ponad 2 tys itlce. Zdecydowana 
część zleceń. bo tak nazywają 
s i ę dokume nty trafiaj'1ce do 
Przemyśla z centrali , dotyczy­
ła skradzionych za granicą sa· 
moc hodów, dużo też było 
spraw zwiqzanych z zaginię­
ciem osób. Na przykład mie­
~zkaniec Lubaczowu wyjechał 
do Włoch i ś lad po nim zagi­
n ll ł. Dopiero dz iałania podjęte 
praz Interpol pozwoliły usta­
li ć, że nieznany mężczyzna , 
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którego zwłoki znaleziono we 
Włoszech i mieszkaniec L.uba­
czowa tO ta sama osoba. Nieja­
ko Pf",Y okazji wyszło na jaw 
zabójstwo. Przed dwoma laty 
pisaliśmy w ŻP o praktyl:ach, 
po legaj ącyc h na wywozie 
dziewcząt i kobiet do kJl1jów 
z,1chodnich i zatrudniania ich w 
domach publicznych. Sprawą tą 
również zajmował się Inr.erpol i 
niedawno w BeJgii aresZl.owano 
kilka os6bzajnlUjących 's i~ han­
dlem żywym towarem. 

Stały ~O:1 !:lk! Z cc:1trn!:; i in­
fomlacje płynące z Głównego 
Biura Interpolu. które ma swoją 
siedzibę w Lyonie sprawiają , że 
przemyscy policjanci :t.nają twa­
rze groi nych międzynarodo­
wych pf"L.eStępców, co w przy­
granicznym mieście jest niesły­
chanie ważne. Udział Polski w 
tym systemie policyjnym niesie 
kOf",yśc i , ale także rodzi wiele 
dodatkowych obowi ązków, tym 
bardziej, że otwarc ie granic i 
ogromna migracja ludnośc i po.­
ciąga za sobą coraz więk.'I1..e za­
grti.renie. 

Jacek szwie 
z, tydzień historia "genial­

nego" fałszerza pieniędzy, dzia­
łającego we Francji Polaka inż. 
Czesława Bojarskiego 

UWAGA 
MIESZKANKI 

GMłNY KRZYWCZA! 
WojeH6d.zka Przychodnia 

OnkologiCzna 
oraz Polski Komitet 

Zwalczania Raka w Przemyślu 
zaprasza 11.02.1996 r. 

(niedzieła) 
od goctz. 10.00 - 14.00 na 
badanie profilakt}ane sutka 
pod kątem schorzeń l'lC1NO-

tworov.ych. 
Miejscem badań będzie 

Gminny Osrodek Zdrowia w 
>V')WCZY. 

'" 
TYDZIEŃ z THOMSON-em 
w sklepach firmy VIDEO TOMEX 2 

• bonifikaty • niespodzianki • 
• 30 kaset do wypożyczenia gratis • 

W dniach 7·14 lutego 1996 r. W sklepach firmy VIDEO TOMEX 2 
• ul. Asnyka 6, tel. 788478, 782858 • ul. SOWińskiego 3. tel. 783510 . , , , , , . . . , , , . , , , , , , , . . , . . . , , , , . . . . . , . . , . , , , . . 2<, 
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Integracja na Zamku Sex Pislols czy Buzzcocks, ale 
mimo to ich muzyka mogła 
się podobać . Muzycy jednak 
byli śmiertelnie zmęczcni i 
widać było , ie raczej marzą o 
zcjściu ze sceny. Nic dz.iwne­
go, tego dnia odbyli wykań­
czającą podrói. 

Trzy godziny oczekiwali fani muzyki na koncert zespołów Alians, Hitmen 3 i The Ukrainians. 
Mimo poilizgu ich występ był naprawdę dużym wydarzeniem. 

Na godzinę 17 .30 zaplano­
wana była konferencja praso­
wa z. udziałem zespołów wy­
stępujących podczas tego wie­
czoru. Przedstawiciele pmsy 
smętnie snuli s ię po zamku 
czekając na muzyków. A ze­
brało s ię ich naprawdę sporo: 
gazety. radio, telewizja -
wszystkich około 20 osób. W 
końcu koncert zespołu .. The 
UkTainians" w Przemyślu za­
powiadał nie lada atrakcje i lo 
nie ty lko natury muzycznej . 
Niestety, o wyznaczonej po­
rze żadna z grup jeszcze nie 
przyjechała do Przemyśla . 
Organizujący koncert Ma­
ńusz Sidor nerwowo wyglą­
dał przez okno. Po jakimś cza­
sie nadjechał samoc hód ze 
sprzętem . Przywióz.ł leż infor­
mację. że autobus wiozący ze­
społy •• rozkraczył" s ię: gdz icś 
w okolicy Łańcuta . 

A tymcz.asem przed wej ­
ściem zgromadził s i ę już tłum. 
Ludzie chcieli wejść do za­
mku, bo oczekiwanie na świe­
żym powietrzu akurat w tym 
dniu nie mogło im wyjść nil 
zdrowic (-5 stopni). Wreszcie 
około 18 zostali wpuszczeni 
do haUu. Wśród oczekujących 
na koncert widziało się trady­
cyjnych uczestników takich 
imprez (kolorowe włosy, kol ­
czyk i, itp,), ale też całkiem 
poważnych doros łych ludzi , 
kt órzy z rock iem niewie le 
mieli dotychczas wspólnego. 
Koncert był także imprezrj 
zorganizowaną w intencji in­
teg racji młodyc h Polaków i 
Ukraińców w naszym mie-

śc i e, zaś dochód z niego prze­
znaczono na kupno respirato­
ra dla oddziału chirurg ii dzie­
c ięcej szpitala wojewódz.kie­
go w Przemy~lu. Sląd też obe­
cno~ć wice prezydenta An­
d ... .leja Makieta . 

Wszyscy - i prasa i publicz­
ność - zosiali wystawieni na 
wie lką próbę . Niektórzy nie 
wytrzymali długiego oczeki­
wania, ale ci którzy zostali nie 
zaw ie dli s ię. Najpierw co 
prawda mie li okazję podzi­
wiać proby wszystkich zespo-

Udany debiut 
Jakby nie dość było tego, że w MKK Niedźwiadek 
muzyki jest pod dostatkiem, to jeszcze najnowsza 
wystawa w dzialającej tam Whitc Photo Gallery nosi 
tytuł "Muzyka na żywo". 

Opow iadanie o kra inie 
dtwi~ów za pomocą .ię':zyka 
ograniczonego do dwóch wy­
miarów i kilkudziesięciu od­
c ieni szarośc i jest bardzo uud­
nt, ale nie niemożliwe. Udo­
wodnił to autor wystawy Ja. 
cek Rachfał (na codzień nau­
czyciel j. angielskiego), pre­
zentuj ilc portrety ludzi z mu­
zycznego Olimpu. Slosowane 

przez niego ciasne kadry, ostre 
citreia i zbliżenia IWarzy sprnwia­
ją, że la fOlograficzna opowieść 
o muzyce nie ogranicza się tylko 
i wyłqcznie dowykonawców,aJe 
przeciei fotografia to nic irulCgo, 
jakogrnniczon)' kadrem wycinek 
rzeczywistoki. Cała sztuka po­
lega na tym, by zdecydować się j 
wybrać ten jeden najwłakiwszy 
fragment oUłczającego nas świa-

łów po kolei, ale wreszcie o 
2 1 koncert się zaczął. 

Latający akordeon 
Na pie rwszy ogień poszedł 

przemyski zespół Konlrofen­
sywa. Chłopaki wyszły na 
scenę w momencie, gdy ziry­
IOwanie publiczności sięgało 
ze nitu. Kiedy ich ustawianie 
się na scenie trwało kilka 
c hwil z widowni i zza kulis 
rozległ y s ię zach ęcające 
o krzyki : - Grać, k .. .. grać! Z 
rói nych względów ani człon-

ta, a następnie pokonując tech­
niczne bariery, stworzyć obraz, 
za pomocą klórego odbiorca 
dowie się; - ,,co aUlor miał na 
myśl i". 

Stojąc przed zdjęciami Jac­
ka Rachfała nikt nie powinien 
mieć wątpliwośCi co do inten­
cji autora. 

Jacek wiedz.ąc do czego stu­
ży aparat, .. na żywo" portrelu­
je wykonawców i robi to w taki 
sp0s6b. że koncenowi bywal­
cy. fani jazzu i innych galwl' 
k6w mogą zob."łCZyć w pełnym 
zbliżeniu (co nie jest moiliwe 
w czasie k01lC'enu) gesty, gry­
masy i mimikę; uwielbianych 
praz siebie muzyków. Wypa­
da tylko pogratulować Jacko­
wi udanego debiutu. 

JacekSZWI C 

kowie Kontrofensywy, ani 
publiczność nie mogą tego 
występu uznać za udany. 

Zaraz potem na scenie po­
jawili się bardzo młodzi mu­
zycy ALIANSU. Ich koncert 
lo spor.a dawka ostrej punko­
wej mu zyki. okraszo nej 
brzmieniami akord eonu i 
trąbki. Na scenie i pod sceną 
zaczęło s ię sza leńsIwo . Nie 
był to jednak chaos - w utwo­
rach i aranżacjach Aliansujest 
coś naprawdę frapującego i 
niesamowitego. O ile przeży-

ją, bo wyczyny skaczqcego po 
scenie szalonego akordeonisty 
mogą ich pozbawić zdrowia i 
iycia. 

Po chwili zaczqł s ię występ 
fińskiej HITM EN 3. T rzech, 
nie takich młodych ju ż rock­
men6w, zagrało bardzo przy­
z woicie radosnego i ostrego 
punka. Bardzo mocno nawią­
zywali do Iradycji z lal 70 .. do 

Ambasador mimo woli 
W tym tei czasie udało mi 

s ię; porozmawiać z Pdertm 
So lo vką. lid erem THE 
UKRAINIANS. Okazał się 
bardzo miłym. obyłym, inte­
ligentnym człowiekiem , tro­
chę nie pasujĄcym do wize­
runku byłego punkowca. 

- Niekl6rzy II/dzit! myślq o 
nos jako o ambasadorach 
ukraińskiej kllllllry - mówił. 
- Uważają to, co robimy za 
rodzaj misji. 80 jest wielu wy· 
konawców ludowej muzyki 
ukrainskiej. ale grają ją ra­
cuj tradycyjnie. My pokazu· 
jemy, że la kulluro żyje, jesl 
inspimjącu. Sluchu nas wie­
lu ludzi w El/ropie, nowel w 
Japonii . Jednali, gdy nwie py­
lają o syll/ocjr ekonomiczną 
czy polityczną Ukrainy, nic­
wiele mogr nn ten lemOl po· 
wietlzit!Ć : jeslem po prostu 
ml/zykiem. 

Alt! tei wiem co nieco o tII ­
lejszych problemach. Znam 
historir obli nurol!6w. Te kil­
kuset lulnopra ..... Jr tragicmej 
MSlOrii, pelnych niepolvzu ­
mień . Tem z, po Ilfwdku ZSRR . 
wiele pońsIw paczulo sir I/U ­

prowdr K'o/nym;. Progllą be:­
pieczenslwlI i dobrobyl/I, a 
winr :u swe niepowodzenia 
zwalają ilU inlle "arody. Stąd 
bierze sir nacjonali:m. Roz/I· 
miem III l'thanizm jego po · 
wsla ..... ania, u fe i tak IIwo:om, 
że fa g ... 

Zapytany o muzyk~ Peter 
powied ział : - Ws:ysc'y nas 
pylojq o "m/l zyc:ne wplywy" . 
My po pl'Ostu sluchamy calej 
/III/zyki. jest 10 wielki kolaż, 
który jako! 110 lias ot/l/ziały­
lVI/je. Ja pr=eK'a:n;e silIcham 
słowimiskiego folka, polskie· 
go niestety nit! zl/am .. . lnIe· 
rcsllje mnie. 'anl'c"ność I/I/I:y' 
ki . ekspresju. Dla/I.'NO {"ugoś 
ciekawego tlos:uklljr sir II' 

rapit! czy nowe' II' , /!Ch I/O . 

Nt/s zu lII/1 zyka zmiel/ia .rir 
powoli. Mo~c kiedy! pojowi 
sir II' niej ClIj nowego. Term 
'udzlt, oczeklljq od nlls tego, 

* •••••• _ •••••••••• ~ 
• Restauracja "EMS" • 
: Przemyśl, ul. Bie.lskiego 91 : 

• tel. 799-495 • 

• zaprasza • 
: ostatni bal karnawału : 
• w dniu 17 lutego 1996 r. • 
• poczqtek o godz. 20.00 • 
: cena 45 zł od osoby. : 
• Sprzedaż kart i informacje na miejscu. • 
~ ................. , 

'" 

co wlośnie gromy. A gramy 
przecież dla nich. 

No i rzeczywik ie zagrali. 

Muzyka ponad wszystko 
Peter ijego koled zy wyszli 

na sce nę dopiero ok. 22.30. 
Mimo pótnej po ry publicz­
ność wiernie na nich czekała . 
THE UKRAINIANS zaczęli 
grać i pod sceną s ię. zakotło­
wało . Młodzi fani szaleli do 
porywającej, rytmicznej mu­
zyki . Wyskakiwali na scenę, 
by dać s ię z nicj zrz u c i ć 
ochroniarzom. Wszyscy ba­
wili się doskonale. Wyglqdali 
tei na nict le .. zintegrowa ­
nych", bo nie miało lU naj­
mniejszego znacze nia, kiedy 
kto obchodzi święta, ani po 
jakiemu mówi w domu. Mu­
zyka była ponad Iym, Chóral­
nie odśpiewywano tradycyjne 
piosenki ludowe , a zespół 
podgrzewał atmosferę: punko­
wą ekspresją wykonania. Na 
scenie n ajważn iej sze były 
dwie osoby : Len Ligg ins 
(śpiewający po ukraińsku , a 
zapowiadający po polsku An­
g lik , absolwent filologii sło· 
wiańskiej), stojący nierucho­
mo na środku sceny i sza leją­
cy Peter Solowvka, z kt6re-­
go aż tryskała energia i radość 
grania. Ich wysłęp trwal ~ 
dzinę, a zakończyły go ch61 . 
nie odśp iewane na bis "Oj , 
dewczy no" . 

Po koncercie wszyscy byli 
raczej zadowoleni. Nie pamię­
talijuż o zmarnowanych 3 go· 
dzinach. Aby wynagrodzić dłu­
gie oczekiwanie, muzycy dali 
z siebie wszystko. Dał z siebie 
wszystko tei organizator kon­
cenu - Mariusz Sidor, który był 
wszędzie i chciał jak najlepiej, 
Niestety, zawiódł organizator 
całej trasy - Wydawni ctwo 
KOKA, które było odpowie­
dziahlC za przywiezienie zespo­
łów . Poza tym wszyscy si,ę sta­
rali i dla nich wszystkich wiel­
kie dzięki (dla Beaty. Halinki, 
Piolr.t, Prlemka i innych). 

Andrzej JUSZCZYK 
O rga ni zatorzy s kład :l i) 

podziękowania dla wojewoar 
prze mys kiego Stanis ława 
Bajdy za zgodę na zorganizo· 
wa nie koncertu w sa li Zamku 
Kaz imierzowskiego. Podzię · 
kowania też dla dyr, C hrza· 
nowskiego i dyr. Czarskiego. 

Biuro Podróży ~SAMAJ" 
ul. Franciszkańska 2 

37-700 Przemyśl 
telJfax (0-10) 78-79-26 

Oferta specjalna 
TUNEZJA 

24.02.()1 .03 br. 
JEEP SAFARI 

3 dni + 4 dni hOlei .... 
wyżywienie i przelot 

W-wa - Tunezja - W-wa 
Cena 999 zl 

Zapraszamy do naszego biura 
od 9.00 CIo j8.00 

Nie przegap takiet okazjI. .. 
jeszcze tylko 10 dni 
do baJu charytatywnego, 

na którym wystąpi 

Orkiestra 
Glenna Millera 

Zaproszenia 
są do nabycitl 

w Wydziale Kultury UM 
w Przemyślu , Rynek 20. 

Cena zaproszenia dla 
dwóch osób - 200 zł! 
lIość miejsc: ognlOiClona! 

'---------<~, 
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Nie 
• uprawiam 

agitki 
Rozmowa z satyrykiem Krzysztofem Dauk­
szcwiczem 

Czy to Pan polubi( Prze­
myśl , czy ludzie w Pn:cmy­
ślu polubili Pana? Bywa Pan 
lulaj dość często. 

- Mam dużo zaprzyjaźnio­
nych miast, do których wra­
cam w pewnym cyklu, mniej 
więcej rocznym. Przyjeżdżam 
z na tyle nowym repertuarem, 
że mogę spokoj nie ludziom 
spojrzeć w oczy. To jest ety­
ka zAwodowa z mojej strony. 
Jest lUlaj grono ludzi zaprzy­
~źnionych. dzięki którym te 
. oncerty mają bardzo przy­
jemną poprzeczkę. 

Podróże po kraju przyno­
szą Panu jakieś konyści , 
poza fin ansowymi? 

- Jestem satyrykiem. który 
bardziej słucha niż mówi. Ja 
nie jestem człowiekiem zaba­
wowym i wołę np. posłuchać 
jakiej§ opowiastki, którą za­
mieszczę później w opowia­
d:lniu. spożytkuję na scenie. 
Mam paru w Polsce takich. że 
tak powiem informatorów. od 
któryc h dowiem s i ę czego~ 
nowego. Poza tym jest czło­
wiekowi mało, kiedy jedzie 
400 km i czeka na niego 200 
osób. Jest to jakby dowarlO­
~cjowan.ie samego siebie. Tu­
taj jest serdeczno~ć od same­
go pocz'ltku. Po drugie, pro­
"incja w tej chwili lo sposób 
Ifnyś len1a , a nie miejsce, gdzie 
się mieszka. Telewizja sateli­
tarna, możliwOść komunika· 
wania się w każdej sekundzie 
z każdym miejscem na świe­
cie powoduje, że albo ktoś jesl 
zaśc iankowy, albo nie. 

Saty rycy też ludzie i mają 
poglądy polityczne. Czy 
moze Pan zdradzić swoje? 

- Nic mogę zdradzić swo­
ich absolutnie. Za każdym ra­
zem. kiedy trwa kampania wy­
borcza, ktoś chce mnie wro­
bić, wykorzystać po swojej 
slronie. Świad omie nie za­
przyjaźniam się z politykami. 
aby póiniej nie mieć powodu 
do skrępowania. kiedy będę 

mów ił ze sceny. Nie cierpię 
tego. Ostatnio na moich kon­
certach było tak, jakby się na 
mnie uwzięli . W Gdańsku 
było całe prezyd ium Solidar­
ności, w Lublinie cały tamtej­
szy KPN . Nie oszczędzałem 
ich, szczególnie, kiedy zoba­
czyłem ze sceny Krzaklew­
skiego. Nawet zapytałem w 
Gdańsku . dlaczego przyszli, a 
oni odpowiedzieli , że jestem 
jedynym, który nie zdradził 
idea łów Solidarno~ci. Kom­
plement przedziwny, bo ja 
nigdy nie należałem do Soli­
darnośc i. choć identyfikowa­
łem się z samym ruchem. To 
wcale nie żart. kiedy mówię 
ze sceny. że za komuny lo i 
Sol idarność była lepsza. Lu-

S p rej owcy 
Pokrywanie murow wła· 

snym pomysłem graficznym, 
oryginalną stylistyką dopro­
wadziło w lalach 80. do roz­
woju tzw. ,,nowej eksp~ji" 
w USA. Europejscy graffiti 
kOllcalat60. trBktowaliswo­
je napisy na murachjakoko­
munikaty o treści politycz~ 
nej. 

DziałalnoŚĆ tej pookultury 
w Polsce datujes ię 00 połowy 
lat osiemdziesiqtych. Rodzimi 
twórcy graffiti. zwani sprejow­
cami, nic rcprczeotuj'ljeszcze 
wspomnianych wyi:cj walo­
r6w artystycznych, w większo­
ści jest to zwykł!;! bazgrnnie po 

mumch, a treśc i tej twórczości 
są różnorodne: polityczne, eko­
logiczne. seks, narkotyki, muzy­
ka rockowa, wu lgaryzmy. 
Próbowano temu zjawisku zapo­
biec w 1989r. w Wan;zawie.sta­
wiając przy ul. Świętokrzyskiej 
duży ekran z I)apisem "Zamiast 
na ścianie, pisz na ekranie". Nil 
ekrnnie ktoś narrw lował wielkie­
go faUus;\ i podp isał "organ wła­
dzy". Nie najeży również 7..apo­
mi nać, że rozwój polskich graf­
fiti jest sci~ le związany oz rozwo­
jem rozmaitych subkultur mło­
dzieżowych i wzajemnych sto· 
sunków panujqcych między 
nimi. W przejśc i u podziemnym 

dzie wówczas zostawili swo­
je interesy w szafach i byli 
idealistami, pięknymi Polaka­
mi. Wiele razy był na moich 
koncertach marszałek Adam 
Struzik,jeszcze wcześniej, kie· 
dy był lekarzem. Częs to rozma­
wialiśmy. Powiedział mi , że na 
moich koncertach polilycy czu­
ją się bezpiecznie. Nikogo nie 
obrażam, przynajmniej staram 
s i ę· Ś mieję s i ę, bo takie jest 
moje prawo sa tyryka . Nie 
mówię, że ktoś jest głupi, że 
partia jest głupia. Zydzi do 
gazu, a komunistów rozstr.w­
lać. Nie uprawiam agitki, po 
prostu staram s ię nic przekra~ 
czać granic dobrego smaku. 

Jaki polityk ustanowił ab· 
solutny rekord jako bohater 
pańskich dowcipów,? 

- To był prezydent Wałęsa. 
W tej chwili już nie, bo zszedł 
ze sceny. Mam paru polityków, 
których nie ruszam, np. Józefa 
Zycha. Nie miałbym podstaw 
ani powodu, aby s ię z niego 
śmiać. Jest 10 autorytet. Nie daje 
politycznie plamy. Każdy żun 
o nim byłby nieprawdziwy , 

Kiedy odszedł prezydent 
Wałęsa byłem jedynym chyba 
satyrykiem, który nap isał wier­
szyk o jego przywarach i zale­
lach. Kończył się on tym, że 
mimo wszystko zdejmuję przed 
nim kapelusz, bo jest to jakaś 
postać w naszym życiu. prLed 
którą się lrleba ukłonić. Nie 
śmieję s ię w każdym razie .... do 
końca. 

Dziękuję za rozmowę, 
Rozmawiala 

Lucja WISZLAŃSKA 

dworca PKP w Krakowie wi­
dnieje napis ,.Wy k.rakowski!;! 
suk.insyny jeszcze wam do­
pierdolimy". W tym wypadku 
idzie o kibiców Cracovii, z 
którymi szalikowcy i skini 
toczą "walkj" przy okazj i me­
czów piłkarskich. 

Nllpis .,skin OK" świadczy 
o tym, że zos tał napisany 
przez skinów. aby zaznaczyć 
icb obecność w naszym mie­
ście . "Cyganie do gazu" - tei 
robota skinów, pon ieważ 
walczą oni z Żydami. Cyga­
nami, Afrykanami i oczywi­
ście punkami. ,,Za biĆ" skina 
sk ..... - t9 mógł napisać tylko 
punk, największy ich wróg. 
Sqjeszcze napisy typu: "miss 
polonia na prezydcma" , .. So­
l idarność, Socjalizm - nie , 
wypaczcoia- tak", ,.Kocham 
Asię". TM 
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iełka gra 
Kazimierz Więch z Przemyśla jest inżynierem transportu. Na co dzień 
pracuje na przemyskiej PKP, ałe jego pasją już od trlydziestu lat jest 
"Wielka gra". Dzisiaj nie potrafi wyliczyć tematów, w których starto­
wał, ani wszystkich wygranych. 

Pierwszy raz wziął udział w 
eliminacjach przez przypadek. 
- Właściwie z powodu zakładu 
- wspomina z u~miechem. -
Oglqdaliśmy z kokgami ule­
turniej. Kt6ryś : Ilczestnik6w 
nie odpowiedział na pytanie. o 
było banizo proste. Ja w każ­
dym rozie wiedziałem. Znajo­
mi zaczf/i żartować .jak jesteś 
laki mqdry. TO slanuj! .. ... No i 
założylem sir. że wystartujr. .. 

Pan Kazimierz imeresuje s ię 
głównie geogrllfią. Od pierw­
szej lekcji w szkole podstawo­
wej. Jest wzrokowcem- mapy, 
jak twierdzi . ma przed oczami. 
Pierwszy temat pamię ta do 
dziś: Geografia Europy. Naj­
trudniejsze pytanie brzmiało: 
"Nad jaką rzeką leży Ma­
dryt?". Odpowiedi znał Iylko 
on (Manzonares). Główna wy­
grana wynosiła 25 tys. zł. Wte­
dy, przed trzydzies tu laty. 
można było za to kupić ,.juna­
ka" albo .. emzetkę". Kazi ­
mierz Więch odpadł przy staw­
ce 12 tysięcy. Na pocieszenie 
otrzymał 640 zł. 

Przygotowania do elimina­
cj i w przypadku geografa 
wzrokowca nie są trudne. 
Mapy i podręczniki pan Kazi~ 
mierz zbiera, jak twierdzi. od 
zawsze. Korzysta leż z czytel­
ni i bibliotek. 

Nie wkuwa na pamięć 
- Najważniejsze. IV wchlo­

nąć /lwPf .. do onu". Kor:y­
stalli leż ze zdjf'ć i slajdó"l. 
Duio czytam, ale startujqc do 
konkretnego /emow nie ucz(' 
sir wifcej liii 2. j dll i pT?ed 
eliminacjami. Przed progru4 
mem siedzI' okola tygodnia . 
To wystarczy. 

Kamery i przed laty. i dzi ~. 
mimo wielu wystąpień . wpły­

wajq na ni~go deprymująco. 
- Trcl/1f ma sir zawsze. Skqd 
sif to bierze ? Mam świado­
moś{, :e kroś IIl11ie ogląda. 
ocell ia. To krfPlljl.' . Program 
emitowallY jest przecie: na 
calq Polskr. 

Poza geografi ą Kazimierz 
Więch specja lizuje s ię też w 
kilku innych dziedzinach. - Je­
Sle/1/ ma/ematykiem. hislOry­
kiem leż. Z"-łOl'zcza Polski okre­
su mirtlzywojenlll.'go. Ale II' ra· 
kich rematach jeszcze nie slo l~ 
IOwałem. Tylko z geografii; ge­
ografia El/ropy. geografia Pol· 
ski, geografia krajów śródziem­
nomorskich. lIatlbał/)'ckic-h. 
naddunajskich.llVpikalnych ... 

Startował leż "z gór", ale do 
nich, jak twierdzi. ma pecha. ­
W górach zawsze przepadałem . 

Z podstawówki pamięta na­
zwiska dwóch pań od geogra­
fii : Michalskiej i Partyki. To 
one z.1raziły mulego Kazika mi­
łościq do przedmiotu. Jako na· 
stolatek nigdy jednak. nie ma­
rLył o podróżach, rejsach. zwie­
dzaniu ~w i a ta. - Po co? Nie od­
czuwam takiej potrzeby. Prze­
cież ja 10 wszystko mam pr:ed 
oc:ami. Widzf świat /la slajdach 
i zdjfciach . /lligdzie,poza Pm­
,qq i Drewem, nie byłem. "J'o­
bll1:ma wysrmg. 

Gdyby jednak ktoś zafund04 
wał mu wycieczkę, wybrałby 
liię do Egiptu, icby na własnt: 
OCZy zobaczyć piramidy. 

Ze skompletowaniem male­
riałów do nauki nie ma proble­
mów. - Tnu/lloścj J'ą illl/ego IV­

dJajll. Ka:de ..... ydO\\·/lictlwJ I/Ia 
illlle dalie, cZfsto sfJnecwc. wy­
kluc:ajqn! sir. Wledy ".:eba sir 
"ie:le I/ag16l1'k() ... ·oć. żeby usta­
lić te prawd:iwe. 

Podczas eliminacji ściąganie 
i podpowiadanie nie jest możl i­
we. On w każdym razie 

nigdy nie ~ciąga. 
Nigdy też nie dodaje sobie 

animuszu alkoholc.m, choć wi­
dział i takkh. którzy dla kurn­
żu opróżniali przed progni­
mem półlitrówkę. - "Dla kI/­
rażu " lO jtl wo:!' :: sobq ŻOllf 
albo córkr. Zall's:e m:/Iiej. 

Za kilka dni, dokładnie 10 
lutego ok. godziny 16. telewi­
zyjna "dwójka" pokaże ostat­
ni program. w którym p:ln Ka­
zimierz brał udział. Brał i wy­
grał główną nagrodę.Tym ra4 
zem temat brzmiał: Geografia 
Alp, a wygrana wynosiła 200 
milionów. Na rękę. po odj~cill 
podatku, l:wycięzca dos t ał 180. 
Rozparcelowaniem tej kwoty 
zajęła się jednak pani Więcho­
wa: -Nie mam głow)' do zaku­
pów. ŻOlla kupiła lelewiZOI; 28-
calowego .. Philipsa" , wersal­
kro klld/t'nkr mikmfalowq i ma­
gnetowid. Res:l:Ię wplocHa tiU 

ksiqżec:kf · 
Mqż wziął sobie tylko 6 mi­

lionów, coś w rodzaju kieszon­
kowego. - Nie potrafię wyd(/~ 
wa{ piel/l ft/:)'. /lic potmfif nic 
klIpić. 'lawet pa,fly do :rbów. 
Nie mam do u'go głowy. 

I w prLypadku ostatniego 
programu, i przy popr.lednich 
KazimierL:\ Więcha dopingo­
walj koledzy z pracy. ZawIst­
nych cZY"/ azdrosnych - jak 
twierdzi - nie ~potkał. -Ractej 

pomagajq, pr:ep)'w.il/ j myma~ 
ją kciuki. R(){/~ino rei . 

Jem wygrywa . odczuwa 
przede wszystkim ulgę . Ucze­
st nictwo w "Wielkiej grze" 
wiąże się z silnym napięciem , 
zdenerwowaniem. Pan Kazi­
mierz wie, że ogląda go ro­
dzinna Żurawica. Przemyśl , 
cała Polska. Noce przed wystę­
pem w telewizji z reguły mie· 
wa bezsenne. Dlatego pierw­
szym uczuciem,jakie pojawia 
s ię. po wygran iu . jest ogromna 
ulga. - Prawdf mówiQc.ja je· 
stelll fTlIJ/l/S. choleryk. Oener4 
wllj f .~ir. J kiedy wygram. wca­
/t.. "ie slwc:s' z mdości. Cieszf 
~· if. owszem, ale pr:etle wszy­
stkimjeslem spokojl/y. Wreszcie 
spokojny. 

Gdy prlcgrywa 
nie rwie włosów 1; głowy 
Czeka, tak jak w przypadku 

temalu .,geografia Polski", z 
którego przed kUku laty od­
padł. J eśli zagadnienie wróci. 
pan Kazimierz spróbuje zmie~ 
rzyć s ię zlIim ponownie. A te4 
mat, który .. zadałby" sobie 
sam? Oczywiście historia Pol­
ski międzywojennej - temat 
marzenie: - Czekam z niecie,­
pliwolciq. Jak tylko się poja­
wi , " Iysla/wjr. 

Wiek. a mczej upływ lat, nie 
jest dla niego żadn 'l prleszko­
dq. Nie zgadza s ię z poglądem. 
że łatwiej i szybciej chłonie się 
wiedz~ za młodu. Dziś n!luka 
nie sprawia mu większej trud­
nośc i nii: przed trzydziestu 
laty. Wręcz przeciwni/!. Ma już 
doświadczenie i praktykę ,.gra­
cz.a--. Było nie było - ma nie· 
zły s łllż. l fuksa. jak. mówi. kie-­
dy opowiada o swojej przygo­
dzie. 

OlgallRYŃKlW 
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"Świst, 
ty mnie wkurzasz •.• " 

( ... ) Pani redaktor Olga 
Hryńkiw. aUlorka anykułu 
"Przepraszam, czy tu biją?" 
zam ieszczonego w Życi u 
Przemyskim (nr 4 z 24 stycz­
nia 1996 r.) ( ... ) zainleresowa­
ła się Spf11wą podobno bardzo 
krzywdzonego przez nauczy­
cieli i uczniów Szkoły Podsta­
wowej w Muninie chłopca. 
Krzysztofa Śwista, będącego 
uczniem tej placówki od listo­
pada 1994 rolcu. ( .. . ) 

My. nauczyc iele oraz 
przedslawiciele Rady Rodzi­
ców Szkoły Podstawowej w 
Muninie jes teśmy oburzeni 
postawą pani redaktor, która 
tak zręczn ie podparła się wy­
powiedziami rodziców Krzy­
sia, iż z całej sprawy powstał 
swoisty horror. Nie pokusiła 
s ię ona Jednak o sprawd,zenie 
prawdzlwo'ci tych wypowie­
dzi, o rozmowę chociażby: 

- z nauczycielką dyżurują­

cą. klóra była świadkiem i 
czynnym uczestnikiem zaj­
ścia, kiedy 10 pan Świsl na 
szkolnym korytarzu kopnia­
kami" wymierzał sprawied1i­
wo~ć" jednemu z uczniów. 
wykrzylcując: ,.Ja cię znbiję". 
Nauczycielka ta, stanąwszy w 
obronie dziecka, tylko przy­
padkiem uniknęła uderzenia; 

- z rodzicnmi skopanego 
dziecka (czy w zaistniałych 
okolicznościach puszczą ten 
incydent płazem?); 

- z nauczycielką, która -
jak cytuje pani redaktor- mia­
ła powiedz i eć: "Świst, ty 
mnie wkurzasz". W związku 
z tą wypowiedzi ą nasuwa się 
pytanie, czy pani redaktor 
usłyszała te słowa od ucznia. 
czy zrodziły się one w urny­
śle rodziców i.przelane zosta­
ły na papier przez skrupulat­
ną dziennikarkę; 

- z wychowawczynią 
Krzysztofa .świs t a, klóra rze­
komo stwierdziła: ,,Jak byś się 
nie zaczynał, to by cię nie 
bili"; 

- z klasą, która podobno 
,.nabrała wody w usta" i nie 
chce mówić. Skąd pani o tym 
wie? Przec ież nie próbowała 
pani (mimo pr6śb dyrektora) 

nawiązać z uczniami kontaktu; 
- z uczennicą. której pan 

Świst zajechnł drogę samocho­
dem i groził jej , 

Nawiązując zaś do pytania 
postawionego w tytule artyku­
łu: "Przepraszam. czy tu biją?" 
odpowiadamy. Tak, Biją! Nie­
odpowiedzialna, niekompetent­
na lub niedoinfonnowana pani 
redaktor (a może właściwe są 
jej wszystkie te cechy?) sygna­
lizowanym anykułem bije w 
nauczycieli Szkoły Podstawo­
wej w Muninieoraz w społecz· 
ność Muniny - rodziców i 
uczniów. Bije w kuratorium, 
gdzie " interwencje nie odnio­
sły skutku". Cięgi za sprawą 
tegoż anykułu otrzymał r6w­
nież, jak sądzimy zupełnie nie­
potrzebnie, sam Krzysiek 
Swis'l, Pani redaktor raczyla 
przecież poinformować nie tyl· 
ko środow isko Muniny , ale i 
okoliczne szkoły, że zostal on 
"kopni~[y w ... ". Trochę za dużo 
tych pokrzywdzonych jak na 
jeden nieobiektywny artykuł. 

Pani redaktor! Obrzucanie 
błotem jest dzisiaj w modzie, 
może coś się przyklei. Chyba 
do tego zmierzał pani artykuł. 
Miał też zapewne przyn idć 
pan.i tytuł obrońcy ucHnio­
nych ... Życzymy, żeby tak s ię 
stalo, ale bez bezpodstawnych 
insynuacji pod czyimkolwiek 
adresem. ( ... ) 

My, niżej podpisani, po­
twierdzamy w całej rozciągło· 
~c i zdanie dyrek tora szkoły 
mgr. Władysława Brzyskiego: 
.. Problemu z uczniem nie ma. 
Jcśli jest, to właśnie z rodzica· 
mi". Teraz równ ież z niekom­
petentną i goniąc" za sławą pa­
nią redaktor Hryńkiw . 

Z powaianiem 
Dyrekcj a 

Grono Pedagogiczne 
Rada Rodziców 

Szkoly Podstawowej 
w Muninie 

Dyrektor szkoly 
mgr Władyslaw Brlyski 

Pod listem figuruje 50 
nazwisk. 

Szanowni Państwo! 
Uderz w stół, a nożyce się 

odezwą - głosi ludowe porze­
kadło. Wasza natychmiastowa 

reakcja utwierdza mnie w 
przekonaniu, że artyku ł 
" Przepraszam, czy tu biją?" 
porusza problem bolesny i 
obecny w wielu szkołach. Siłą 
rzeczy tekst, o kt6rym mowa. 
sygnalizuje go bardzo po­
wierzchownie - cala prawda, 
ws tydli wa przecież i nie­
chlubna, kryje się poza zasię­
giem dziennikarskich pi6r. 
Być może dlatego artykuł 
odebraliście Państwo jako 
nierzetelny , nieprawdziwy 
itp , Nie wdając się w dysku­
sję, chciałabym krótko usto­
sunkować s ię do n ieścisłości 
zawartych w liście: 

l. To nieprawda, że nie 
rozmawiałam z nauczycielką, 
która była świadkiem incy­
dentu na korytarzu, kiedy to 
pan .świst wymierzał sprawie­
dliwość, Rozmawiałam z nią 
w Pańskiej obecności, panie 
dyrektorze. 

2, Opinie państwa Świst6w 
nie są moimi opiniam i, Po· 
nieważ one najbardziej Was 
poruszyły, spotkanie w celu 
wyjnśnienia sprawy należało­
by zaproponować w pierw­
szej kolejnośc i im. A autora, 
za prezentowanie cudzych 
wypowiedzi - nie bić . 

3. Nie jest prawdą, że nie 
próbowałam rozmawiać z 
uczniami. Próbowałam, Na­
uczyciel, który przechodził 
korytarzem, kazał im się ro· 
zej~ć. 

4. To nieprawda. że spra­
wa jesl błaJra, a ja z igły ro· 
bir widły. Stosowanie prze­
mocy fizycznej w szkołach 
lub choćby podejrzenia o jej 
s IOso wanie to problemy, 
którymi winni zajmować si~ 
nie tylko dzienn ikarze. ale 
cały szereg instytucji strzegą­
cych prawa, Bo bić po prostu 
nie wolno, 

Z poważaniem 

Olga HRYŃKIW 

SPROSTOWANIE 

W telclcie Olgi Hryńkiw 
(numer 4 z 24 stycznia br.) 
"Przechowaln ia dz i ec iń­
.stwa" ukazała się nidci­
s łość dotycząca braku w 
Przemyślu Domu Małego 
Dziecka. 

Domu Małego Dziecka 
rzeczywiście nie ma, ale de­
cyzją Kuratora Oświaty w 

Przemy ś l u dzieci do lat 3 
przyjmowane są przez Dom 
Dziecka N r 2 przy ulicy Swo­
bodnej, 

••• 
W posiedzeniu Rady N ad­

zorczej, pOdc,zas ~ t6rego do­
szło do odwołania Zarządu 
PSM nie brali udzi ału pano-

wie Czesław Buksiński i Je­
rzy Burek. jak wynikało z 
wywiadu "Czy kto~ złamał 
prawo?" zamieszczonego w 
poprzednim numerze (lP·Nr 
5 z 31.01.1996). Obecny był 
natomiast Zarząd Stowarzy· 
szenia Ogólnopolsk i .Ruch 
Mieszkaniowy. 

Redakcj a 

PRZEMYSKIE KABlOWKI 

PłĄ1U (9.02) 
19.30 Oaktal1 20.20 5lpItaI mleł­
skl 21.06 Panna dZiedZiclka21.30 
Superautobus 
SOBOTA (10,02) 
18.00 Program Iokalny19,3O Osk­
ta'! 20.20 SzpItal mlejsJ<l 21.05 
Panna dZledzlczka 21.30 Robocop 
22.16 Odrobina milości 22.40 
Strefa tańca 
NIEDZIElA (11.02) 
19.30 Oaktań 20.20 Szpital mlet­
skl 21.0 5 Panna dziedziczka 21.30 
Ulice San Francisco22.20 Playboy 
PONIEDZIAlEK (12.02) 
18,00 Program lokalny (powt) 
19,30 Oaktarl 20.20 SzpItal miEj· 
skl21.06Przeboje domowego kina 
21.30 Panna dziedzlCzka 21.65 
Robocop 22.40 Odrobina miłości 
WTOREK (13,02) 
19,30 Oaktat1 20.20 Szpital miej-
5k1 21.05 Globtroterzy 21.30 Pa .... 

na dZiedzIczka 21.55 śmie!t w Ca­
naan 
ŚRODA (14.02) 
19.30 Oaktań 20.20 Szpital mlejSł<1 
21.05 Panna dZiedZIczka 21.30 W,/" 
soka st<M'ka 
CZWARTEK (15,02) 
19,30 Oaktań 20.20 Szpital miejski 
21.05 Panna dziectZiczl<a 21.30 CIf­
"",,3 

~~=]Il 
PIĄTEK (9.01) 
17.00 Kopciuch 17,50 Oaklarl 
18.40 SZpital miejski 19,25 Pan­
na dziedziczka 19,60 Listonosz 
dzwonI Z<M'sze dwa razy 
SOBOTA (10.02) 
1 7,00 KronIka przemyska 17,30 
R6towa dama 18,20 Oaktarl 
19.10 SZpital miejski 19.65 Pan­
na dzIedziczka 20.20 Robocop 
21 .05 Odrobina miłości 21,30 
Strefa tańca 

NtEDZIELA (U,02) 
17.00 Kronika przemyska 17,30 
Oaktarl 18,20 Szpital mIejski 
19.06 Panna dziedziczka 19.30 
Ulice San Francisco 20.20 Play· 
boy 
PONIEDZIALEK (12,02) 
17.00 Daktarl 17.60 Szpital mIej· 
ski 18,35 Przeboje domowego 
kina 19,00 Panna dziedziczka 
19.26 Robocop 20.10 Odrobina 
miłości 
WTOREK (13,02) 
1 7 .00 Oaktarl 17 .60 Szpital mIeJ· 
ski 18.36 Globtroterzy 19,00 
Panna dziedziczka 19,25 Zanda­, .. 
ŚRODA (14.02) 
18.00 Dookoła slaW)' 17,00 Kop­
CiUch 17.60 Oaktari 18.40 Szpital 
miejski 19.15 Parma dziedziczka 
19.40 Nad złotym Jeziorem 
CZWARTEK (15,02) 
17.00 Rótowa dama 17,50 Oak· 
tań UI.40 Szpital mIejsIli 19,26 
Panna dZiedziczka 19.&0 Ojczym 2 

PRZEMYŚL 

Był bar; j est melioa 
p rzy ul. 3 Maja w Przemy­

ślu powsrała niedawno pijal. 
nia piwa, - Na poczqtku było 
tam milo, maina było w kul­
luralnych lI'anmkach poga­
dać, wypić p-,.....,o c:y kaw". 
Teraz schodzi sir lam nieler­
njQ holOla z całej okolicy, gm 
w kal1y, A:lnie i rozrabia. Wła­
ścicielowi wcale to nie prze­
szkadza, pewnie chce, żeby 
mil sir jak najszybciej zwroci· 
ła inwestycja. NiesIety. z sym· 
patyc:nego bam zrobiła sir 
melina. Dziwif się, ie poli­
cja ram nie zagląda,przeciei 
prawo wbrania podawllnia 
alkollOlu nielet/U"lI, 

Klamstwo 
c ioci z Ameryki 

- W dużym pnemyskim 
sklepie kl4pilem wybielaczAce 
za J ,85 zł. clloć na opakowa­
nill widnieje cena J ,45 - ,skar­
ży sir PYle/nik. - Ponadto w 
sklepie wisi wielki plakat o 
promocji i sllperokazji, "Cio­
cia z Ameryki" obiecuje cenę 
J ,45, Czyżby kłamała? A może 
lO po prostu sklepy nie są 
uczciwe? Z innymi produkta­
mi jest podobnie: fflmgaryna, 
batoniki, szampony mają cenę 
wyższą, nii na opakowaniu. 

Abonent 
płaci, i wymaga 

Zatelefonował do nas ko­
lejny niezallowolon y abonent 
przemyskiej kablówki, - Ska­
IV "Toya" ma tylkop6łlora go­
dzinymiejskiego programu w 
tygodniu , d/acugo nie potra­
fijej /lmiejetnie wykorzYflać? 
W mieście dzieje sif wiele 
spraw. wystarczyłoby każdej z 
nich poświęcit par" minut. 
zamiasl pokazywać tylko jed­
ną imprezf. ale przez godzin". 
Poza Iym jak dlugo jeszcze 
bł'dziemy oglądać le same 
ujrcia z Krasiczyna? Nie szko­
da czasu na laki przerywnik? 
Wiem, że zawsze mO$r wyłą­
czyć telewizor. ale ja za to pła­
cę, więc mam prawo wyma­
gać, 

SYGNAŁY 

Dyskoteka po cichu ... 
W przemyskim Drink·Barze 

przy ul. Kazimierzowskiej dzie­
jq się dziwne rzeczy. Zwłaszcza 
w poniedziałki. - Wykupiliśmy 
przy wejściu, po 3 zł, obowiqz­
kowe kal1y wstępu no dyskole­
kę - opowiada zdegustowany 
klien/ . - Są one ważne od 20.00 
do 3.00, Nieslely, jllż o godz, 
,J .00 obsłllga próbowała nas 
wyprosić i zamknqć lokal wcze· 
śniej, .. 00 'Iie ma gości" (było 
nas pircioro). Odmówiliśmy. 
wyjścia, mając,przecież karty na 
dyskotekę do god:. 3 .00. NieSie­
ty,: dyskoleki teŻ wys11y nici, bo 
obsługa po proStlI ściszyła mu· 
zyk". żebyśmy nie mogli potań­
czyć, 

Interes w sali, 
wf na korytarzu 

- , Chciałam zapytać, komu 
ma służyć sa/a gimnasly~'zna 
szkoły podstawowej nr /3 -pyta 
ma/m jednego z uczniów, -Za­
wsze mi się wydawało, że sala 
jesl dla dzieci. Tymczasem lek­
cje wf, zabawy karnawałowe ­
odbywajq sir na korytarzu , Sala 
jest wynajmowana jakimś sek­
cjom sportowym, prawdopodob­
nie za pieniądze. żeby szkoła 
mogla zarobić, Rozumiem nie­
dostalki finansowe woświacie, 
ale ich umpełnianie nie powin­
no sir odbywać kaSZlem 
uczniów. Taki wIna kOI)'torzuto 
zupełnaparqnoja . 

LUBACZÓW 

Pechowa jaroszka 
Młoda -jeśli sqdzić po głosie 

- czytelniczka naszego pisma 
iali się na sprzedawców ",10.* 

szczyzn)'. Dzie'o'l'czyna, po długiej 
walce wewn"trznej z sobq, zde­
cydowała sir na radykalnq ku· 
rację {)(lchudzającą, Smakowite, 
acz /Uczące, mirsa j słodycze 
zasIąpić musiała surowkami z 
warzyw i owoców. Nies"~ly,już 
na poczq/ku obrzydzono jej jar­
skie specjały. sprzedajqc nadgni­
łq w środku chińską kapuSlę i 
przemarzllif/e pory. Chyba! od­
clludzaniem sił' mUSZf zaczekać 
do wiosny - zaslallawia się pe­
chowa jarosz/w. 

Na sygnały czekamy w środy w godzinach 12.00-16,00 
Przemyśl: leI. 70..22-00, 70-30-41, 70-30·42 
Jarosław: tel. 20-34 
oraz w godzinach 8,00-12,00 Lubaczów: tel. 215·12 
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JAROSŁAW 

Ultrasonograf 
- Dlaczego lekarze w 

szpitalu rejonowym w Jaro­
sławiu nie chcq wykonywać 
badań ultrasonograficznych 
na ubezpieczenie tylko kie­
rujq do prywalnych pracow­
ni - żalił się czytelnik z Ja· 
rosławia, - Za wszystko tyl­
ko tneba płacić i płacić o 
$kqd emeryt ma wziąć na ro 
pieniqdze - krzyczał do słu­
chawki staruszek, A co na to 
odpowie dyrekcja ZOZ, czy 
maszyna się zepsuła? 

Ad Rem 
W sygnałach nie moina 

tylko wszystkich ganić - po­
wiedziala 110m jaros/awian­
ka. - Ja chciałam wskazać 
110 coś pozytywnego, warte­
go pochwały, W ostatniq 
sobolr miałam okazjr oglq­
dat' piękny i pelen patrio­
tycznych treści występ ze­
spol/lAD REM z Domu Ku/­
IlIry w Jarosławiu, Cieszf 
sir, ie dzisiejsza mlodtid . 
nie tylko wyje albo śpiewa 
glupawe przyśpiewki w ryt­
mie disco polo ale takie 
umie wykonać uroczy a zo.l 
razem wartościo .... 'Y progran,ńl 
Proszr was, nopis;cie o Iym! 
- zaklinała cZYlelniczka. 

PRZEWORSK 

- Na nas;:ym osiedlu jui 
drugi miesiąc wykonują ill­
sto/ację telewizji kablowej ­
poinlomwK>ała czytelniczka 
z osiedla przy ulicy Krasic­
kiego MI Pnewo/'sku. - Pa­
nowie instalatorzy poillfor­
mo'tl!a/i , ie telewizja zacznie 
funkcjollować najpóiniej 
dwa tygodnie po zamoll/O­
wanill kabli. Pech chce, że 
mija już miesiąc od tego 
momentll a po instalatorach 
i kablówce wszelki ślad za­
ginqł . Czy mOll/eny. któny 
w Przeworsku instalujq nr 
sal ceniq sobie dane komu:{ 
słowo czy lei mają je za nic" 
-zaslanawia się nasza czy­
telnlczka: Przeworska , 

Sygnały przyjmowali : 
Lilianna KASZUBA 

Wiesław BEK 
J an Solek 

Informator 
TELEfONV AlARMOWE 
Pouq.. , ... " ...... .. ..... , .......... , ... , .... 997 
Stl1ll: PobolM ............................ 998 
POlOtowi. RltunllOlQ .............. 999 
TELEFONY INFORMACYJNE 
Miłdr1mI_tow ........................ 900 
InfonnlCja o nUIM.lCh .............. 913 
BIuro ~w 
Śródmieście klei. Zaslll1le 914 
Sr6dmieśc!e - Sródmleścle 924 
Zasanle - Zasanle 914, 924 
Zasanill - Sródm. 18-82.s8, 1S99-5g 
/914 -~ ~M'f!>, cif/a dobe, 
pomS!aIe pn-ot w,. 7·20) 
PRZEMVSL 
P<lcotowl. cl.pIownk:u •••• • 10-44·16 
P<lptowl ...... rpty_ .........• 991, 

78-42·91 
hCotow'le PIO- ....... " .... 992 110-

54{13 
P<I,otowle wod,""", ,994 I 78-24-64 
pocotowle WltII!')'rIII"' .... ... 18-53-~O 

78-55-20 (a, M5) 
Irftnnac:ja PK$ .... ", .. ......... 18-54-35 
I~. PKP ..... , ... 935 118-28-71 

(centr, kolej,) 
P<l1O~ ~ ...... 18-34-05 
PIH ...... ,., ............. " ............ , 78-25-32 
WOJ.InIp. OCh r. Środ. ,., ...... 18-01-63 
SWbe Ope,.qo!rIII Wojewody 
P.nmy"".,o .......... ", ..... , .. 18-34-41 
ItI1II: Mle~ ..... .. , •• ,., .•• .•••• 78-55-23 
GIeIdI Nlervc:homoKi, ul, FranclsZke!\. 
ska 1, tel. 18-1&31 
JAROSŁAW 

I"olOto. "wnIcIe .......... 40-47 
POCOtowl. e .. ".tycme .......... 991, 

46-30 (czynne całodoDowo) 
POlotowIe caz- ................. , 41·87 

POlotowi. wod,""", , .............. , 50-11 
InformlCj. PKS , .•. "", .... ...... .... 34·36, 

3Q.59 jdytumy ruchu) 
Informacja PKP ........................ 22-44 
Tul: 33-81 .•• " .• " •• , ............ , ŚW, 0ucn8 
21.18 .,,,. ,, .... ... ........... , .... dwonec PKP 
53-79 ............... pl . Botnle - bagażowe 
PRZEWORSII 
POlOtowi ...... rcetycl:ne .. 991. 31-62 
Pocotowle &110_ ........... 992, 22·74 
~otowl. wod,""" ................. 24-32 
Po,otowle _1I!,),neryJne , ....... , 24-25 
InformICj. PII.S .............. ",., •••• , 32·75 
InformICJ. PKP ........................... 933 
T •• l •••• , •• ", ...... " •••••••• , ••• " ••• " •••• . 50-01 
LUBACZÓW 
Po,.,towł ...... ".~ ........ 21.1-06 

(dr"I pow$Z. &22. wolne od ptlIC)' 12·20) 
POlotowi. wocl.-kIn ..... 221·34 w.l68 
Poco1ow!e w.llryOl'll" ..... .. 210-21 
InfomIIcje PII.S .................. , .•••••.• 936 
InlOfflIICJ. PIC P ........................... 936 
T •• l ........................... .......... ....... . 919 
POMOC DROGOWA 
Prnllly61 ........... , 70-53-85. 10-20-07, 

7Q.01-42 
JItO"'" , ............ , ................ PlM 981 
TELEfONY ZAUfANIA 
• Info al(ls .. ...... .. ... .. 958 {całodobowy) 
• Nie~~sk8 Unia (dla ofiar prnmocy 
w rodzinie ..... ........... ..... 0-800-200-02 
JałO"'W 
• 23-36 .... , ..... , •• , ......... , ..... pn-pI 19-7. 

{sponsor. Jafoslawske HUle SlkIBl 
Prn my61 
• (I~Slj)&sterskl ........ .... .. ... " 70-58-04 

(19-21, oou~cz niedz. I świąt) 
• OIlkolOlliczny .•••••• . , ............ 18-69-81 

(11·19, oprócZ oiedz. I ~willll 

• Pot!nlOWle Makowe ....... , •• , 47-767 
(prl 10-14 1 15-19, Śl, pl. 15-19) 

• lilio aids , ..... 7(H)Q.68 (pn. 1J.19) 
• ~alem. od alkoholu .. .... 70-40-09 

(pn--SoO 18-21) 
Prr_orak 
• PogotowOe Makowe .. ... .... .. . ,57-03 
POMOC, SlOWARZVSZ(N!A 
• KlUb Abstynenta Alla , Przemyśl, 
Punkt Koosunacyjoo-Informacyjny ds. 
Problemów Alkoholowych 
ul. Barska 15, 'Nt 10-14, c.z15-19 0f8l 

Medyka. Punkt Kalad\etyCmy 
• PoracInla Leczenie Bólu Stowarzysze. 
nla Opieki Palletywnej, Prlelll)'Śl, ul. 
Słowackiego B5, tel. 78-50-91 w. 281. 
w a, 8-15 
APTEKI - OVlURY NOCNE 
JiIftIMIw, .Mede~ I', ul. Gruowaldzka 
05.02·12,02., Apteke laków Gnto­
.....,.ch, ul. 3 Maje 4312.02·19.02 
LubIcI6w, ul. Piłsudskiego 6, tal, 210-
13: PrI$'I'Iy6I, ul. JagiellońSka 6, tel. 
78-2~: Przewor3k, Rynek 20, tel. 
21-11 
SOBOTA: 10 lutego .... " •• , ....... wolna 
REKREACJA 
• Kt)'Ui Plywllnl., 
ul. 22 SlycD1la 4, tel. 70-65-45 
basen ClYMY w a. 8-22, ał\!bokoU od 
70 do 170 cm: bilety (u 1 aodz.): 
3,50 li (OOro~hl, 2,00 zI {dzieci i fliki. 
dlle!) 
• LocIowltko. ul, Sanocka 
czynne p ... pl w t. (8-13 dla szk6l115-
11 ; 11 ,30·19.30 , sb·od 10·12, 
12.30-14.30,15-11117,30-19,30: 
bilety 2.00 II I 1,00 li (dzieci I fliki. 
dzlat) 
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Tragedia 
w zajezdni 
Plac manewrowy między halami napraw ma k5-ltałt nieregularnego prostoką­
ta. Prawiedokładnie na środku placu stoi metalowy podnośnik, w który 
wetknięto gałązkę choiny, obok niego plonie zniC7. W ren sposób praoownicy 
bazy pl""",myskiego PKS-u zaznaczyli miejsce, w którym zginął ich kolega. 

W ostatnią niedzielę stycznia na 
bazie był rrochę mniejszy ruch 
niż w powszednie dni, ale na kil­
ku stanowiskach pracowano. Na 
kanale nr2 stałjelcz, którym zaj­
_nował się Stanisław P. - mecha­
nik z 17-letnim stażem. Autobus 
nie miał poważtUejszej awarii i 
do mechanika należało usunięcie 
drobnych usterek i przegląd, czyU 
tzw. obsługa codzienna. Około 
godz. 1 2.45StanisławP. urucho­
mił silnik, wsiadł za kierownicę i 
zaczął wyjeżdżać z hali na plac 
manewrowy. Ponieważ jeden ze 
stojących tam autobusów U!ru­
dniał mu manewr. mechanik wy­
chylił s ię i poprosił kierowcę, by 
ten usunął pojazd. Mając już wol­
ną drogę kontynuował manewr. 
Przy minimalnej szybkośc i i peł­
nym skręcie w prawo autobus to­
czył się po łuku w kierunku środ­
ka placu. W tym czasie przez plac . 
(po przekątnej) S7.edł Tadeusz A. 
- również mechanik, zatrudnio­
ny w Pckacsie od 1970r. Napra­
wiał inny pojazd , który uległ 
awarii na trasie. 

W tym momencie doszło do 
U'agedi.i. Kierowca, który zajęty 

OGŁOSZENIE 

był naprawianiem usterld i siedi.iał 
w kabinie autobusu, około 40 
melrÓw ~ miejsca wypadku, p!.)­
wiedział, że widział jak prawe 
koło jadącego jelcza najechało na 
nogęTadcusza A ,jak upadł lwa­
rotą do zjemi a wtedy prt.ejechało 
po nim tylne koło. - Nanrdzia 
wypadJy mi z rąk. gdy zobaCZ)~em 
co sif dzieje - relacjooował świa­
dek - m yctalem, machałem rrka­
mi, tłukiem KI szybr, ale on (jadą­
cy jelczem - przypuszczenie 15) 
"ie m6g1 mnie widziet. B)łem bez­
silny. Nic nie mogłem zlObit . 

46-lemi mężczyzn., zginął na 
miejscu. W zamieszaniu, jakie 
powstało po wypadku. mechanik, 
który byłjego sprawcą 1.Iliknął. ­
Szukaliśmy go wszfdzie - opowia· 
dal jeden z pracowników - bali­
śmY ,fir. ie chłop bfdqc IV s:oku 
moie cof sobie zrobić. Policjanci 
odnaleiJj go w oomu. W chwili 
zatrzymania miał w wydychanym 
powietrzu 0,90 promila alkoholu. 

W autobusach jelcz. takiego 
typu, otwierane hydraulicznie 
drzwi częściowo przesłaniają 
boc1J'le lusterko. utrudniając kie­
rowcy obserwację tego, co dzieje 

się tuż przy aucie. W okolicy prze­
dniego koła. które majduje się 
ponad dwa metry od przedniej 
czo§c; poj=lu _ trudno "'­
uwaiyć znajdującego się tuż przy 
aucie człowieka. tym bardz.icj, że 
zmarły mechanik był niewysoki, 
a okna bocme umieS7..czone są na 
wysokJ:ś:i ponad 18.San. Teoko­
liczno§ci nie usprawie<D.iwiająjed­
nak faktu. iżsprawca wypadku nie 
miał Jr.Iwa kierować autobusem 
(nie miał prawa jazdy). Na rere­
niebazyobowiązujeograniczenie 
poędkc<ci do 10 km. upmwruooy­
mi do jazdy są tylko wyznaczeni 
pracownicy lub kierowcy. W 
pnU.1yce wygląda to w ten sposób: 
mechanik. stwierdzając potrzebę 
wyjazdu autobusu l. hali lub in­
nych mane\\TÓw za'Niad:unia bry­
gadzistę albo dyspozytora, a ci 
wyznaczają dyiwncgo kierowcę. 
W rym wypadku złamanie tej za· 
sady zakończyło się tragedią. 
Sprawą zajmuje się prokuratura 
oraz powołana pzez dyrekcję spe­
cjalna komisja. 

Te161 i zdjęcia 
Jacek SZ\~C 

Gmina Miejska Pnemyśl - Zanąd Miasta Pl""lemyśla ogłasza pl""letarg nieograniczony 
(zbieranie ofert pisemnych) na: utnymaoie terenów zielonych 

1. Plac Straccń przy ul. Poniatowskiego - trawnik i kwietnik 
2. Skwerek na skrzyżowani u ulic Lelewela i Okrzei - traw­
nik i żywopłot 
3. Skwerek przy ul. Krakowskiej, koło CPN - trawnik i ży­
wopłot 

Zakres prac: 
- koszenie czterokrotne w sezonie, wg wskazan Insp, Nadzoru 
(trawnik) 
- zbieranie śmieci na bieżqco z tych terenów 
- oczyszczenie przy ległych krawężników - dwukrotnie w se-
zonie wg wskazań Insp. Nadzoru 
- cięcie żywopłotów - dwukrotnie w sezonie (czerwiec-wrze­
s ień) 
- oczyszczenie żywopłotów z chwastów - dwukrotnie w se­
zonie 
- stała pielęgnacja rabat kwiatowych (odchwaszczanie, spulch­
nianie gleby, nawożenie mineralne) 
Wielkość trawników, kwietników i długość żywopło tów : 
- Plac Straceń przy ul. Poniatowskiego - 480 m.b. żywopłotu 
- 3,3 ara trawnika 
- 2.0 ara kwictnika 
- Skwerek na skrzyżowaniu ulic Lelewela i Okrzc! - 2,5 ara 
trawnika 
- 120m.b. żywopłolU 
- Skwerek przy ul. Krakowskiej (koło CPN) - 1.5 ara trawnika 
-150m.b. żywopłotu . 
Termin wykonania ww. prac od I kwietnia do 30 listopada 
1996 r. 
4. Utrzymanie zieleni przy ul. Wybrzeże Kościuszki tzw. Pro­
menady Nadsańskicj 
Teren ten obejmuje całą lewą stronę tej ulicy (od strony rzeki 
San) na całej długości (2260 m) ornz prawąSlronę od ul. Rzecz­
nej do Grunwaldzkiej 
Zakres prac: ... 
- oczyszczenie trawników ze śmicci - I raz w tygodniu 
_ oczyszczenie krawęiników (do trawnika) - dwa razy w se-
zonie ' 
- odchwaszczenie żywopłotów - dwukrotnie w sezonie 
- przycinanie żywopło tów - dwukrotnie w sezonie (czerwiec-
sierpień) 
- koszenie trawników - sześciokrotnie w sezonie 
Tennin wykonania od I kwietnia do 30 listopada 1996 r. 
5. Utrzymanie teren6w zielonych przy Placu Orlą t Prze­
myskich, wokół Klasztoru ss. Benedyktynek . w tym pny-

ległe z ie l eńce od strony ulic Krasińskiego i 22 Stycznia oraz 
wzdłuż uli c Dlugosza i P.Skargi 
Zakres czynności: 
a) utrzymanie trawnik6w na powierzchni 2700 m kw. 
- oczyszczenie ze śm ieci l fa z w tygodniu 
- oczyszczenie pnyległych do trawników i żywopłotów kra-
wężn i ków - dwukrotnie w sezonie 
- koszenie uawników - szdc iokrotnie w sezonie 
- pielenie chwastów na trawnikach i wokół krzewów - na bieżąco 
b) utrzymanie żywopłotu o powierzchni 230 m kw. 
- ci ęcie - dwukrotn ie w sezonie (czerwiec. s ierpień) 
- pielenie chwastów - dwukrotnie w sezon ie 
- oczyszczenie ze śmiec i , pnpierów itp . - na bieżqco 
c) utrzymanie w czys tośc i chodników (na biciąco) z usu­
nięciem odrostów znajdujących się między ul. 22 Stycznia 
a murcm klasztornym 
d) utrąmanie różanek na powierzchni 40 m kw. (przy kio­
sku i przy ul. Dłu gosza ) 
- pieleni e 6 razy w sezonie 
- zasilanie nawozami mineralnymi (np . fruktus. azofoska) 
wg obowiqzujących norm 
- obcięcie krzewów na zimę oraz przykrycie zie mią w for­
mie kopczyków 
e) transpon urobku i śm ieci na wysypisko śm ieci 
6. Utrzymanie terenów zielonych przy Placu Św. Floriana o 
powierzc hni 37 arów 
Zakres prac: 
- oczyszczenie trawników ze ś miec i - l raz w tygodniu 
- oczyszczenie krawężnik6w przy ległych do trawników - 1 rdzy w 
sezonie 
- utrzymanie w czystośc i chodników (na bieżąco) 
- odchw.aszczenie i stniejącego lO-metrowego iywopłotu - 3 rnzy 
w sezome 
- przycięcie istniejqcego żywopłotu 1 razy w sezon ie 
(czerwiec, wrzes ień) 
- koszenie trawników 6·krotnie w sezonie 
- transport urobku i śm ieci na wysypisko odpIIdów 
7. Utrzymanie skwe ru na skrzyżowaniu ulic K. Leszczyń­
skiego i Żołnierzy I Armii Woj ska Po lskiego o pow, 5,5 art! 
Za kres pr.tc: 
- oczyszczenie trawników ze śmieci - l raz w tygodn iu 
- oczyszczenie krawężników przy ległych do trawników - 2 mzy 
w sezonie 
- utrzymanie w czystośc i chodników (na bieżąco) 

- odchwaszczenie istniejącego żywopłotu O dł . 150 m - 3 razy 
w sezonie 
- przycięcie ww. żywopło tu o powierzchni 120 m kw. 
(150 m :l. 0.80 m) - dwa razy w sezonie (czerwiec. wrzes ień) 
- koszenie trawników 4-krotnie w sezonie 
- transport urobku i śmieci na wysypisko odpadów 
8. Utrzymanie punktu widokowego na Zniesieniu i przy le­
głych zieleńców 

Zakres prac: 
- oczyszczenie 2 odrostów chodników i krawężników - 3 razy w 
sezonie 
- przyc ięcie istn i ejącyc h żywopłotów - dwa razy w sezonie 
(czerwiec. wrzesień) 
- odkoszenie przyległych trawników na szeroko~ć 30 m, 
wraz z usunięciem trawy - trzy razy w sezonie 
- odkoszenie ~cieżki prowadzącej do Kopca Tatarskiego na 
szerokośc i z jednej i drugiej st rony po 3 m (na długości po­
cząwszy od punktu widokowego) 150 m.b. - 3 razy w sezo­
nie, wraz z usunięciem trawy 

Termin wykon.1lua prac wymienionych 'fi punktach 5, 6, 7,8 rów­
nici od I kwietnia do 30 listopada 1996 r. 
Warunkiem przyslrlpienia do piZClargU jest wpłacenie wadium w 
wysokośc i 2500 zł w kasie tutejszego Urzędu najp6iniej w przed­
dzień pra:targu, tj. 20 marca 1996 r. 

W ofercie należy podać łqi.'lJlą cenę obejmuji\Cą prace wymienio­
ne w punktach od 1 do 8.jak roWlueż dostarczyć kosztorysofeno­
wy, zawier.tj=\C}' poszczególne, wyżej wymienione pcrlycje robót 
od I do 8. 

Ponadto do oferty na1eży dołączyć oświadczenia, o których mowa 
w art. 22 ust. 2 Ustawy o zamówieniach publicznych, oraz. należy 
podać okres gwarancji na ww. roboty. 
Ofeny pisemne w zalakowanych kopertach należy składać w se­
kret.1liacie Urzędu Miejskiego, Rynek I, I p., pak. nr3, do dnia 20 
marca 1996 r. 

Bliższych informacji o przetargu udziela .się w Wydziale Gospo­
darki Komuna1ncj. teł. 782183. 
O rozpatrzeniu ofen oraz ogłoszeniu wyników przetargu oferenci 
ZOSl.mą nie'lwłocznie powiadomieni. 
W prlypadku niepodpisania umowy przez wygrywającego prze­
w g wpłacone wadium piZCpada. 
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- ŚwitałO. Na posterunku policji w Adamówce ws",scy jeszcze spali. W komendzie w Pneworsku nie 
by/o policjantów gotowych do interwencji. Nieco później prokurator kazała mi napisać pismo zawia· 
damiające o pnestępstwie a sędzia skierował do adwokata. NicZJ1m mecenas skończył komponować 
mój wniosek to Salik zdqt,y/ rozebrać chałupę - wspomina radny Antoni Szewczyk z Ad.mówki.­
Na działce mi zosia/ tylko p/ol. 

Kryzys państwa można 2.3U­
waiyć w Polsce gołym okiem. 
,.źle się dzieje' słychać zewsząd 
- na ulicy, w sklepie, u doktora. 
Ludzie przekonują s i~. że kolej­
ne dziedziny życia pogrążają s ię 
w upadku. W ostatnich tygo­
dniach najjaskrawszym przeja­
wem ispliejącego w kraju kryzy­
su było oskaricnie z sejmowej 
trybuny urzędującego prcmil!rn. 
Ale w jednej z gmin Jeżących 
między Leżajskiem a Jarosłrt­
wiem najdobitniejszym dowo­
dem, że w państwie dzieje się 
naprnwdę fataJnie nie bylo posą­
dzenie Józefa Oleksego o lO, że 
jcst "Glinem" ale wniosek sier­
żanta Zawady o ukaranie Anto­
niego Szewczyka. Tak to s ię b0-
wiem złożyło. że w momencie, 
kiedy pierwszy policjant R.7.ecz.y­
~llOli lej -Milcz.anowski oskar­
żał pierwszego ministra - Ole­
ksego, sie,.-i,ant And,.-tej Zawa­
da z pos!erunku policji w Ada­
mówce konczył sporzqdzanie 
aktu oskarżenia przeciwko repre­
zentantowi miejscowej władzy, 
radnemu S1.ewczykowi. Kryzys 
w kraju dało sobie lJ}ll(i na wszy­
stkich szczeblach państwowej 
drabiny - na Wiejskiej w War­
szawie i w liczącej niecale trzy 
tys iące duszyczek. Adam6wce. ­
Wszrdzi~ swary .... ładry z władzą 
- zauwaiyli bystrze mies7.kańcy 
wioski. 

Niespodziewan e związki 
radnego z premierem 
Być może dla ludzi z Ada­

nlówki problemu Oleksego i 
Szewczyka nijak nic dałoby się 
powiqzać, gdyby nie. ich zda­
niem. absurdalnOŚĆ slawianych 
obu panom zarzutów. Oto txr 
wiem duża większo~ć byłych 
pracowników rolnych z miejsco­
wego PGR-u nie mogła wyobra-

zić sobie, jak kto§ mógł pomy­
śleć nawet, że J6z.efOlek.sy, pol­
ski patriota zdradzał naród, szpie­
gując na rzecz KGB. - Czy to 
mogla sir zdarryl ? - Z3Cbodz.ili 
w głowę. Z drugiej 1..aś jednak 
strony krajanie Antoniego Szew­
czyka także pojąć nie mogli, że 
moŻM było obwiniać ich radne.­
go, że ukradł własny płot. - lok 
b)ł jego, tosobi~ wziqł - kornen­
IOwali. 

A jednak opisywane zdarzeni::! 
rue były inrtem. Prokurntor woj­
skowy naprawdę wszczął sprawę 
.,Oleksego", a na wokandzie 
przeworsltie-go sądu zawisła 
kwe ... tia płotu z Adamówk.i. J tak 
oto, w przedziwny sposób. na 
zawsze splotły się losy obcych 
sobie dotąd, Oleksego, Szewczy­
ka, Milczanowskiego i sierianta 
Zawady. 

Zatarg " rabusia" 
z " gwałtownikiem" 

Aicby zrozumieć istotę. spra ­
wy należy pamięc ią s ięgnqć da­
leko do tyłu . Był rok 1981 . An­
toni Szewczyk, chłopak. spod 
R7.esZQwa, popędził z bijącym 
sercem prosto na sieniawszczy­
znę. Tam się ożenił, kupił sta­
ry, drewniany dom z małym 
ogródkiem w Adamówce, tuż 
przy szosie, biegnącej prosto do 
Biłgo raja i Lubli na. Rok 
p6iniej Szewczykom urodził 
się syn i pan Antoni mógł po~ 
czuć się już prawdziwym męż­
czyzną . Mi a ł ionę, syna i dom. 
Jak zwykle jednak bywa szczę­
ście ni~dy nie trwa wiecznie. 
Także i Szewczykom w pew­
nym momencie przes tało się 
powodz i ć. Pierwszym poważ­

niejszym zgrzytem, niweczą­
cym mał:ieiiski spokój był spór 
z Sa likami. 

- KrotR mi, panie. b/ry - wspo­
mina Stni'!ław Salik, były trak­
torzysta z PGR, obecnie na emc­
ryturze. - Moje pifkl/e. tłuste ku~ 
ki - wykrzykuje dziadck--ncrwo­
wo. sążniście pily tym przekli· 
nając, bowiem dziś jes7.cze na 
samo wspomnienie zdarzenia 
sprzed dekady trzęsie go ze zło­
ści. 

Rej terada przed sąsiadem 
- On ch)'ba do reszty z ..... ario­

wał - łapie się za głowę żona 
Antoniego Szewczyka ripostując 
na oskarżenia dawnego sąsiada. 
- Na co nam b>~yjego kllry $kol[) 
swoich mie/iJmy pięćdziesiql . 
Kłólnie były, i owszem, arr dra/e­
go. ie chłop b>ł nie dl) ż)'cia. za 
każd)'m f)'lko klął i z siekierą ga­
niał - dodaje. 

Trudno dzi~ powiedzieć , co 
naprawdę było powodem są­
siedzkiego sporu. być może kury, 
być może gwałtowność lraklo­
rzysty S3.1ika a być Il)oże coś zu­
pełnie innego. W k.'lŻdym razie 
sąs iedztwo zS3.likaJlli nie trwało 
zbyt długo. gdyż Szewczykowie 
wzięli w banku kredyt i po dru­
giej stronie wsi wybodowali 
nowy dom. Zamics-Lkali w nim 
na Boie N9.IUdunie 1986 roku. 
Szewczyk starą chałupę najpierw 
wynajął potrzebującym. a póinlej 
zamienił na magazyn. w "1órym 
trzymał ro1.lllaile rupiecie. -Na­
wel mi sir banJw p"z)'f/ali·(tła ­
wyjaśnia radny Szewczyk - bo 
prowadziłem jl/t w/Nly (/zia/al­
ilOŚĆ gospodatczq i s/w)'dQmsłu. 
żył mi /1(/ składowisko nHl/Ości. 

Tragiczny rok 1994 
Na początku 1994 ro"" Szew­

czykowie z nadz ieją rozmyśl ali 
o niedalekiej przyszłOOci. Wyda. 
wałQ s ię, że wszystko powinno 

iść po ich myśli. Finna rozwijała 
się, rodzinie dopisywało zdrowie, 
a pan Anioni otr.qmałnawet pro­
pozycję ubiegania się o mandat 
radnego w odbywęjących s ię la­
tem wyborach sart'IOf'Z:łdowych. 
- U Sze ..... czyk6w wszystko wtedy 
grało jak w najleps:ej orkie­
slr:e - opowiada jedna z sąsia­
dek. Tymczasem ... 

- Do drzwi zapl/Kał SaliJ.: , 
przyszedł z synem, chyba dla 
obstawy - Iraj luje Szewczyko­
wa ,.... pomachuł mrżowi pne'd 
liasem jakimś papietr!m i po­
wiedział . że stary domjesl jego 
i będ: it.' go rozbierał . 

- Myflałefll . ię żartuje - do­
powiada Antoni Szewczyk. -
Przecie: '>II 1982 roku zapłaciłem 
za niego r)'lt.' co UlI/OIi'cgo ma­
II/chu.przez dziesięć lal płaciłf!m 
w gminic {XX/mki. 1/IJe.pieczcnie 
ilp. a tli lroklOrz)'sro gat/a. ie m6j 
dom będzie jego. Nicsl)'c:hana 
necz! Doznałem szoku. ale my· 
i lalem. że Solik rylko żartuje . ic 
mnic sfroS:y- wspomina. 

I §ciągal cegła za cegłą 
Ale przy krość ze strony 

dawnego sąs iada P,Onownie do· 
tknęła Antoniego Szewczyka 
w marcu 1994 roku. - 8)ło je­
s:cze cicmlla. koło piątej raI/o 
-ocIgr.lcboje w pamięc i radny 
Szewczyk. - Wyjechałem tlo 
Stalowej Woli po pusluki. Po 
llmd:e wid:f jak Saliki do (a­
larki chał/lpr mojq rozbierajq, 
Mówię: Ludzie! Co robicie! 
Opamir/Ojcie się! A o/li /lic /lie 
.~adajq . ryfko cegła za Cl'81ą ko­
min rozhierajq. Co mbit<? -
myślę. Jadę na pos/enmek po­
licji. ale wszyscy jeszcze spali. 
Pojechałem zatem do komendy 
do Przeworska. Tom brakowa­
ło lur/:i ieby inlerweniować w 

Adam6wt'C. Gonię do pmkum­
rlll)" a lam mi kaiq pismo pi­
sać. K/7.yezę: raruji'ie szybko. 
bo wc ..... si : k ..... admllso 110 kwa· 
drr ms clom m6j sir zmniejsza. 
Dlli na la nie Il!agowoli. lO po­
pędzi/cm do prezesa Sql/II. 
późnicj jeszcze do adwokata. 
8>ło 10 .. jak mecellos pisma 
kOficz)ł pisać. Ale wA r/omó ..... · 
ce dachuju: /lie było. Na dm­
gi dzieli ostał sir Iylko plol -
zakończył opowiadanie Anto­
ni Szc wczyk. 

Ciotka, 
która dobrze handlowala 

Szewczyk pit.yjąłzgodl1Ośc ią 
gorz.ką n iespodziankę zgotowa­
ną przez dawnego St\siada. przy 
okazji !ollr.\wdzaniadokumemów 
pi/.ckonal się, 7.c 1:1ktycznie nie 
on byl właścicielem domu, w 
j..1órym mieszkał. a p6iniej ti/.y­
mnł r6żno~i. Okazało się bo­
wiem, że przy zakupie nic dopeł­
nił fonnalno:Sci j posiadłość na­
był od osoby, ",óm formaln ie nie 
była jej włakicielktj. - Cifllko z 
Rycz)1I'oł/l sprzed(tła S:cl1'c:ykom 
mają/rK. kt6/y wcale tlie byłjej ­
§mitje się traktorzysta Salik. -
0 11(1 jl/i w /973 rOKI/ przt!k(lzlIła 
doby/ck swoim d:ieciOIll, o Szew­
~'zyki dOili kI/pili dopit'/v w 1982. 
Ale ciulka niejednego 11' tell spo­
sób zrobi/a. To była pmwdzilwl 
spIJciaro. leli sam dOili chyba:e 
my ro:y spr::e(/awma. Tylko my. 
imy go klIpiIi (N/ prawd:iwego 
właśdcie/{/ i je.lu.fm)' w prr:lI1'ie­
wykrzY"'\Ije z dumą Stanisław 
S:llik. pokazując sporządzony \I 
notariusza w Obornikach akt no­
tarialny. 

Podstęp pana Antoniego 
Antoni Szewczyk 7,. rezygna­

cją machnął ręk.q na stary dom. o 
kt6rym wiedział , że i tak jest nic. 
do odzyskania. - Czy cokolwiek 
mOŻI/I/ I>yło jeszcze od:yskać, 
skOli) ;; chafupy po:oslafy lylko 
ldjrria ? - mówił zmartwiony 
Szewczyk. Jednak żal mu było 
płotu otaczającego działkę.- Tell 
płot to b)ł prowdziwy mająttk­
opisuje panAntoni.-NiedawnQ 
go postawiłem . Siupy miaf dfba­
lI·e. szlache/)': olchy. malowane 
drew/locll/uIIl'm /la czamo. Ryglt> 
l/alOmiost zmbilem :e s/OIl'j gnl' 
szy co /la ogffldkIl IVJ·la. Wszyst­
ko por::qd/la robom - chwali s ię 
Szewczyk. - PIol musialem od:y­
skt/l.:- m6wi. 

Pewnego dnia panstwo Sali­
kowie wyjechali autobusem do 

PI7.cworska. Nadarzyła s';'. ol,,'~ 
zja, żeby bez awantury ponow­
nie zdobyć utracony płot. An­
tOlli Szewczyk zjawił s ię na 
posterun"ll policji i oznajmił ko­
mendantowi: .. Mam życzenie 7.01-

brać swój płot". Co powiedział. 
to 7.robił. 

Jch przyjaciel sierżant 
Od marca 1994 roku obie 

czupurne rodziny wielokrotnie 
spotyka ły się w sądz ie i w pro­
kuralUrze. Szewczyk skarżył 
Sa lika o zniszczenie chałupy 
zaś Salik posądzał Szewczyka 
o bezprawn'1 wycinkę trzech 
gruszy itd. Razjedni by li górą, 
innym razem drudzy. Jednak 
zdaniem Antoniego Szcwczyka 
ca łość facji l eżała za wsze po 
jego stronic. 

- Pmll'dapotlobllie wirks:ośr. 
sporow miałaby il/ny fil/lIł, gdyJ '" 
by nie osoba sil'r.an/{/ Z:rl1'lId)'. 
To mł pomaga moim adwersa· 
rzom ~ żali s ię- Szewczyk. 

Widząc. 7.e w zmaganiach z 
byłym i sąsi!ld a:rni wspieranymi 
przez sicri.anm Zawadę trudno h\:­
dzi~osiągrqćsukces Antoni Szew­
czyk napisał skargę do konx:ndanta 
wojewódzkiego. - Jest pan jedYlI1'{ 
Q.\'Obq. kl6m może 7.J.HCJfI/(/~ lawi­
lIę ~'rr),.,.dW)1:*IuIfl)Y.'h /linie pr.ez 
poIicjmll()w tA,lamÓII'ki - poskar­
żył się r:ldny Szewczyk. Rndny 
opisał. że d7lelnioowy Zawad, p l 
PC.lyjucielem domu SltInisława 
S:ilik.a i dlatego wydJUlie poma· 
ga mu prowadzić spory z Szew­
czykiem. WskazuJ przy tym sze· 
reg faklów dowod1...ących. w jego 
przekonaniu, że ma mcję. Skarga 
jednak została oddalona. Kontro­
la prl.cprowadzona przez in~pek ­
torów z komcrxły wojewódzkiej 
policji w Pr.zcmyślu nie potwier­
dziła zarzutpw mdnego. Ale An­
toni Szewczyk nie ufa inspekto­
rom. - Co mogli .rrwiC/1/:k' -
pyta retorycznie - skolO m/II'CI 

nie /O!ml1wioli z osobami. kUJJF 
ja wsk(cmell! na świadkó\\'. 

Tymczasem przed sądem re­
jonowym w Przcworsku zawi­
sła sprawa o kradzicż płotu . 

- Wszystko p/ze: siel':anta ­
martwi s ię radny Szewczyk. 

Wszystko przez Milczanow­
skiego - wyklina w Warszawie 
Józef Oleksy. 

Państwo rleczywiśc ie Irawi 
poważny kryzys. gdy obyw(lteJ 
nie ma zaufania do władzy. Ani 
Szewczyk, ani Oleksy policyj­
nej władzy nie ufają za grosz. 

Jan SOLEK 
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Rozbój 
w biały dzień 
Bardzo rzadko dochodzi doUlkich sytuacji (naszcr.ęścic), aby w ciągujcdnc­
go dnia, na "'renie województwa ~r,cmyskicgo w zaledwie kilkugodzinnych 
odstępach, obcokrajowcy byli aułllrarni trzech groinych pr'fSlępstw. 
Ajcdnak tak się stało 10 paidziernika ubiegłego roku. We wszystkich przy. 
padkach prrestępcy działali w sposób zdecydowany i bezw74:lędny. 

H istoria jednego z tych 
rozbojów mającego 
miejsce w Pnemyślu na 

ulicy Kazimierza Wielk..iego 
ostatnio miała swój finał przed 
Sądem Wojewódzkim. 

Obywatel Rumunii Marian R, 
przyjechał do grodu nad Sanem 
w sierpniu 1995 roku. Towaay­
szyło mu kilku przyjaci ół. 
Wspólnie zamieszkali na kem­
pingu ,Zamek". 
Trochę handlowali na stadio­

.-polonii, kilkanaście razy 
~mie przemierzali bez celu . 
ulice miasta. Kiedy roztrwonili 
wszystkie pieniądze postapwili 
wracać do kraju, ale bez Maria­
na R. Gdy słońce było jeszcze 
schowane za widnokręgiem po 
cichu opuścili drewniany domek, 
zostawiając śpiącego przyjacie­
la. Na odchodnym zabrali mu 
paszport i skromny bagaż. Ja· 
kież było zdziwienie młodego 

,.poszukiwacza przygód, gdy 8 
października obudził się w pu­
stym pokoju. Bez dokumentów 
i grosza przy duszy nie wiedzi ał 

I' co z sobą począć. Poszedł na 
bazar. Przygodniespolkanemu 
Rosjaninowi, który akurat po­
prosił go o papierosa, zwie ... ął 
s ię ze liwoich problemów. Tłu­
maczem - jak zeznał przed 
składem sędziowskim - w ich 
~owie był przypad kowy 
~iniec znający język ru­
muński. S ierioża - tak nazwał 
go oskUlŻony- zaoferował nie­
slczę~nikowi wsparcie. 

Marian R. miał pomóc niezna­
jomemu w odzyskaniu długu , a 
w zamian otrzymać trochę ' ,,zie­
lonych". Przyjął więc propozy­
cję. Uzgodnili plan działania, 
miejsce i tennm akcji. 

Przywłaszczone mienie 
10 października Marian t , 

wła§cicicl kanloru wymiany wa­
lut mieszczącego się przy ulicy 
K. Wielkiego. tradycyjnie jak 
każdego dnia zostawił auto na 
parkingu w niewielkiej odległo­
śc i od szaletów miejskich_ Był 
pogodny poranek, godzina 8.05, 
gdy tatrLaSnął drzwi pojazdu. Z 
brązową tzw. lek:m;ką torbą w 
ręce zmierzał w kierunku kanto­
ru. Gdy był blisko niego poczuł 
czyjś mocny U§Cisk dłoni na swo­
im ramieniu. Chciał się odwrócić_ 
W tym momencie otrzymał po­
tężne uderzenie pięścią w lewą 
skroń. Upadł nachodnik. Nokau­
lU jący cios zadał rumuński napa­
stnik. Wtedy głównodowodzący 
napadem - rzekomy Sierioża -
wyc iągnął zza pazuchy drewnia­
ną pałkę i zacZ<l1 nią okładać Je­
ŻąC.l na ziemi ofi arę. Pokrzyw­
dzony trzymai kurczowo torbę , 
którą Marian R. us iłował mu wy­
rwać. Jednocześnie wzywał po­
mocy przechodniów i próbował 
osłaniać s ię przed uderzeniami. 
Głównym świadkiem całego zaj­
ścia był sprzedawca z pobliskie­
go jarzyniaka, Gdy ten ruszył z 
odsiecz.q sprawcy rzucili się do 
ucieczki, zabierając drogocelmy 

. KRYMINAŁEK 
kiem źle. Czasami psia krew IW 

kefir nie ma tV chałupie. 
- Co racja, /O mcja - przytak­

nq/ jeden z młQ(lycll - ja jesu,:e 
mam alimenty 110 głolrie. Dobrze , 
te matka daje mi jeśt.'." 

łup. Jego zawano§Ć stanowiły 
dokumenty oraz pieniądze (dola­
ry. marki. funty); w sumie ponad 
120 milionów starych złotych_ 
Błegnącułicą Wałową.Jag.ieUoń­
skq, Mniszq, a pótniej przez te­
ren PKP bandyci dotarli w po­
bliże Zielonego Rynku. Poturbo­
wany Marian I. i wspomniany 
ekspt:dient ruszyli za nimi w 
pościg. Uciekający byli zdecy­
dowanie szybsi - młodzi i wy­
sportowani. Właścicie l kantoru 
wsiadł więc do pierwszej napo­
łkanej taksówki i poprosił o 
podwiezienie nil policję . Gdy 
przejeżdżali przez ulicę Sporto­
wą tuż p"'LCd samochodem, zu­
pełnie niespodziewanie przebie­
gli sprawcy rozboju. Kierowali 
się w kierunku Sanu. Kierowca 
IlU! pojechał za nimi. Ci zbiegli 
nad rzekę. Za kryjówkę posłu­
ży ły im ko:aki . Ktoś widział jak 
s i ę tam chowali. Wskazał lo 
miejsce ograbionemu mężczy­
źnie . 

Ten samotnie ruszył w ich 
kierunku. Wtedy sprawcy nie 
mając innej drogi odwroru, we­
szli do rzeki. Jeden z nich [n y­
mai w ręce nad głową szary 
worek. Ponieważ żaden rue miał 
skradzionej torby, zrozpaczony 
Marian I. poslnnowił przeszukać 
zarośl a. Znalazł ją. Niestety bez 
pieniędzy. Obok leżała popiela­
ta kurtka, pozostawiona przez 
jednego z uciekaj:]cych. Na Za­
saniu bandyci rozdzielilj s ię_ 

Rumun zoslał schwytany przez 

Zabmli sir i poszli lIa m sw/­
skie osiedle (gdzie mieszkr" SIar­
szyJ, po drodze dokupujqc bu­
lelkr czystej i slIlmkr jar..yllo­
wq. Kiedy dOlarfi na miejsCf', 
mieszkallie SIQll'go oklJwło sir 
~:agracollq n/pieciamiq prlllq 
ksiq:ek i pamiqtek policyjnych. 

- Co Ty k ... , glino jeSle!? -
w/1yroł jedell ~ m{od)'ch. 

- 8)1('''' pr:ez p." d:iesirć Im! 
A z :'ycia u/brało mi o:)'d::ie­
śd. To był /lajgorny c:as, stall 
wojenny. Wrak c: łowit.'ko jt'­
Slem, ItJZ umiede? - rozl(of)'cze­
/lie bnmiało w jego głosie . 
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policję . Drugi z napastników 
zniknął bez śladu. 

Damian czy Sierioia? 
Prokurator Marian Papier­

nik zażądał dla oskarżonego 8 
lat pozbawien ia wolno śc i . 
S t wierdził. że pl7.ewód sądowy 
w pełni okreś l ił i uwypuklił 
jego ro lę w tym haniebnym 
czynie. 

- Jeżeli nie 0/1 Iderował tym 
n(lpadem , to Z pewMściq ak­
/ywnie w /l im IIczestflic:y{ -
stwierdził oskarżyciel publicz­
ny. Obrońca Mariana R. - me­
cenas Jan Hołysz - podkreślił , 
że nie ma w)'starczających do­
wodów wskazujących na dzia­
łan i e sprawców w ,Jedno­
:l1ucZ/lym pO/ozllll1ieniu" _ 

Iy l'i" po podłod:e . jakieś nie­
dojedzone rCl'Zlki pokom/ów 
odpoczywaly 1/0 meb lach . 
Przelle wsz)'slkim w ocz)' rzuca­
ł)' się ksiqżki. Były wszfdzie. Od 
pięknie oprawionych IV skórę 
a/bumów, popne! seri" cera­
mUl\'l'kti po klasyków liremllfry 
pi/'knej. Pr..e: ft' lI l:a{y ba{agoll 
pnebijaly sir mŻl/e ,,Jwiecidel­
ka" ze sz/achell/ych knmcóll'. A 
to /la pólec:ce sl/ll sobie półme­
/ IV",)' slT!brny WO: OII . /la stoliku 
pr.)' relewi:wrze ciemnoŻÓłty 
(złoIq. mosiqdz?) sIary zeguf, 
widać było wkże wysokie. src-

- Slm1WQ byłaby: pewno­
idq {arwiejsza. !:dyby politja 
IJrr1Cowała sprawniej i IIjrla 
(h1/giego: lIapa.\'tllików - po­
wiedzia ł adwokat wnosząc (I 

zmianę kwalifikacji czy nu z 
paragrafu 2 art. 210 KK na pa­
ragra f I tegoż artykułu, Sąd 
Wojew6dzki skaza! Mariana 
R. - ojca 7-1etniej dziewczyn~ 

ki, rozwiedzionego - IUI kar~ 
4 lat pozbawienia wolno~ci , 

zaliczając mu nn poczet kary 
okres tymczasowego areszto­
wania. Wyrok nic jest prawo­
mocny. Tymczasem drugi z 
bandytów pozostajt! nadal na 
wolno§ci . Można tylko prlY­
puszczać, że nie był nim wy­
mieniony Rosjanin - Sierioża . 
Di:tczego? Zeznająca przed 

no leli/aty Spałec:IIC. A II'lfl.(cj­
wie to !tl zlI/uwiaU dwaj Slllr"i, 
bo młMszym oc:ka latal)' po 
pokojac.h. 

- Ty 2obtlc:,jakie 011 mafaj­
Ile s/l'bra - OWił jeden dl'U,~ ie . 

go - po cliol/!ff fi lii to, przecie: 
i lak wszystko w kOłku prztCpi­
je, tOlla od "ie.~{) ooes:la. a on 
cł/{)( polkjtlllf 10 Jakiś t(lki in­
tdige~ll . Mo:e by na Iym skor:y­
stać? 

- C~e/IJI/ll ie - odpm1 kolego 
- (I co Z Iy/ll dl1lgim? Wygląda 
/w h:epkiel:tllJościa i nir jesl 
laki pijally iak IlIIlIIell . 

sądem w chllmklerze świadka 
pie lęgniarka z oddziału chirur­
gii Wojewódzkiego Szpitllla 
Zespolonego VI' Przemy.~J u wi­
działa , że oskanony odwiedzał 
w szpitalu D:Ul1 iana K_ (naro­
dowości rumuńskiej), klóry na 
oddział trafił w wyniku pobi­
ci:l. Gdy wykurowany 01)(.'0-
krajowiec opu!>zczal oddział 
tuż pned feralnym dniem, mini 
na sobie bardzo pooobną kurl­
kę (może. nawet tę samIl?) do 
tej znalezionej nad rzet!ł. S410 
jednak tylko przypuszczenia i 
nie ma wyslan:znjących dowo­
dów. a.by za Damianem K. 
wydać mi~dzynarod owy Ii ~ t 
gończy . ' 

Dariusz DELMANOWICZ 

:elll /l ).lJ iema{o w)'dlfld! iło. 
czyli gra b)1a 11'0/70 Jwiec:ki. 

Po pewl/ym cwsie gm'po­
don ,jak była do pr:ewitl:t!lIia. 
P(}(.':u/ ogamiajqce ZIIlrc:""ie. 

- Nie .. sll.'t)'. ale I1I1/SZ( sir 
:drzclI/nqć - wymal/Jl1Jtał i 
przewrócił sir 110 fó:ko. 

A popooolPk'y ",(,-ule nit' był 
pijany, 

- Wiecie cn cftłfJPeJ, lIIuszr 
j ll : ilć_ !d:iule? - w PY/a{ 
dw6ch pozoswlych. 

Podobno Inech Polaków 
to etery odmiemu' zdallia fla 

lo. jede/l leJ/ult. Dobrze to świad­
r czy o szerokości IIoryzolllóll' 

me/aków, którzy sq oczytani i 
obyci', majqcy "' jednym pa­
luszkI/ ekoJ/omij', 1101i/ykj' i 
psychologię zarazem. Jesie­
nią Ił! jednej z przemyskich 
knajp przy jednym stoliku 
spotkali się przypadkowo: 
starszy /1/ężczy:na o wis:czo­
nej farjade i smrtnym spoj­
rzenill , dw6ch m/adych. bez­
forsiastych chłopców i jeden 
bliiej "ieokreśfany chlop Ił' 
wiekIl popobomwym. Zasie­
(iii, milczqc iwawo konslllllo­
wali rożne alkohole. Przyjem­
ność rozpoczj'/i od piwa mu,... 
ki Leżajsk. którr pOta wątpli­
wą wartościq smako"'ą mia­
lo jednq nie:aprzeczalnq za­
letę: /l iski kos:t lIżycia. W 
mia'f upływu czaslI i liczby 
stojqcych na blacie bIllelek 
rozpoczął sir proces :aznoja­
mimlia IIas,:yc" bohGlerów. 

I tak sobie gawonyli o ws:ysl­
kim i onict)'m, i b)-Io ooJdzomilo. 
Po przeglqdzie możliwości zrobie­
nia in/ell:s" , I/arumlllym biegiem 
neczy zeszli na politykę, czyli na 
Wałfsę, Olszewskiego. Kwa­
śniewskiego. Oleksego ild. Gdy­
by ktoś przy:.-Iuchiwał .~ij' tej d)'s­
kusji, to pmwdopDllobnie nie wie­
działby o co IV niej cllodzi. gdyż 
wal1ko.tć lemaMI\' OIUZ ich !ll/ien­
ność ok't'Ś!ić mOżfla by jako "ci­
et'rc//m COllie" . Nieważne !leszIq. 
Po kilku godzinach, kiedy przy­
szed/wiecz6r. I/oszy," komponom 
Z/llId:iło sir sied:enh' w restaum­
cji. 

Cwaniaki 
- 'Ii-zeba dobr..e polewać to 

sir papUą; w.mq - wpadł 110 

genial"ie sw/v/iski pomysl je­
den.Ale wt'ole " ie liII/sieli sto· 
I)'cll do pidll wchrC{j(1 bo d 
ciqgllrl; \\!Óilcczkr niczym IiI/f 
/fa Iawadach harcerskich. / Ra­
dali, oj jakgadali! Mlodzi "ic 
= lego "ie m~w1/icfj . No bo c:y 
nomU/lllifoeed kłócą sir III/Ie­
mai jakie.ęoś , .prestiżu i saty­
sfak cji"? Kogo obchodzi 
aksjologIa, ft nOlll('/lologia, 
n ylw e:y escJwtulogic:ne //JO­
I}'w)' W li ler(l/ur::e ślY! (!n io­
wil'c:ncj'! Tylko świn/SÓw. Nor­
main)' t;: łek :ajmuje sir:forsą . 
żarci"'/I . ",}'pilkq i kobitkq, 
prawda?! Nic lo - nie uczest­
nic',qc 11' dyspl/cie, skollCfTltm­
w(l1i sij' (la pr;.eJmi(ltacJ, W(jr­

Iych wyniesw/ia. B)~{) tego 
trod/". W gOl6wcl.' (po splI'IIif ' 

- Nie, jł!suze wypijemy I" 
reH/r i l eż p6id: iemy -
oś",i(ldc~yli n łmj :godf/ie. 
Gd)' mężczyzna wyszedł , nie­
p"wnit WS Iali i :(lI,,'(/li się do 
rckwirowania kos:/uwnO!c1 
NieSltfy obuj xiI' upili i /lie 
s:lo im 10 najlepiej. A skO/l­
r:ylo sił' (,"kiellI !Ił!. MY: fl!I/ 

co wyszedł Ulpomnia/ ( lO Sir 
:dar.a ) o (ękawiczkacll i 
wrodł po nie, Gd)' :obaezył 
co sir dzieje (II cMQP o}ł nie­
Wf/ski) śdągllqł płaszcz i 
knyknąl : 

- Cholera cift kie (':asy 
lIadeszły dla zwykłydl :jada­
czy bułek - zagaił fI!Il o Sl/lfl­
n)'/1/ spojnenill. - A je/Ii je­
steś chłopie lIa rellcie lo cal-

- Chodźcie do IIIlIie - zapro­
pal/owal starszy - IV domll mam 
jukf/ś wl1deczkr. Pogadamy, 
COlI zjemy. Może w lelewi:ji coś 
ciekawego led? 

- Nieda mylI - podchwyci­
ła res.ltI. 

- A ja jes:cu jed"qflaszkr 
dokllpij' - powied:ial popobo­
mwy. 

- Ro:wl/iemy. IOZIIlIIient)'. Ty, 
gd~ie J1!as:jakieś S2k!O? W gar­
dle nam zascltlo, dobrze mówi('? 
- zabl7mia{ popoborow)'. 

- Dobrze, lOk mymot! - fJl7:y, 
klasnęli m{odsi. 

S:ybko zabrali sir do rozbie· 
rallia bIllelek. Na /lpl'zqmirl)'m 
: papierzysk Siole pojawiły sir 
pmsll" kanapki z sałatką . Goicie 
m:s/nr/h:)' sif \"ygodflie, rvZt:j­
n eli l'i(' po pokojach. WS"j'dzie 
plll/ował nieprawrlopodob"y 
rozgmdillSz. Stare gazety walu-

bme świeCUliki, J"że gmwem­
"'alle popidnia . stanI menorr, 
a wJ.:że pifkne akwan .. lc na ścia­
nach , 

- No. 1/0 - I pod:iwem po­
lI'ied:ia{ popoborQ, .... ), - mas:: 
Maj chlopie pifkne ,.:ec:y. 

- To niewiele, moja .. eks" 
lubiła kolekcjollowuć lukie Sltl­
rocie. Po rozwodzie Iylko IQ IIIi 
:ostolo.A "ieklón' b}1y całkiem , 
calkiem ... 

IV miarf l/pływu fUlSIl i lrun­
ków mZ/llown zaczfła ,fclmdzić 

- O wy, 11/(110 wam . że ta 

da/'mo piliście? Lubi!, wiele , 
ule draństwa nje cierpif - i 
/'Usz}1I1u Jlich Ilirzym U~IIS IIQ 
lum. 

Final był ża{osny dla oma-
10row ('lu/uj »łaslI(I§d. Pam­
zbijo"i wylqdo»'ali lIa IIUcy. o 
były policjam też im p6zl/ie) 
nie popuicił. 

TOMF.K 
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WALENTYNKI 

Winyll pntJiania; szukiJjcie. 
D 'ZfłOjdzi«ie -szW:nm przyjocid/­
ki (a może co/więcej), kJóro U!­

chce po'tnat kawałem spod zna­
kuRyb, 'tWsoIego,lubiqcegomu­
rykt, lriqżki i letnie wi«:ory. Je­
jli więc dziewczyno masz 25·3/ 
lat napisz bez obaw do mnie. a 
byt moie nie pożałujesz swej de­
cyzjL Odpisze Ci chłopak o ilE­
dnim wlroJcie i blond włosorh , 
szczupłej bU/lawy ciała i wszech­
stronnych zainteresowaniach. 

W-Z74 

SamoIna, nitUl/dna piętdzie ­
sircioloJka o niebantJlMj uJOdzie. 
$rmni wzm.ft. szczupła. Duże ptr 
czucie humoru, loleroncja. Ko­
cham laniu, m/Lrykr. rurysJykf. 
Mam do/t tom/Jntyczne uspruo­
bitnie. Chciałabym poznał wys0-
ce bdturulnego pana o podob­
nych zainJt~h, który,tak 

jakja, ponuJaIje miłego tOlł'tll'Zy­
sIwa. Pan powinien byt wolny, 
n;należny finansowo i nie l)'lko. 
z wykształceniem wyi.rzym lub 
Jltdnim. 

, 
Witaj! Moie jeSlt! wjn/treso­

wana KI poznaniu wysokiego. 
J'lczuplego bruneta z okolic Prze­
myśla. 

Piotrek 
W-276 

Mam 36 lat. Jestem brnnetem 
bez zobowiązań. z wyższym wy­
mtmcen;ł'm. domem i samocho­
dem. Lubię Pracf wdomu. Wjpo­
czynek na lonie natwy i spocery 
we dwoje. Pragnf pozllać Iwltu­
ralnq Paniq. Ił' .... ieku 3343 lat. 
może być zdzieckiem. Cel matry­
monialny. 
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Z KUCHNI MARII 

Zapiekanka 
z makaronu z porami 

2S dag makaronu (wstąż­
ki), 25 dag kiełbasy, 50 dag 
porow, 2 łyżki mas ła , sól, 
pieprz. 25 dag serka homoge­
nizowanego, 10 dag śmieta­
ny. 3 jajka, 10 dag osll'1!go 
sera żółtego, łyżka posieka­
nej natki pietruszki. 

Makaron ugotować, odce­
dzić, przelaĆ zimną przegoto­
waną wodą. odsączył zwody. 
Pory umyĆ. pokrajaĆ na pla­
sterki. kiełb~ też pokrajaĆ w 
plasterki W rondelku rozlopiĆ 
maslo, włożyć pokrajane pory 
i kiełbasę , dus ić przez 5 minut, 
doprawió solą i pieprzem. wy­
mieszać z makaronem. Naczy­
nie żaroodporne wysmarował 
lłuszczem. włożył do niego 
makaron. Twarożek. jajka, 
~mietanę i starty ser wymie­
szać. Tak przygolowanym so­
sem polać makaron. Naczynie 
przykrył i wstawić do nagrza­
nego piekarnika o temp. 200 slo 
C, piec przez 30 minut . Po 
upieczemu zap iekankę posy­
pać natką pietruszki. 

Cykoria 
z kremem serowym 

3 cykorie, 10 dag sera ple­
śniowego (rokpola), 20 dag 
serka homogenizowanego, 6 
łyżek kwaśnej śmietany, pół 
pęczka zielonej cebulki i na-

tki pielruszki, pieprz, papry­
ka w proszku, ogól'1!k do de­
koracji. 

Cykorie. oczyścić . umyć. 
odciąć gorzkie nasady i prze­
krajaó wzdłuż. Rokpol zetrzeĆ 
na drobnej tarce, wymieszaĆ z 
serkiem homogenizowanym. 
śmietaną , połową pokrajanej 
drobno cebulki i natki. Dop.ra­
wić do smaku solą, pieprzem. 
jeszcze raz wymieszać . Nało­
żyć ozdobnie masę serową 
(przy pomocy szprycy) na po­
łówk i cykorii. Posypać po 
wierzchu papryką, natką i ce­
bulką. ozdobić plasterkami 
ogórka. 

Tort lurecki 
z pomarańcz 

12 dag mąki, 8 dag masła, 
4 dag cukru, 2 gotowane żółt· 
ka na kruchy krążek ; 1/2 kg 
migdałów, 1/2 kg cukru, 3 po­
marańc:ze, 12 dag smażonej 
skórki z pomarańczy, wani­
lia, I cytryna, 2 jaja na masę_ 

Z przygotowanych składni· 
ków przygotował cias to i 
upiec w tonownicy. Z 1/2 kg 
cukru i 1/4 1 wody ugotować 
syrop. włożył podzielone na 
cząstki pomarańcze (usunął 
wcześniej błonki i pe s tki) , 
smażyć aż sIaną się: przezro­
czyste. Wyjąć na talerz. Do 
syropu dodaĆ sok z cytryny, 
utartą skórkę pomarańczową. 

Jeśli c:ujesz sif samotny. 
napisz . Zaprał na lampkr 
szampana. o opowiem o sobie 
więcej. Mam 48 lat. pracuję. 
dzieci mam dorosłe . PazIlam 
Pana bez nalog6w. k,6ry 
chciałby ukoif swojq samot­
no/f. 
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Niedługo Dzień Zakocha­
nych- 14 lulego. Nasze Wa­
lenlynki! Tradycyjnie czeka­
my na życzen ia walentynk0-
we. kt6re zoslaną wydruko­
wane w "Życiu Przemy­
skim". Mogą miet one do­
wolną fonnę, lecz ich treŚĆ 
nie 11lO7.e zawieraĆ ~ej niż 
15 słów. Uwaga: kartki z ży­
czeniami przyjmowane będą 
także w sekretariacie redak­
cji 7 IUlego. 

cienko pokrajaną smażoną 
skórkę z pomarańczy , zmielo­
ne i obrane ze skórek migdały, 
smażył powoli. Pod koniec 
dodać wcześniej us ma żo ne 
cząslk i pomarańczy, pogoto­
wał jeszcze chwilę. Gdy masa 
będzie dośł gęs ia zdjąć z 
ognia, wbił po jednym jajku 
energicznie mieszajĄc. Masę 
wyłożyó na upieczony placek 
i wstawić do niezbyt gorljcego 
piekarnika do przeschnięcia. 

Pączki 
z kaszki krakowskiej 

1 I mleka, 1/4 kg drobnej 
kaszki krakOWSkiej, kawałek 
cynamonu, 3 dag cukru, 3 
dag masła, l jajko. 2 łyżki 
tartej bu łki,sól j 25 dagsmal­
cu do smaienia; cukier wa­
niliowy, cukier puder do po· 
sypania. 
Ugotować kaszkę na mleku. 

dodał w czasie gotowania cy· 
namon, cuki er, masło, tro­
szeczkę soli. Gdy kaszka się 
rozklei i zgęstni eje przełożyĆ 
ją na zwilżoną wodą stolnicę. 
Rozsmarować i lj równo na gru­
bo~ć palca . Gdy ostygni e i 
slwardnieje, wykrawać małe. 
okrągłe placuszki, MaczuĆ w 
jajku i tartej bułce. smażył na 
smalcu na złoty kolor. Po upie­
czeniu posypać cukrem pu­
drem wymieszanym z cukrem 
waniliowym. 

KALENDARZ OBSERWATORA PRZYRODY 

~imny luty , . . 
W SWIeCle 

przyrody 
Tegoroczny luty w pełni za­

sługuj~ na miano najzimniej ­
Slego miesiąca w roku. W 
świecie zwie rząt panuje 
zima. 

Wiele ptaków, tak zwanych 
"zimowych goki", zbliża się 
w pobliże domostw, aby sko­
rzystać z pomocy człowieka . 
lub z pozostawionych owoców 
na drzewach jabłoni. głogu, 
dzikiego wina. Owocoiernymi 
stołownikami są: gile. kwiczo­
ły oraz jemiołuszki. Również 
samy i zające zatracają wro­
dzoną bojatń przed człowie­
kiem, zbliżając się w pobliie 
zabudowań. Sikory gromadnie 
odwiedzają rozw ieszoną przez 

człowieka słoninę . W lesie, 
szczególnie w okresach s ło· 
necznej pogody, nad poIokami 
w terenie z dui.ą ilością chrustu 
usłyszeć moina piękny śpiew 
jednego z najmniejszych pol­
skich ptaków - strzyżyka. Nie· 
wielki brązowy plaszek z cha­
rakterystycmym. królkim. za· 
dartym do góry ogonkiem wy­
~piewuje s woją dynamiczną 
p ieśń. siedząc zazwyczaj na 
wynios łej gałęzi chrustu lub 
niewielkiego świerka. W zimo­
wej ciszy jego śp iew brzmi nie­
samowic ie. W miejscach od­
kryrych od śniegu i nasłonecz­
nionych widać intensywnie zie-­
lone mchy. W borach bagien­
nych, w kępach mchów torfow­
ców zauważyć można duże. 
czerwone jagody żurawiny. Na 
polach niepodzielnie panują 
stada gawronów i nieco mniej­
szych kawek. PtaId te. będące 
w większości osobnikami przy­
lalującymi do nas z Wielkiej 
Niziny Rosyjskiej, doskonale 

czują się w klimacie naszej 
zimy. O zachodzie słońca w 
Przemyślu można obserwowaó 
kilka tras wieczornych przelo­
tów Siad tych ptaków. udają­
cych si~ na nocleg do parku na 
Lipowicy. W okolicach lesi­
ś tych naszego województwa 
l.10bserwować można przelatu­
jące pary kruków, które wyko­
nujlj ewolucje powietrzne wy­
daj,!c charakterystyczne głębo­
kie i czyste w swoim tonie 
"krong" lub ,.krokkrok". Pod­
czas ciepłej, słonecznej pogo­
dy zauważymy również aktyw­
ne życie owadów. Są lO roje 
muchówek. W zoologii istnie­
je dla tego zjawiska specjali­
styczne okrtślenie "fauna na­
~nieina" . W naszej największej 
rzece. w Sanie. ryby nie śpią. 
odbywa tarło pSlnjg t r6dlany i 
miętus , intensywnie żeruje 
okoń . Na miejskich odcinkach 
rzeki zimują łabędzie nieme i 
kaczki krzyżówki . 

Pak. 
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Litery 'l. kratek oznaczonych cyframi czytane kolejno 
utworzą rozwiązanie. 

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM ':5 

Litery z kratek oznaczonych kropkami, czytane rz~dami poziomymi, utworzą przysłowie chiń­
skie, które stanowi końcowe rozwiązanie krzyżówki . 

Poziomo: I) piaszczysty wał tworzący zatokę morską; 5) piękny kwiat, orchidea; 9) oszukuje w grze 
w kany: 10) :zarządca dworu w średniowiecznej Polsce; II ) potwór - krwiopijca: 13) przełożony 
klasztoru; 16) jon o ładunku ujemnym; 17) kOnlroler, inspektor; 18) pozyskiwanie nabywców na 
towary; 20) zasiany przez górali: 22) sułtanat na Półwyspie Arabskim; 24) w gwarze wędklU1.y -
drganie spławika; 27) ma niewiele wspólnego z rzeczywistością; 28) zaloty, • .smalenie cholewek"; 
29) lekcyjny na katedrze; 30) doktryna będąca podstawą socjalizmu. 
Pionowo: I) silny wiatrśr6dziemnomorski ; 2) postać papy lub papieru ... toaletowego; 3) pierwiastek 
z naszego kontynentu; 4) kolega wolta; 5) .. surowiec" na smalec; 6) literacka chała; 7) "rzut oka", 
spojrzenie; 8) ciekły węglowodór aromatyczny ze smoły i ropy naftowej: 11) malarz i poeta. autor 
.,Wesela"; 12) żyjątko, stworzenie; 14) bestia, smok; 15) syn twojego ojca; 19) dziedziczenie cech 
przodków: 20) pociągu ze stacj i kolejowej; 21) głos śpiewaczki operowej; 23) jeden z nietoperzy; 
24) alfabet niewidomych; 25) sludent seminarium duchownego; 26) leżał nad rzeką Skamander. 

(kram) 

Tennin nadsyłania rozwiązań - z kuponem - dwa tygodnie. Prawidłowe rozwiązania wezmą 
udział w losowaniu nagród: 10 zł i dwóch zaproszeń do Pubu Margherita. 
Rozwiązania zadań z nr 3: 
Krzyżówka panoramiczna: szrapnel . 
Krzyżówka 'l. aforyzmem: .. Robiąc rachunek sumienia, zawsze pomyśl o 
tym. z C1.ego si~ cieszysz," . 

Kupon 

6 Nagrodę pittaięintt (10 zł) otrzymała: Zon. Cukier z JaAAowic. 
Na~ w postaci zaproszenia do Pubo Margherita oll'Zymały : Beala Re-
pich z lętowni i Danuta Biele<:ka z Pnemyśla . L_-:::==:J 



7 LUTEGO 1996 R. 

Co 
WYSTAWY Il PRZEMYSl 

MU7.tum Narodowe Ziemi 
Pr.remyskiej. pl. C~.ackicgo. 

tel. 78-93-35 
Dary artystow dla MUleum 

Narodowego Z iemi Prlemyskiej 
(Orgal1i:otor: Mu:eul/ł NalVd{J;l,'f) 

orwatde 9/lIflgo f996 
Ekspozycje stale: 

• PrJ.cmyś\ w ~lasie 
I wojny światowej 

• Dzieje ziemi i C1Jowieka 
\Ił regionie przemyskim 

- Tradycyjna i Wspólc1.esna 
rrelba ludowa w woj. prremy­

skim 
Kolekcja ikon 
c:ynne: wIIO-17, 

'rocz, sob,nielE 10-/4, pl 10-/8 
biMy: / :/, ulg. i gmpl)wf' 50 gr 

pl - WSlfP I\'o/ny 

Galeria Sztuki Wspó'(zesn~j. 
ul. Kośc i uS7Jd ~, tl!I. 78-38·59 

Roman Zygulski 
- grnrikn 

od 9 IlItego llQ 28 II/Irgo 
c:ynlli'. pll lI·IS, Wt"IJ Jf·J8 

bilery: 
30 gr. II/g. 20 gr. glllpy Z:/ 

Równie: gtlll.'ria spr.:l.'da:no: 
d:ida .mllki, mal"rillły 
pIrISlYC:IIC, pamiqtki 

Gal~ri n Klubu "IJil'lnice" CK 
Doroclrm wystawa tw6rczoki 

Klubu Plastyka 
NicpmresjonaJncgo przy CK 

c:)'/lno dl) 171111ego 
wt-sob 10-/6 

C~nlrum Kullurn lne 
Galeria Zamek Kazimierwwski 

? G d z 
Grupa Th61'C7.a ,,:'lja Drnbinie" 

(Waldemar Kordyuczny, 
Knysztof Motyka, Antoni 

Nikie!. Marek: Olszyńsk i , Marek 
Pokrywka) I 

c:)'nna do 15 hlll'go /996 
ud wl-lIi/.'d: 10-/6 

MKK "Niedźwiadek" 
White Photo Gal1cry luty '96 

.• Muzyka na żywo·' 
Fotogl'Jrie Jacku Rachfała 

Walka Książąt Sapiehów o 
niepodleg lośC Polski 
od 1831 do 1945 r. 

Biblioteka Publicwa 
w Przemy!lu, 

ul. Słowack iego 15 (parter) 
czy/wa da /5 III/ego 1996 r. 

(organizator: Instytut Kresów 
Wschodnich im. św. Brunona 

Bonifacego 

Galeria Akwarium 
przy Klubie Osiedlowym 

Salezjańskie 
ul. bp. Glazcm 10 

Wystawa malarstwa 
J mb Rodziewicza 
- w1ysly ze Lwowa 

Istniej" mo:'liwoJc :an/ówienia 
pum"/l1 II tur),sty 

JAROSŁAW 
Muzeum, Kamienica Orsenich, 

Rynek 
Właściciele miasta Jarosławia 

Historia Jarosławia XVI-XVIII w. 
Historia mU1.eum z okazji 

7,O-Iecia 
wystawy czynne do kOlka mmm 

Ekspozycje sta łe : 
• Wn~trza m ieszczańskie 

ŻYCIE- ROZRYWKA ============"""'"' STR. 13 

Konkurs 

Uwaga! 
• 

Dziewczyna Zycia 
Oczekujemy na zdjęcia kandydatek, opatrzone imieniem, 

nazwiskiem i adresem, dane osobowe zachowamy do wia· 
domoś"ci redakcji, a publikowane zdjęcia podpisywać będz ie. 
my jedynie imieniem. 

Wyboru lej najsympalyczniejszej dokonają sami czytelni­
cy, przysyłając wypełnione kupony. (W konkursie zwyciężą 
kandydatki, które otrzymają najwięcej kuponów.) 

Zyczymy dobrej zabawy;_ 

Kupon na Dziewczynę Życia 

I • 
I lm1ę-------- Numer_ ._1 
L _ _ _ _ _ ___________ ~ 

e ? Kiedy? 
f:)'nn~: 11"/, Jr. cz, sab, nieJ: 

10-14. 
pt 10-18; cz- WSt(P .... olny 

Zwiedzanie 
- podziemnej trasy tUI1'stycznej 

im. prof,1 F. Zalewskiego 
odbywa się w grupach 

co najmniej 5-osobowych 
WtI\7,śr.c:.sobwg.IO.I4. 

wp/IO-17 

JAROSŁAW 
Galerio. Rynek 6 

Fotografie Adama Sklepowicza 
z Rzeszowa 
do 91!llego 

(':Yllneod /1-17 
opróc: sob. i nied;. 

Wystawa prac dzieci z cyklu 
"Nasze prace" 

SP Nr 6 od 1 do 20 II/tego 

LUBACZÓW 
Muzeum, ul. Sobieskiego 

Ekspolyeje stałe: 
• Malarstwo portretowe na 

kresach 
• Dzieje miasta i regiOJlu 

• Kultura materialna 
wsi lubaczowskiej 

• Sztuka tnech kultur 
cZ)'/ln~: wt,pl lO.IB. 

śr,c:.sb /0./4 

PRZEWORSK 
Muzeum, PałlIC Lubomirskich 

Ekspozycje stale: 
• Historia miasta i regionu 

• Wnętl"l..'l pałacowe 
• Historia poiarnictwa 
r:ynn~: 11'1, śr 10-14.30, 
cz, pl /0·/8. sbpruc, B- /Z, 

sb 11'011/0, /Id 10-14 

Galeria Magnez 
Muszle morskie 

czynna do 31 malCa 

PRZEWORSK 
MOK, Galeria 

Lotnicze modele redukcyjne 
otlWllCie w)'s/(lwy 

/1 I/Jugu a god:, I I 
.. )"1110 do 19/1Ilego 

_UM 
_ICZNI! TPN 

PRZEMYŚL 
Zamek Kazimierzowski 

Bauta Kwadratowa 
wIorki g. 19 

KONCIIm' 
PRZEMYŚL 

MKK ,,Niedźwiadek" 
Recital Michała Bajoru 

91111,.go 1996, god:. 19.00 

S~IA 
PRZEMYŚL 

Ch'ilas Christiana 
SpoIkanil! z Sybirolkami w 56. 
f'OC'lnicę I wywózki nil Sybir 

Depatacja mieszkańców Przemyśla 
do ZSRR w latach 1939-1941 -

prelekcja ustka WłOOka 
/21l1tego, god:. 17.00 

TUrIIy 
LUBACZOW 

MOK 
Biesiada Teatralna Horyniec 

9 Illtego 1996, godz. /8 .00 

llCiiNI 
JAROSŁAW 

MOK J arosław 
Maskowy karnawal dla dzieci 

9 lII/ego 1996, god:. /0.00 

Fotozabawa 
z nagrodami 
N asz fotoreporter' fotogra­

fuje uliczne scenki, nas tępnie 
z grupy osób znajdujących s i ę 
na zdjęci u losowo wybieramy 
jedną i oz naczamy kółk iem . 
Jeżeli osoba ta rozpozna s i ę 
na zdjęci u i zgłos i się do re­
dakcji w czasie trzech dni od 
mornemu ukazani a się naszej 
gaze ty. ot rzy ma n agrodę o 
wartośc i 15 zł. 

HOROSKOP . 
• • : fj Wodnik (2 1 1-20 U) Czekają Ci~ wielkie napięC I a emo- : 
• cjonnlne. Jeśl i jestd w cos mocno zaangażowany , powi- • 
• niend wypracować sobie do tego trochę dystansu. Be;- • 
• dziesz nadpobudliWY w tych dniach. co mozo:. doprowadzić do • 
• konflik tu z najbliższym i. Postaraj si~ przeżyć te dni w m ia rę spo- : 
:~~ . 
• • . 9 Ryby (ll 11-20 III) W tym okresie wydarzy gie; wiele • 
• dobrego i wS1.ystko będzi c zaskakujące. Ciesz się każ· • 
• dą przeżytą chwilą. Wszystkie dotyehczasowe proble- • 
: my rozwiążesz znakomicie, II pomoże Ci w tym dobra passa. W : 
• uczuciach czekają Ci~ u me dobre przeiycia. Zadbaj o zdro- * 
. wie. • • • · e Baran (21 111·20 IV) C1.cka Cię bardzo twórezy okres .• 
• ~ Wniesiesz do swojej pracy wiele nowego. W ogóle dni : 
: IIdane pod każdym wzgl~dem. Będziesz w ~wietnym hu- • 
• morle, co sprawi. że przyjaciele nie będol opuszeuć Cię ani na • 
• chwilę. Dostarc'lYsz im św ietnej rozrywki, za co będą Ci ogm- • 
• mnie wdzięczni , • • • : e lIyk (21 IV-2l V) W tych dniach możcsz być troszeczkę: 
• . nadwrażliwy. Ostatnie wydarzenia nieco Cię rozstrojl\. _ 
• Nie ulegaj emocjom. Zbyt szy bkie reakcje mogą spra' • 
• wić, że będziesz żałowal wielu niepotrzebnie wypowiedzianych • 
• s łów. Nie bądt td łatwow i erny w interesach. Odpocznij, prze- • 
: czekaj, przyjdą lepsze dni. : 

• • • ~ Bliinięta (22 V,2l VI) Spotkasz się z ciekaw:j propozycją . 
_ 4 k zrobienia interesu, ale musisz skup ić s ię tylko na jednej • 
• sprawie i dokł3dnic j~ omówić. Nie zaczynaj w tym sa~ -
• mym czasie realizować innych pomysłów. Zawsze w takich chwl- • 
: lach traci się kontrolę i pojawiają się problemy. W uczuciach: 
• wSl.yslko w por/.ądku . _ 

• • 
." Rak (22 VI-U VII) W tych dniach poczujesz się zmę- • 
• ClOny. Będziesz potrzebowa ł trochę czasu na przemy- • 
: ! Ienia i podsumowanie dotychczasowych dokomm. Za- : 
• stanów się nad sensem swoich planów. Pomyś l. czy idziesz we • 
• wła§ciwym kierunku. W tych dniach najlepszym otoczeniem będl'\ • 
• najblihi. na których możesz zawsze polegać. • 
• • · G Lew (23 VII-U VIII) W pracy nie będzie przyjemnie, : 
: • pojaWią się napięcia, co Cię trochę rOZStroi. Spróbuj • 
• oderwać s i ę od zajęć służbowych chociaż na chw ilę , • 
• idt na spacer. zrób sobie jak i ś prezent. Odwiedi znajomych. -
• W sprawach sercowych nlltomiast czeka Cię wiele dobrych • • • • 
.-~ . 
• • .@ Panna (23 VIII ·22 IX) Będzie w Tobie wielc optymi- • 
• :. zmu i energii. Świetna kondycja, chęć do pracy pozwo- • 
• Ii Ci uporać s ię nawet z bardzo trudnymi zadQniami. -
: Ochota na rozrywkę również Cię nie opuki. W uczuciach cu· : 
• downie. Ciesz s i ę tymi dniami. żeby m ieć zapas radQśei nu nie- • 
• co gorsze chwile. • 
• • 
• ~ Waga (23 IX·l3 X) Dobre dni dla intelektualistów. Nie· 
• pogub s ię w pomysłach, zachowaj kolejnoSć czynn~ci przy : 
: ich real izacji. W uC1.uciach nic najlepiej. Poczujesz si ę tTO- • 
• chę zagubiony. Nie myśl Q tym i z radok i ą po~więć s ię pracy. _ 
• Powiniend też bardziej 7.adbać o najbl il,szych i o swoje zdrowie .• 
• • 
'0Skorpion (24 X-U Xl) Trudno będzie Ci się wz iąć do : 
: pracy. Chętnie poleniuchowałby!. Niestety, ~dziesz • 
• m usiał podołać wielu zadaniom. W tych dniach może. 
• czekać C ię td jaki.ś romans. Jd li poświęcisz mu s ię całkowici e, • 
• w pracy możesz mieć zaległok i . Wybór naldy do Ciebie. Pa- • 
: miętaj. że ubawa jest dobra w porę. : 

• • · e SInelec (23 XI-21 XII) W tych dniach pojawi s ię trochę -
• problemów. pl"led klórymi niestety nie potrafisz się obm- • 
• nić. Musisz być rozważny w swoim pos tępowaniu. Po- • 
• trzebna Ci jest wiant we własne siły. Jeś l i będzie Ci bardzo eięż- : 
: ko, poszukaj kogoś. kto bezinteresownie udzieli Ci rady. • 

• • .@ Koz ioroźec: (22 Xli-W I) W tym okresie najwięcej dozmm • 
• ,. dostllrczy Ci płet przeciwna. Nie będziesz mógł stłumić -
• ~ ehęci nil ogromne szaleństwo. Uważaj, bo o bltjd nietrud- : 
: no. W pracy czekają Cię nowe zadania, więc musisz być w dobrej • 
• fannie. Pnygotuj s ię na niespodzinnki 1.c strony najbliiszych. • 
• • •••••••••••••••••••••••••••••• 

HUMOR 

- Halo. kto mówi? 
- Sklep! obuwiem. 
- 0, pneprosmtn.pomy/ilenl /lumer. 
- Nic nie szkodzi, /Iiech pan wpadnie to wymienimy. ... 
- Panie kierowniku. chciałbym z panem pogadać w trzyOCly ... 
- Chyba w cztery oczy? 
- W trzy. Bo na to. co zaproponuję. trzeba brdzie julno oko 
pnymknqf! ... 
Kelner podchodz.i szybkim krokiem do stolika. 
- Pan pnewrocił filiżankę z kawq i zalał obrus! 
- Ależ skqd! - broni si~ gość. - Ta kawa była tak slabiulka, ie 
sama się pnewrociła. 
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Rysownik 
Ma osiem lat, jest uczniem 

drugiej klasy SP Nr 1 w Prze­
myślu. 

Piotrek Milewski kocha 
rysować . Flinslonow ie, ' 
Animki, Satman 10 głów ni 
bohaterowie jego rys unków. 
Jak na takiego malucha cał­
kiem nieź le mUlo wychodzi. 
Rysuje wszędzie , w każdym 
momencie życia towarzyszy 
mu o ł ówek. W domu , w 
szkole, w autobus ie , w samo­
chodzie - rysuje. 
Największymi jego dzieła­

mi są korni ks)' - na koncie 
ma ich dwa. Każdy liczy 
około dwudziestu stron . Ry­
sował je za ledwie dwa dn i, 
Jest w nich wszystko co w 
komiksac h być powinno. 
Ruch. krok po kroku widać 
rQzw6j 3kcji, brakuje jedynie 
ko loru . Zadziwiająca jest li 
niego zdoJ no§ć do uchwyce­
nia podstawowyc h rysó w 
twarzy. Jeszcze trochę ćwi­
czeń. pracy z ołów kiem w 
ręku i dzisiejszy o§mioJatek , 
gdy stanie się doros ły, będzie 
mógł sią~ć (j ak to robią na 
kmkowskim Rynku) i Slrze­
lać lodz.iom portrely oraz ka­
rykatury. Mały smali busi ­
ness. Jui teraz rysuje ko le­
gom na zamówienio, oc7.ywi­
$cie za darmo. Niewiele po­
trzeba mu do szczękia. Nie 
łamiące si~ francuskie kred­
ki były jego marzeniem. Gdy 
w końcu marzenie s ię speł ­
nllo , c hod z ił w aniołka c h 
prze"! Iydz ień. Wszędz ie w 
dOmu jest pełno jego rysun­
ków. Wielkie plakaty z dino-

zaurami wiszą na ścianach 
obok rysunków zanimowa · 
nymi pos taciami. Jakie są 
jego akt ualne mane nia? 
Chciałby chodzić na kółko 
plastyczne. 

- Kiedyś zoslanr wit /kim 
mo/aru m. brdę słaWI/y, albo 
zojmr sir rysowaniem komi­
ksów. Muszę sir zastanowić­
po wiedział mi podczas roz­
mowy. 

AGATA 

KUPON 

iml, 

nazwisko 

atkole 

Wyniki konkursu 
SonyMP 

i 1łig~Cifł' Jeans 
N'a kook'lit<9r&an"w.ow",y "",.lill)mty mld'stł)i tyllm dw", 

rawJdt9wp-Qdpowiedii. A.:bxłY; Qne"~: < 

J. Agn(e4%Et ChYIlI.:\k"'" roL"fi 200(lpkońc'y '2.4) .... 
2. Renata Pfi:tmyk2itdebilltowała w~e: YA }{OZNĄ. 
3. RobertGa".lilioo 1)3gf,d'1lotYilhczas5 {!I)'t«@'(l" WilJ\ą. · 
Ińi [''''9", '. '. 
4. St<łai:ł."$llOłI\,M)"lOWIZI Artur Roj<\;; Woj,.. Kooer,Jó, J,lF 
cekKu",",id, Wojil>k I' ... ~ 

N.Wdy ... dóbr< OdpQ\'~ (kOO)pak(y(~..,.ty j ~adt • ., 
od m,ny !lJgi) §i!Y Jeans) Olrt)'J1lUją "i'ięC,1 , 

Marek KOrtiMiPł1.eirlyśla tlah Wy60Cki oz Jirosławi;t 
OratulujęLNagrodydo odćbrnoUi W!cc<J8kcji. 

Info-kraj 
Polton zapow iada na po­

cZ1\ft,k lutego premierę nowej 
płyty R6i Europy. Piotr Kb­
al i koledzy już od dawna nie 
nagrali niczego specjalnie 
godnego uwagi. Może to bę­
dzie okazja do przełamania 
kryzysu. 

Metal minds Records pro­
ponuje fanom OStrego grania 
dw ie nowe płyty : FLA­
PJACK "Falrpl'IY" i CORO­
ZONE "Heavy Roin Comes". 

Info-świat 

Jakiś czas temu ukazała s i ę 
s kład:mka " MTV fre sh" 
(EMl), zawierająca nkrualne 
europejskie przeboje. Nie ma 
lU jednak miejsca na disco, 

techno itp. Jest sporo OStrej i 
ambi tnej młodej muzyki. Moż­

na usłyszeć QASIS " Roll Whit 
IC', "A Girll Like You" 
EDWYNA COLL/NSA. 
"Rock'n'roll is Dcad" LENNE­
GO KRAVITZA. a także pio­
senki THE CARDIGANS, RA­
DlOHEAD, PJ HARVEY, 
FOO FIGHTERS i kilku in­
nych. Idealna propozycja dla 
tych wszystkich, którym trochę 
szkoda pieniędzy na całe pły ty 
tych wykonawców. 

ZA ... SI" W lIO..oA 
l4iś tQ7.wi;v.anie ogłos1.Oncgo J7 styc:wiu kon~u Żyda Przemy~ 
.sldego, Idna Kosm~ oraz JTI Cincma.. OtrzymaMmy mnóstwo 
oopowieaz" Wj'lo~wali~m)' .spo:Wd nich pi~cioro ~~iarzy, 
Io;:tói'zy otrzymają blu,zy i muszki bondowskie: L 1acek Ortoś 
(ul. Grunwaldzka), 2. Sebastian Lesz~y6sl:.i (ul. Sarbie ..... sldego), 
3 . . Agata Myczl(Q (ul. 22 StycUlia), 4. Piw Pllłasińs.k.i (ul. Glazem), 
S. 8iser~łt Cejović (ul. Wróblcwskiego). " 
Nagrod~ :wstar:lą wfęc~Qne II lutego o gooz. 20 pOdczas' seanSu 
filmu .,Jade" w kinle Kosmos. Oczyw iście' laureaci dos:t!ll14 od 
Kosmosu bezpłatne podwojne wejściÓWki. ProsImy w~c o jak 
naj5ZYb,~7.y konIakt ~ redakcją. 
A oto praWidłowe odpowiedzi: 
I, Agent 007 odbiera prUt. mdio in(ormacje przesylanc fakiCl)l. 2. 
D{ugopis agenta ('!fl po nadśni'fCiu odpOwiedniej I:;,ombinacji 
wybucha. 3. PQ ulicach Petersburga ageu.! 007 poroS7A i! ię czołgiem. 
4. Ńataliłt SiemiQllowna jesi progI:8m ist.ką komputerową. 5. Siemio,­
nowną zagrała Polka lubdta SkorupcQ. 
S7.c7~.liwcom gratulujemy, ['IOroslałyen 7.ach~my (\o udl.iału w 
na:st~pnych konkursach. o kt6rycn już włtt6lcc. 

SHOW ...... 

Młoda tancerka pnybywa dO Las 
Vegas. gdzie r.8Cz)'na pracow.ać 
w klubie nocnym. Poz.nt\je reży­
.!lem wi<k)wisl;. rewiowyeh i dzi.;­

, ki jego protekcji pragn ie zrobić 
kf1rie~. Pięt.:na rywalka chce 
remu pJ'leszkodr.ić. 
USA, 1995 r., rez. Paul Vcrooe­
'len. wySI.: Elizabelh Bcrldey', 
Gilu Gershon, Kyle Macl.':lchhuJ 

HUZAR 
"'ii!"'1' 

Ąngelo Pardi, rriłQdy wł().$ki 
~iola. przybywa !lo Fran­
cji w cetu dołączenia i;jo Pie· 
mQockich 'rewoJucjonist6w, ' 
którzy przed rcPfC$ja.rni rzą~ 
du aU$~kiego ukrywają 
się w małym prowansalskim 
miasteczku.18tt1 spotyka 
Paulin<: Ik T1,Icus, ·kJ9ni po­
s:tuk.'uje zaginionego męta. 
Spotk:anje tej parrrózpoczy· 
na galop niCJwy:kle pięknej. 
amazonki ' i '1'Omantyane.Jl:0 j 
huzara p9:l?n:ez aąokahp. 
?clną krainę PtQwamji cku 
niemoiJiwe}mi.łb)c:i . 
fnu'l cja, J99S, re~;~ )~!l,n. 
Paul. R~, wyJlI.: Ju· 
lieue"BinocltC, Olivier Mar­

JlneZ 

PRUMVŚl. - KOSMOS, ul. Grodzka. tel. 78·24-12 
7-8.02 ... HR ... HSyslem (USA) ................................................ (I. l S): g. t6. 18;.tOO 

._~_ .. ~ lIuur (fr) ...... _ ..... ........... ~ ...... ~ ... ....................... (L IS); g. 20; S.OO 
'-U.02 .HH ... HSyslem (USA) ................................ .... ............ (1. lS). g. Ib. 18; S.OO 

'H_'''H Jade (USA) .................... ~ ................... __ ............ (I. I~ ): g. 20: ~.OO 
l3-t5.02 .0 .. _.0 Babe- świnkll1. klaą (USA) (dubbing) ........ (b.n.), g. 16. 18; 5.00 

'_"HJade(USA) .......... " ............................................ " (1. I S), g. 20; S.OO 
16· tlł.02 """H HMbe- ś,,·lnh l kt;tą (USA){dubbiog) ........ (b.o.); g. 14. 16; 5.00 
16.02 ..•. _ .. _._ PR~:MIERA : Sevrn (USA) ......... ................ .. (I. 1St. g. 18.30: S.50 
17-t9.02 • __ Se.en (USA) ........................................... ....... (1 . 18): g. 111, 20: S.so 
20·22.0l'H ... _&' ·en (USA) ............................ ....... ............... (1. 18); &- 16. 18; SjO 

._ ... _GlrI Guldelpot) ........ .. , .......... ........................ ~ ....... (I. (2).20: S.oo 
23-2s.o2 . __ ._ Mtllłl zi gn~wni (USA) ............. ..................... (1 . tS); g. 16. 18; S.OO 

• .0_ ... Gtr1 Guidelpo.]) " ...................................... .. ...... .. (I. 12): g. 20: 5.00 
27-28.112 ...... .0 Mtodl.i Itniewni (USA,) ............................... ... (1. IS); g. t6. 18: 5.00 

... _.~ Nicn~\\'l~ (rr) .. ..................................... " ............ (t. t8): g. 20: S.OO 
Pr/.l'I: llJd filmów dla dzitt!l mlodlltty: 7.02 Dwa miliony S napiwku (USA. 12. 
3.00): 11.02 Kevin sam .... domu {USA. bo. 3,OOj; '.02 Kevin sam w Nowym JoO;u 
(USA. bo. 3.(0); 10.OZ CiI!;pc:r (USA. bo. 3.00); tl.02 Babc - ~ .... inklll kl~ 
(USA. bo. H~). Se31\SC 1\11 11.00 i J 3.00. 

C[N'TRUM. ul. KOl1mkiego, lei. 78-35-50 
7.02 .~~ .......... Acf V~nlunl. 1.4'". natury (USA) ........... .... ... (I. t2). g. lO, 15; 5flJ 

JAD. 7.1J.02 .......... Sholl' Girls (USA) .................................... (I . IIll. g. 17. t9.30: S.OO 
: FilIO sensacyjny. t-ł. 18.02 .. · .... :K~,~~mn("'US·'A') gród (USA) ..... ........ ................... ,.j .. [1,.)12\\ :r ~'~ 
; Młod ,ambitny prokuraló'r prowadti' J ... ~ .. leni ... : ... ..... ...... ,'.:............................... .g . . :. 

• y - d kI' 20·1.s.02.. .. ~~AklIdemia PotIt)Jna. Z ml'i,lplo Mtd.Vt')' (USA) .... (I. IS).g.I7.4.00 
SletlZ,IWO VI sprJWI~ .mor enawa. ore- ... .0 .. Ma.·erick (USA) ..... ...... .. ..................................... (1. t 5). g. 19: 4.00 
go ofiarll p'adł miltoner prowadzący 27.02-6.0.l ..... Dr Jek) 1I1 panna Hycle (USA) ........................ (t 12j. g.17. 19;5.t)(l 
bujne- iycie IQwarzyskic. W kasie pan- ! _______________ == ____ _ 
t ernej mileiącej do ofiary zOli.lają 00- ' ____ ...!.J,~,~""'~,~w~-:....:w~"'~.~'~ .... ~'rn;~"'_""~1.~2~J.~8~9 ___ ~.., 
~~es~~c~.~ifu=~jtujące gubcma. N.OZ ,_"''',.0, P(K'llhontas (USA) .. ....... ....... ......... .... .................................... (b.a.) 
USA, 1995 r .• rei. Willia.m Friedkin, ........ M •• Jd ferson w "'~r)'i:u (USA) .......... ....... ...... " ... ....................... (1. 1.5) 

_ • .0 .... _ Uabc-świnka l kl:asl! (USA) ............ ....... ....... ......... .. ....... ... Ib.o.1 
wySl.: Davlo Caruso, Lillda Piorenlil'lO 9. IS.02 ...... H .. P,)\\'err .. n/:~n (USĄ ) ...... .......... " ... ........... ....................... ...... (b.o,) 

l"·N·" ... ·~n·.·~~·~,·" ... :;;;·yt·· ... ·"·,""·"I"k·6' .·-·;:;.< .. ii:;:i ... ··;;;;;~;;;." t·n".· ···."".·.;iCl6W.·lir;;S.,iim1·· .. "··shOw~}.' , .--.... Tato (pol) ........ ............ " ............ .. ....... ........... ......................... (1. t5) 
I -,.... ..... <q -". I 16·22.02 ,_,.0" Młud1.i gniewni (OSĄ) .......... .. .................... ..... .................... (1. JS) 
i GI,ls ~, .System ~ I ~HlnaT ~. Wy,tafC.l)' ZADZWONIC do nau~j Tedak- i 2J.29.02 ...... ~ Nagłll smlt ri (USA) .............. ....................... .... ............. " ..... n.IS) 
I c/I w CZWARTEK ,anO. i ._._ Ojcie<' nar~~Ulnfj (USAj ....... ......... " .................................. (t. IS) 
'--- -----------.~ .. _....,...--- ", ! 
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Nowa płyta 
Ministry , 

No i wreszciedoczekali§my 
s ię. A może raczej doczekałem 
się , bo lIie wiem jak wielu jest 
u n:'lS fanów M1NlSTRY. A 
mogę ~mill ło powiedz ieć, że lO 
jeden z najciekawszych zespo­
łów lat 90. Jest inspiracjll dla 
wielu innych grup i wykonaw­
ców, jak na przykłAd popular~ 
ny od niedJwna szwedzki 
Clawfinger. Nine Inch Na ils 
czy nawet Bjtlrk. 

Ministry od dobrych kilku 
lllt tworzy swą n iepokoj ącą, 
nJwet czase m prze rażającą 
muz y k ę. Muzykę naszyc h 
okrutnych czasów. Nie ma VI 
niej za grosz oplymizmu. 

Poprlednia płyta "Psalm 69" 
to Biblia wszystkich lechno­
metalowych wykonawców. 
Duża dawka bard:w ostrego 
czadu, wspomaganego pJ"le1. 
samplowane dtwięki otaczają­
cego nas ~w ial a. A nad tym 
wszystkim duszna i mroczna 
atmosfera, przygnębiający kli­
mat. Na wydanej kilka dni 
temu .,Filth Pig" Al Jourgen­
sen i Paul Barker, tworzący 
M in is try, zaprez en towa li 
pooobn4 wizję świala , podob­
ny rodzaj muzyki. Jest onajed­
nak moie bardziej ekspresyj­
na. bo w całości (jak zapew­
niają muzycy) zagrana przez 
żywych ludzi. Do tej pory Jo­
ul'gens$!nowi s tarczyły diwię­

ki z komputera. 
Album rozpoczyna " Re Io­

ad" - ostre, drainiące wpro· 

wadzenie do całości . Urywa­
ne fr,lzy, jakieś fragmenty gi­
tarowego riffu, wgniatający w 
z iemię potęzny rytm. Brzmie­
nia instrumentów lekko elek­
troni czni e prze twon: one , 
prlez co sprawiają wrażenie 
jakby schizorrenic7.lle. Zaraz 
potem tYlułowy .. Filth Pig" z 
transowym riIfem basu i .po­
tężnymi brzmieniami gitary. a 
wszystko w wolnym, bardzo 
wolnym lempie . Do tego też 
§picw Jourgcnsena. dochodzą­
cy trochę z da leka, brudny . 
chropawy, często posuwający 
się do krzyku. Pojaw ia s ię IU­
taj leż niesa mowite solo na 
hannonijce ustnej, trochę jak­
by z Led Zeppelin , ale tak 
przetworzone, że potęguje Iyl ­
ko nastrój szaleństWa . 

Nas tępnie " Lava" z pro­
Slym, powo lnym, hipno tyzu­
jącym riffem gi tary . Poja ­
wiają s ię jakid nie zidenty ­
fikowane odgłosy. samp lo­
wany ludzki głos w refrenie . 
Wszystko razem daje efekt 
zabijający. Potem "Crumbs". 
trochę bardzi ej przypomin:l­
jący to. co s i ę ' dzisiaj gra na 
św iecie . Trochę. hard corc'u, 

Miej świadovrośc 
2.02.1979 - ~mierć Sida Viciousa, słynnego 

basisty i c,zasem wokalisty prekursorów angiel­
skiego i św iatowego punk rocka THE SEX PI­
STOLS. Po odejściu Johna Lydona-Rouena wy-
sUIl,!ł się na pierwuy plan w zespole. Oskarżo- • 
ny o zamordowanie swej pilyjaci6łki Nancy Spugen, w przed­
dzień procesu popełnił samobójsIwo przedawkowując heroi­
nę· 

4.02.1948 - urodził s ię Alicc Cooper, wokalista i kompo­
ZYlor. Słynna postać <lmcrykańskiego heavy rocka. W l:tIac~ 
70. organizował antyhipisowskie koncerty. które były raczej 
makabrycznymi spektaklami. Powrócił OJ scenę rockow::j pod 
koniec Jat 80. i do dziś je!)t aktywnym muzykiem. 

5.02.1 945 - urodzi ł s ię Bob Marie}', wokalisła , gitarzysta i 
kompozylor z Jamajki, ojciec reggJc. Najważniejsza pos tać 
rastararianizmu; uczynił rcgionalny fo lk skladnikiem św iato­
wej muzyki. Wraz z zespołem The Wailers walczyło uleps~­
nie świata. To mu się nie udało, ale muzykę WSławił po sobie 
wspaniałą. Zmarł w 1981 roku. 

12.02. 1935 - urodził się Ray Man7.arrk, pianista, wokali­
sta. wsp6lzałożyciellegendamej grupy The DOORS, z pocho~ 
dzenia Polak (!). Po rozw iązaniu zespołu grał w różnych for­
macjilch, także produkował nagrania innych wykonawców. 

troch~ me talu w rodzaju 
Whi!e Zombie. Ale już "Use­
less" to nowa dawb odlotu. 
Znowu ciężki, wciągający 
dff i nie pokojący woka l w 
refrenie - jakieś dz ieci ? ko­
biety? Alt tQ tylko wstęp do 
z upełnie porywającego, od-
1010wego kawał k a "Dcad 
Guy". Gdyby j ~ lniała nagro­
dil Grammy za riff, to wlu­
~n ie ten utwór pow in ien ją 
dosta ć. TUlaj leż Al §pi ewa 
n3j cie kawiej. Najbardziej 
skomplikowany i ambi tny 
jest. ,Game Show". Zmi enne 
rytmy, szarpany . wybuchają­
cy rirr, .. delikatny" głos Jo­
urgense na , Irochę leż jakby 
jazz·rockowe podej ~c ie do 
tematu . • ,The Fali" z kolei to 
paranoiczna partia fo rtepia-

nu, zagrana jakby na prze­
kór muzyce w ogóle. 

Jest tu też dawny przebój 
Boba Dylana .,Lay Lady 
Lay". Spokojna i do~ć ładna 
piosenka zagrana ostro i dra­
piei.nie. Do tego jakby iro~ 
niczne pojawienie s i ę aku­
stycznej gilary, nawiązującej 
do pierwotnej wersji ulwom. 

Płytę kończy "Briek Win­
dows", numer typowy dla 
Ministry. 

Album ten jest zupełnie 
niesamowity. Z jednej stro­
ny nieprl)'jemny, zgrlylli­
wy, z drugiej porywający. 
wciągający. Swial Minislry 
nie jest dla wszystkich, ale ci 
którzy w niego wejdl'l nie po­
żałują ... 

Josch 
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Dwutaktem 
• w magiczny 

świat basketu 
Gdy w 1891 roku Rada Pedagogiczna w Springłield College (Massachu­
sells) rozpisała konkurs na grę potrzebną do zimowej zaprawy dla 
lekkoatletów i rugbistów oraz atrakcyjną dla mlodzieży w okresie zimy, 
napłynę/o wiele projektów. W wyniku konkursu za najlepszy uznano 
plan dr Jamesa Naismith'a, Kanadyjczyka, od 1890 roku nauczyciela w 
Springłield College. Opracował on na podstawie dotychczas znanych 
mu różnych gier 13 zasad nowej gry, która póiniej została prąchylnic 
przyjęta przez młodzież i nauczycieli. 

W grudniu 1891 roku w 
sa li g imnastycznej 
YMCA przy AmlOry 

Street w Springfield zawieszo­
no na balustradzie dwa wikli· 
nowe kOS7..e nn wysokości 305 

f.a(co pozostało do dz.i§) i dwie 
'9'ISsobowe drużyny studentów 
Scholl af Christian Workers 1'0-

zegrnły pierwsze spotkanie wc­
dług zasad opracowanych przez 
J.Nnismith'a.1Sstycznia 1892 
roku zasady nowej gry ukazały 
się w piśmie YMCA "The 
Triangle" , wtedy leż przyję to na 
wniosek studenta Franka Maha­
na nazwę-basketball, czyli pol­
ski odpowiednik koszykówki. 

Kolejne lata IQ szybki rozwój 
nowej dyscypliny na wszystkich 
kontynentach. To królkie przypo­
Innienie genezy koszykówki,jak­
kolwiek prozaiczne, nie jest bez­
podstawne. Wielka koszykówka 
nie powstała wogromnych, prze­
pastnych halach. dzięki sławnym 
zawodnikom czy też wszech­
władnej reklamie. Swoje kor Le­
ni~ ma w szkołach. małych sal­
n, gimnastycznych, gdzie 
~Itałtowane są podstawy 
późniejszych gwiazd. 

Obecnie dz ięki transmisjom 
telewizyjnym z niewątpliwie 
najlepszej ligi świata, jaką jest 
NBA, można zaobserwować 
nies łychany boom na koszy­
kówkę w Polsce. W niektórych 

ośrodkach doŚĆ poważnie 2.1-
chwiana została, niewzruszona 
dotychczas, pozycja futbolu . 
Nierzadko można dostrLec, lak 
jak ponad 100 lat temu, imita­
cje koszy zawieszone na mu­
rach, drrewach, itd. i młodych 
ludzi uganiających s ię za piłką. 
Każdy z nich ma swoich idoli ­
czy to z NBA czy też z krajo­
wego podwórka. Koszykówki 
należy uczyć od najmłodszych 
lal. Talentów nie brakuje. ale 
jak uczy doświadczenie, tylko 
nielicznym udaje s i ę zai stnieć. 
Wyc howanie i prawid łowe 
ukształtowan ie koszykarza. 
który będzie w stan ie z powo­
dzeniem rywalizować w doro­
słym baskecie, to proces nie­
zwykle mozolny i wymagający 
długotrwałego szl ifowania. 

Mając to na uwadze w Prze­
myślu . jak również w pobli­
skich miejscowościach , nie za­
przestajes ię edukacji koszykar­
skiego narybku. Jednak, wbrew 
oldepanemu sloganowi, nie tyl­
ko trening czyni mistrz.1. Jedną 
z podstawowych idei sportu jest 
rywalizacja. 

Często przed meczami Prze­
myskich Nicdi wiadków kibice 
mogą obserwować młodych 
sportowców zawz ięcie walczą­
cych ze sobĄ, dla których nie 
ma straconych piłek. I często 
zastanawiają się : k tóż to taki? 

Dzięk i inicjatywie kilku osób 
postanow iono zorganizować 
spotkania chłopców z rocznika 
1981 i młodszych . Spotkania te 
nie są objęte jakimiś konkret­
nymi ramami rozgrywkowymi 
i w tym roku odbywają s ię na 
zasadzie umów między zainte­
resowanymi stronami . Do osób, 
które zainicjowały rozgrywki 
"młodej koszykówki", a które 
śmiało można określi ć mianem 
pasjonatów tej dyscypliny, na­
l eżą; dyrektor MKS Polon ia 
Józer Lewicki, Stanisław Bu­
gi era, Jerzy Paczkowski, a 
współtworzą : Halina Łąka i 
Władyslaw Kardas (oboje z 
Jarosławia) oraz pp. Duliban 
(Przeworsk), Witek i Naróg 
(obaj z Łańcu ta).Samolcj (Rze­
szów). Celem tych spotkań jest 
popularyzacja koszykówki, jak 
również wyszukiwanie talen­
tów, by w przyszłości objąć ich 
właściwym szkołt!n iem . Inspira­
torzy tego pireds ięwzięc i a sta­
rają się sprowadzać zespoły z 
Łańcuta , PrLeworska, Jarosła ­
wia czy Rzeszowa, którym 
póiniejsze prąglądanie się ze· 
społom I-ligowym pow inno 
przynieść korzyść, a zarazem 
jest dla nich dużym przeżyciem 
emocjonalnym. 

W dotych.czasowych me­
cznch uzyskano następujące 
wyniki: 

KURSY KOMPUTEROWE 
DLA KAŻDEGO 

• wszystko co powinieneś wiedzieć o komputerze, 
by przestać się go bać, a nawet polubić 

- podstawy obsługi komputer. - system opłUCyj"y DOS - progum Norłon Commandłr 
.• dylor tekslu lAG· p.d.tawy Wind ••• 

• edytor tekstu Word 
• arkusz kalkulacyjny Excel 
• co trzeba wiedzieć, by wydusić z komputera 
wszystko, co tylko możliwe 
- i.d.n 1,lowni.: JEDEN) komputer 

dla jednej ... by 
- kawka i he,batk. W trakci. "j,. 
- dowol" ilość ćwiczeń 
w ramach wolnej "Ii 

Iw'zystko W CENIE kunu) 

... 

Centrum Szkoleń Komputerowych 
Astech - Zakład Elektroniki 
Przemyśl, Wybrzeie Kościuszki 70 
tel. 70 44 24, 70 32 33 

od klawi", 

Polonia I - Polonia IJ 
101,5 1 (48,20) 
Polonia· II - UKS Orion Rze­
szów 47:42 (26:23) 
Polonia I - Znicz J arosław 
15 1,44 (66,25) 
SP l Przeworsk - UKS Orion 
Rzeszów 52:68 (26:28) 
Sok ół Łańc u t - Polonia I 
38, 124( 15,73) 
SP I Przeworsk - Polonia n 
72,87 (38,39) 
Polonia l - SP I Przeworsk 
108,20 (48,9) 
Sokól Łańc ut - Poloni a II 
111 :109(51 :50) 
UKS Orion Rzesz6w - Polonia I 
45,91 (lH6) 

Kolejnym, ale jakże ważnym, 
pozytywem są bardzo minimal­
ne koszty. które bezsprzecznie 
mUS7.ą charakteryzować tego 
typu inwencje. Jednak dz ięki 
znanemu przemyskiemu arbi· 
trowi koszykarskiemu Rys7.ar­
dowi Chrobakowi, który, co 
warto podkres1ić, bezpłatnie słu­
ży swoją wiedzą i pomocą w 
kwestiach sędziowania, ten pro­
blem schodzi jakby na drugi 
plan. Poza tym zabezpiecza spo­
tkania sędziami młodzieżowy­
mi (Sulil. Urban. Dżga. Ku­
nice). 

Prowadzona jest również kla­
syfikacja najlepszych strLClców 
w poszczególnych zespołach; 

"olonia I PrLcmvś l 
l. Roben Szkółka ': 109 pkl. 
2. Rrafal Rnjkowski - 92 pkt. 
3. Adrian Próchnicki - 57 pkt. 

Paweł Solarski - 57 pkt. 
Polonia Ll PrlcllIyśl 

I. Marcin Miry - 80 pkt. 
2. Karol Guła - 79 pkt. 
3. Artur Garbacz - 48 pkt. 

Sokół Łancut 
l. Radosł:lw Wlaź - 51 pkt. 
2. Tomasz Kulpa - 45 pkt. 
3. Adam Naróg - 21 pkt. 

SP J Pneworsk 
l . Waldemar Sobala - 77 pkt. 
2. Kamil Zembroń - 28 pkt. 
3. Marcin Górek - 19 pkt . 

Znicz Jarosław 
l. Łukasz Cybulski - 16 pkt. 
2. Paweł Piątek - 12 pkt. 
3. Andrzej Anlosz - 6 pkt. 

UKS Orion Rzeszów 
\. Tomasz Jabłoński - 23 pkt. 
2. Łukasz Samolej - 21 pkt. 
3. Marek Kozyra - 20 pkt. 

InicjMorzy liczą. że w przy­
szłym sezonie zgłosi swój akces 
większa liczba zespołów. Dzię­
ki temu będzie można opracować 
szczegółowy temlinarz spotk.1il 
oraz uścj ~ lić regulamin tych roz­
grywek. Aby nadać lemu przed­
sięwzięciu szerszy rozgłos będą 
czynione próby zainteresowania 
tym telewizji regionalnych (l 'V 
Rzeszów c:zy lei prLCmyskiej ka­
blówki - Toya), 

Tak więc osobom, które do­
prowadziły do powstania lej 
miniligi młodzików należą się 
najwyższe slowa uznania. Dal­
sze p ielęgnowanie i propagowa­
nie tego rodzaju idei 1110g'l do­
datnio wpłynąć na rozwój prLC­
myskiej koszykówki. Klo wic. 
mole w§ród tych chłopców są 
następcy np, Knysztofa Mili (;1.y 
Romana Rutkowskiego. 

Juniorzy 

Kolejny dobry mecz roze· 
gralijuniony pr/.emyskiej Po­
lonii. 

Tym razem zmierzyli s ię w 
Rzeszowie z. okupującym ostat­
niĄ pozycję w tabeli Małopol­
skiej Ligi Juniorów, MKS-em. 
Odnieśli zdecydowane zwycię­
stwo, robiąc tym samym kolej­
ny krok na drodze do półfinałów 
Mistrzostw Polski. 

MKS Rzeszów - Polonia 
60, 100 (17A9) 

Punkty: B. KOlieł 29. M. 
Szkółka 22, M. Gamulczak 12, 
P. Lenik 12, G. Wiącek 9, P, 
Strzebińczyk 7, P, Cyparski 5, 
P. Gcmbarzewski 2, P. Rado­
choński 2. 

I 
KUPON NR 7 (18( 21.02.96) 

:Ko szykarski t otek : 
I 
I 
I 
I 
I , 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

l. Komfort 
2.10,5 UC 
3. łnstal 

4. Pugoń R. ŚI. 
5. Śląsk ESKA 
6, Nobiles 

7, Siarka 

8. Polon ia P. 

9. Nobiles 

10. Mazowszanka 
H. Śląsk.ESKA 
12, BT Bobry 
13. Z:łst'll 

- Polonia P. ~.. l 
- AZS-Elana I 
- Zasta l 

• ~ BT Bobry 
- TUK·Slal ST. W. 
- MaZOWS1..1nk.t 

- Rl'sovia 

- AZS-Elana 
- 10,5 BC • 
- Tuk·Stal St. W. I 

- Pogoń R. ŚI . 
- (nstal 
- Komfort 

I j Imię i nazw isko~ _______ ~ ____ _ 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

I Adre' __________________________ __ 

I 
I I 
j 7rnll;n nad$)~lIl1il' /fx l1'iq:OIi "płjll'(' 12 $tyc:n;u. j 

Ur:/Ja /':"I}(m6w tlił' ogro"ic:ona. L _ _ ____ _ __ ________ ~ 
Stronę redaguje Mariusz GOOOS 
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Ferie 
• Zimowe, 

to jest to! 

Jeszcze kilka dni rerii zi · 
mowych p rzed nami. 
Ostatn ie szanse n a nie­
ogra niczone czase m korzy­
stanie z u roków wspaniałej 
zimy, k tórą 'laru nd owa la 
n am w lym roku nieob li ­
cza lna Natura. 

Po nad 30 dzi e wcz ąt i 
chłopców wypoczy wa, ale i 
uczy s ię (jazd y na nartach, 
podstaw żeglarslwa i tury­
styki zimowej) na zimow i­
sku w Krynicy, zorganizo­
w a n ym przez Okręgowy 
Związe k l.eglarski w Prze· 
myślu . Wspa ni ała pogoda, 
ś nieg, s łońce i czyste, gór­
s kie powie trze o raz miła at· 
mosfe ra są podstawą do bre­
go wypoczynku. Nie chce 
s i ę my~ l eć o szko le, do 
której trzeba wracać już nie­
dłu go. 

Ogólnopolski 
turniej juniorów 
Następcy Kalinowskiego, 

Jaworskiego i Tkaczyka, j u. 
oiorzy młodsi C zuwaj u 
wzięli udział w 111 Ogólno­
polskim Turnieju Pi ł ki 
Ręcznej Młodzików i Junio­
rów Mł. o Pucha r Prezyden­
ta m. O lsztyna . który odbyl 
si ę 12-14 stycznia w hali 
Uranii, 

W gru pie A za przec iwni ­
ków mie li : Warm ię I Olsztyn 
(lIJ m. w MP rocz. 80), Włók­
niarza Ko nstantynów, Pelro· 
chemię: II Płock (final ista MP 
rocz. 80) i MTS Kwidzyn (fi­
nalista MP rocz. 80). Grono 
każdy z każdym i tak Czuwaj 
kolejno: pokonał Włókniarza 
I g: IO, przegrał z Warmią I 

N. NCZYde J8WOłZ}IIW Krynkklej 1l.U4 m n.p.m.). 

5: 12. wygrał z Petrochemi ą II 
13:7 i zremisował z Kwidzy­
ne m 12: 12. Te wyniki dały 
mu 2. miejsce w grupie i pra­
wo walki o finał ze zwycięz­
cą grupy B, Petroche mi ą I. 
Wyrównany mecz toczył się 
do 20 min . Jeszcze w 17. był 
remis 8 :8, ale końcówka na­
leżała do bardziej doświad­
czonych zawodników z Płoc­
ka (V m. w M P rocz. 79). 
Wynik końcowy 16:13 i j u­
n io rom Cz uwaj u pozos ta l 
mecz o miejsca 3-4. S potkali 
s ię w nim z Warm ią II i ule­
g li 2 1:14 (10:9), Po wyrów­
na nej pie rwszej częśc i . w 
d rugiej długi ok res przeSloju 
kosz tował ich wysok ą prze­
graną· 

Końcowa ko l ejność turnie­
j u: I. Warmia I , 2. Petroc he­
m ia I, 3. Warmia II. 4. Czu­
waj, 5. Petrochcmia II 

Igrzyska szkolne 

W lgrzyskoch Młodziciy 
Szkolnej Rejon I (Miasto Prze· 
myśl) w koszykówce dziewcząt 
udział wlięło 9 l.espolÓW. 

Po grach eliminacyjnych w 
dwóch grupach do półfinałów 
awansowały drużyny z: SP 3. 
SP4,SP 14 i SP 16. W meczu o 
fmal "trójka" pokonała "szesna­
stkę" ( 17:8). a .. czternastka" po­
radzi ła sob ie z .. czwórk ą" 
(20: 18). Finał przyniósł zwycię­
stwoSP 14 nadSP 3 (13:7), a w 
pojedynku o 3. miejsce SP 16 
wygrała z SP 4 (19:14). Tak 
w ięc OStateczna kolejność 
Igrzysk w koszykówce dziew­
cZ<\t nn rok 95/96 w Przemyślu. 
pn.edslaw iasię następująco: 

ł. SP 14,2. SP 3, 3. SP 16,4. 
SP4. W zawodach bmly jeszcze 

Wnioski Z rudzkiego pogonienia ... 
WcuJni~j ilU p{ol/ownrl(J 

doszło do bezpośrrdni~go s~ 
lkania ~kipy prumyskich ko­
szykarzy ze swym niedawnym 
tfPn~ltm Tomki~m SluiałJ:iem ... 
D:irki O{nrat}'wnolci telewitji 
ni~publiczn~j moglem i ja tf 
konfromocjr Qbtjr:d h~z ko· 
nil'ClnoJcipitlgrzymowaniana 
Ślqsk. a z""o/altcza do Nowego 
By/omia.gd:ie sw~go czasu na 
uliczllych wybojach pokancero­
wmem miskr olejo""t}. Mit Slu­
iołka osiqgnqł na Sląsku i w 
lag/fbiu pammetry zafP;:crwo­
wan~ wyłqcznie dla gwiazd 
eSlmdy i polityki. Doszło do 
tego, ż.e uszlomcZllY gieroj 
pntmyskiej JUlii podjął sir gry 
na dw6ch fotTepiannch. Nie tyl. 
ko szkoli zmienajqcq pewnie 
kil ekstraklasie sosl/owieckq 
PogOli, alt i wziqł/ei szkole· 
niowq odpowied:ialnolf w 
pierwszoligowe lo~ imit'micz­
ki z Rudy Śląskiej. Człowiek­
orl:.itstra pokazał wszystkim 
niedowiarl:.om. mwnie: rym z 
Przemyjla. te (Iobrzt wie ° co 
chodzi Wt wsp6łc:tsnym ba­
sktcit. Czytając na małym 
ekranit prubitg pojedynku 
Niedtwiadków z ,.pogollia~..iJ­
mi" , doslr:tgłtm coJ nii'wiary­
godnego w postawie zespołu 

gospodarzy. Była to sknla paslr­
pll, dokonanego w dwóch pIa­
nach. Pimvszy -10 skok jako· 
idowy Ił' poziomit gry w po· 
mWlltJ/ri., z latami błąkania sir 
po tln/gitj /idu. Sympafy:owa­
łem całe lata z nidzkim klubem 
koszykardinr, : t~go wzglrd//, 
że odnosili'm sif ~ wielkq aten­
cją do ttgo, co robił w nim IIT! ­
lIer Edward Kowol. Bez wiel­
kiego roZgłOSII, syslenrarycznie. 
rok po rolm. chował kolejnt 
pokolenia wlIlemow(m)'ch ,'lm­
czy i zlIIl/szony był prztka:ywać 
ich do imryclr klubów. gdzie 
robili kOliery. Najban1ziej kra· 
jało mil sir seru, kiedy odda­
wal takiclr koszykarzy jak u m­
gosz, Klimek. ale wydawtllosif 
w mia/"(' IIp/ywu ezom.:e czło­
wiek jakby sif godził: fak/a­
mi. Aliści w us:lym roku Po­
gOti awansowała do l ligi. Pra­
ca Kowola :oslala Ilkonmowa­
'lO , chociaż on sam jl/i z pierw­
szym zespołem nie pracuje. Był 
jednak tym, który pollsrlllqł SI//­
:ołka,jako mria opatrznościo­
wego PogOili, mogqcego ura­
tO'K'ać ,110 RI/dy z takim m/dem 
zdobyty s(alus piern'szoligow­
co. poważnie prztcie: w ptW­
lIym /IIomencie zachwiany. No, 
i Sluiałek lobi S"K'ojt, szkoda 

jena. Żt /la tym r/cierpieć mu· 
siała Polonia. A I/ci~rpiała (110-

Itgo. że z 1'.'01110 traci cechy. 
klólr z takim m/llem wpoil jej 
'KwJf/ie Slu:ałek . Z pr:traże· 

niem pOl/":yłelll /la glf obron­
ną polonistów ... Nogi w kola­
noc" wypmstowallt. tak jakby 
dż~ntt'meni le:t/i w pozycji 
horyzontalntj. opalając sir na 
trawl/iku w okolicach jaw. 
Rrce i spodnie c:IQwiekowi 
op(/dały, kiedy "ie ociosany 
rech ll iczrr i~ lT!urw;sta Fran­
kowski, wychOIl'OIrek policjarr. 
la = Rybnika, wjól:al pol! kosz 
jak chdał, :dohywajqc pllllk/y 
pOloc:lliC' nilzywOIIC "fraje/"ski­
mi" . Najwy:si gracze przemy­
scy, Ił' /ylll Rmkowski i AII/e')'­
kanie. dC/IIonstrowóli komp/et­
ny bmk zloJci spof1owej, cu­
kając co im lei los u f /e równo 
1 korkowym gwizdkitm Sf­
dziów. Wygll:mą - dobru,pne­
gronq - u!i niefle ... Zespół pod 
'K"Ol!zq Mollowa najwyraźniej sir 
,apasl , wygląda na syfego. lIie 
pokazuje mo(:nyrlr motywacji' do 
walki o całą plllr. la tef/dencją 
preferowania aktu pótycyjllego, 
k')t}e sir nic inntgo. jeno O'oł·tr­
sja do biegania, drr" wygrywa­
nia spotkań fanim koszrem. bez 
wypntwania :)0/. To /xmlzo IIie-

Przerwać .. prawo sern 

Niestety kolejnej porażki 
doznali tenisiści stołowi MKS 
MDK. 

Tym razem w wyjazdowym 
pojedynku z Wawelem Wirek 
Ruda Ś l ąska. w " ulubionym" 
ostatnio stosunku 4:6. Po 2 
punkty zdobyli : K. Puszkariow 
i Zb. Jarema, bez szans były 
deble, ale choć na jeden punkt 
Bachty i Antosiaka można było 
liczyć. Niestety J. Bachta c hy­
ba nic najlepiej czuje s i ę gra­
jąc na I stole (z trudniejszymi 
teoretycznie niż w pierwszej 
rundzie pn.eciwnikami), a J. 
Anlosiakowi jakby zabrakło 

motywacj i (jemu z kolei pn.y­
padają przeciwnicy słabs i ). 

PrzypOmnijmy. że Wawel 
na zakończenie I rundy zajmo­
wał przedostatnie miejsce w 
tabeli, z dokładnie o połowę 
mn iejszą ilośc ią punktów niż 
MK S MDK , a teraz po tym 
meczu następuje mu już na pię­
ty. W kolejnym, także wyja­
zdowym, pojedynku przec iw-

udz iał drużyny z SP 2, SP II , 
SP 13 i dwa zespoły z SP 15, a 
wszystkie mecze odbywały s ię 
w hali OSiR. 

Jedynie po trzy szkoły pod­
stawowe z Przemy§la wzięły 

udział w Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej w piłce ręcznej dziew­
cząt i chłopców, więc bez me­
cww eliminacyjnych, kolejność 
ustalona zosta ła na podstawie 
gier "każdy z każdym". 

W obu kategońach zwycię:­
żyli reprezentanci Suoly PO<k 
stawowej Nr 14, a t.abele koń­

cowe Igrzysk wyglądają nastę:­
pująco: 

- dziewczęta: 
I . SP 14 4 pkt. 25:4 
2. SP 13 2 8: 15 
3. SP 5 O 3,27 
-chlopcy: 
l. SPI 4 
2. SP 2 
3. SP 13 

4 pkt. 
2 
O 

29: 16 
35,27 
12,33 

bt;:piu7.IIa postawa, ndaszcZD 
pr:ed fazq play-olfów. gdzie ji!­
den pr!.l!c1rod:ony mec: może ko­
SZlOwać mak.rymaltrq ce//f. Nie 
robir z pamiki w RI/dzie manij e­
Sili oskalżajqcl!go tlnlŻynr o mi· 
nimalizm. Cher t)'lko dać wym: 
S'K'ojemlll/iepokojowi. wynikają­
cemu : analiry porowI/owczej 
rego f"O gm Pogoli. z ak/l/allr)'lIIi 
mo:/ill"oJciami PoIO/rii. Ślqzacy 
pod Tfkq Slu:alka. I I' blyskowicz­
nym tempie poprawili pnet!e 
wszystkim oblicze taklyczne swej 
g')', glówllie oblDlllrej. Powsta­
nie tajemnicą /IT!//era gospQ(!a­
ny jak doszlodo lego. i~ mojqc 
w uspole słabszych zawodników 
(mo:e poza Wan/aclrem) pierw­
szej piqtki, od tyclr, kló')'",i dys­
ponują plZenryflani~. :dolał wy· 
grat mec!, niesłychanie wyrów­
nally. 'KI któ/)"III. co nit /llega dla 
mnit lweslii, oSlattcznie roI­
sln)'8"fły pier'K'iaslki walicjo­
nalllt. I 1o jest dntgi plan pos/r­
pów Pogoni. a jtdnocuinie n;'-

8,psl/ /laszych liiI/bieńców. 
Ryszard NIEMIEC 

• 

ko PKT Pabianice o zwycię· 
siwo powinno być jeszcze 1nI. 
dniejJ. ale wszystkojesl możli· 
we. :sw iadczy o tym choćby 
sensacyjna wygrnn3 ,.ćzerwo-­
nej lalarni" ligi. zawodników 
AZS WS P Częstochowa z 
wicelidere m Kormoranem 
Oslt6da (6:4). 
W pozostałych meczach kolej­
ki zanotowano: 
Pogoń SiedJce- M1exer Elbląg 

6:4 
Elektryk Toruń - PKT Pabia· 
nice 5:5 
Górnik Pszów-Gorzovia 7:3 

TABElA 

l . Pogoń 
2. Górnik 
3. Konnoron 
4. PKT 
5. Gorzovia 
6. Elektryk 
7. MKS MDK 
8. Wawel 
9. MIeJCer 

10. A1S WSP 

1220 75:45 
12 167 1:49 
12 16 69:5 1 
12 14 61:59 
12 13 53:57 
12 12 62:58 
12 10 54:66 
12 9 57:63 
12 7 52:68 
12 3 40:80 

W I lidze tenisa stołowego 
kobiet zawodniczki Nunu gra­
ły w Lodzi przeciwko AKTS­
MKS i także doznały przegra­
nej 8:4 . Punkty w tym meczu 

Trudne 
pływanie 

Bardzo skromna, bo tyl. 
ko 4-osobowa reprezentacja 
Przemyś l a w p ły waniu 
dzieci U -let n ich , wzi ęła 
udział w Mi s trzos twach 
Okr"fgu Rzeszowski ego. 

Pł ywac.y ci pod o p ieką 
mg r. T omasza Oz iumaka 
po twierdz ili swoją postawą, 
że w Przemyślu są też ula­
lentowane dziec i oraz zdo i· 
n i i ambi tn i trencrzy, którzy 
potr:1fią wykazać s ię bardzo 
dobrymi wynikami s porto­
wymi. Przecież to n ie jes t 
p rzypadek, że dzieci z. ta k 
k rótk im stażem tre n ingo­
wym i przy tak znikomej ilo­
śc i godz in pływania zdoby­
wają meda le w rywali zacji z 
potęga m i ta k im i j ak Uni a 
Tarnów i S ta l Mi elce ( ... ). 

Ki edy wreszc ie decyde n­
ci kszlałt ujący gospodarczo­
-s po łeczny i k ultur al ny 
o braz mi asta ( ... ) z rozum ie­
ją i podej mq włdciwe decy­
zje o dystrybucji ś rodków fi­
nansowych rzuconyc h rze­
komo na "spo n "? Nas uwa 
s i ę: pytanie, czy ludz ie decy· 
dujący O waru nkach d la spo­
rtu w tym mie§cie w ogóle 
pamię:tają z. o kresu swojej 
pods tawowej, ś red ni ej, a 
może akademickiej eduk.acj i 
( ... ) co znaczy s łowo sport, 
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zdobyły : Mamlina 2. Zubik I 
oraz debel Zubi k-Jędruch I . 
W meczu rozegranym awan­
sem (2 10 lutego - rozegrany 
2 lulego) Nurt pokona ł na wy­
jetdzie zespół Bronowianki 
Kraków 8:5. a punkty zdoby­
ły:Syrda.Śliwa 3, Mamlina 2, 
Jędruch i Zubik po I oraz de­
be l Zubik-Jędruch L W me­
czu tym nie grała chora Pie­
rożek . 
W innych mecz.ach tej kolejki: 
SIal Zawadzkie - Górnik My­
słowice 8:2 
IMEX Jas'tnębie - Iskra Konin 

8,0 
Pauzowała Bronowianka II, 

a mecz AZS PW Wrocław 
przeciwko MRKS Gdańsk zo­
stał przełożony na 8 lutego. 

TABELA 

i. S,~ 10 20 80:29 
2. 8ro ..... 

wi.mka II 10 17 79:53 
3. MKS t.ódź 10 15 71:57 
4. lMEX 10 14 63:41 
5. N,rt 11 8 60:75 
6. MRKS 9 7 52:64 
7. Iskro 11 6 55:76 
8. Górnik 10 3 46:76 
9. AZS PW 10 2 4):78 

o limpi ada, d uch olimp ij s ~ . 
u czciwość w rywa li zacji, 
szac unek dla przeciw nika, 
uznanie leps"lcgo od s ie bie? 
( ... ) Z nami e nn e. osta tni e 
miejsce woj. p rzemyskiego 
w klasy fikacji spo rtu dz ieci 
i młodz ieży ni e jesl przy­
padk ie m. To po prostu sku· 
lek wie lo letn iego zepchn ię­
c ia prob lemów tej dz iedz in y 
życia społeczno-k ul tura lne­
go do strefy m inima rg inesu 
za interesowan ia władz lo­
ka lnyc h. 

Kiedy wreszcie uczciwa. 
rzetelna dysku sja na tematy 
s po rtu wpły n ie na zmia n ę 
s tos unku władz do tej waż · 
nej dz iedziny życia? (Z listu 
P rezesa M KS " Ju ve ni a" 
mgr. Zbigniewa Faca.) 

Podczas Ot wa rt ych ~ I 
SlrzOStw Okręg u RzeszO'. 
s k iego II -iluków w pływa­
niu , które odbyły s ię 2 1.0 1 
na base ni e w Mi elc u za wo­
d nicy Juvenii zaję li miejsc o: 

Monika Siwi ec ko - 3. 
miejsce na 100 m SI. grzbiel. 
w czasie I :44,04 sek. o raz 5. 
miejsce na 100 m sI. zmien · 
nym w czas ie 1;47,50 sek. 

Magda len a G umi enny -
3. mi ejsce na 100 m SI. klns . 
w czasie l :54,68 sek., 3. 
m iejsce na 200 m st. klas. w 
czasie 4 :00,63 sek . o rnz 5. 
miejsce na 100 m sI. grzbiet. 
w czas ie 1:53, 16 sek. 

Op rócz n ich J uven i ę i 
Przemyś l reprezentowali Ja­
kub Chudzik i Michał Wa­
lase k, 

h. \U\II\RI h. III U \ 

I LI GA PILKI 
RĘCZNEJ KOBIET: 

10.02 
Varsovia WDr.i11lwtl - JKS J!lfQiłiJW 

14.02 
JKS Jarosław - Piotrcovia 
(godz, 17.00, hala MOSiR) 

I LIGA TENISA 
STOLOWEGO MĘŻCZYZN , 

10.02 
PTK Pabt.1nice - MKS MDK 

Przemyś l 

LIGA . 
M1ĘDZYWOJEWOIlZKA 

, KOSZYKÓWKI 
MĘŻCZYZN: 

11.02 
Polonia II Przcmy§l - Glimllr 

Gorl ice (god1.. 11.00, SIl la SP 6) 
MECZ TOWARZYSKI 

IV PILCE RĘCZNEJ 
8.02 

Czuwaj Przemyśl - SKA Kijów 
(god1.. 19.00 hala OSiR) 

Lotto 
31ulego 1996 r. 

Duty lolek: 2, 4, 9, 15,20, 40 Elpress lol,k: 12, 23, 31, 34, 39 

Stronę redaguje Ryszard KOSTERKlE WICZ 
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Montex Lublin zwycięża 
w III Thrnieju im. Leszka Gduli 
W jarosławskiej halr MOSiR odbył się tradycyjny już, bo trzeci z kolei 
Międzynarodowy Thrniej Piłki Ręcznej Kobiet im. Leszka GduliJ w którym 
udział wzięło sześć zespołów l-ligowych z Polski, Ukra iny, Slowacji i Węgier. 

I choć w wielu zespołach za­
brakło reprezentantek swoich 
krajów (przygotowania do eli­
minacji Mi strzos tw Europy), 
mecze dostarczyły licznie zebra­
nej widowni sporych emocji. 

Przez dwa dni trwały spotka­
nia eliminAcyjne w grupach. 

W grupie pierwszej zagrały 
z sobą czołowe drużyny naszej 
eks traklasy - Montex Lublin 
(aktualny mistrz Polski) i EB 
Start Elbh,g, uzyskując na par­
kiecie remis 20:20(13:9)- naj­
więcej bramek: Soja 8, Kostka 
.J (Montex) oraz Łaszkowska i 
Kulik po fi (EB), 

O zwycięstwie w gOlpie mia­
ły w ięc zadecydować mecze obu 
tych zespołów z węgiersk im 
Gy6ri ETO (4 miejsce w lidze). 
EB S tart pokonał Węgierki 
27:21 ( 13:7) - najwięcej bra­
mek: Błażkowska i Kulik po 6 
(EB) oraz Laczo (G) - lecz 
wr .ze zwycięst,wo odn iósł 
w..~x, wygrywając z zcspo­
łem z Węgier28 : 17 (13:9) - naj­
więcej bramek: Luberecka 9 i 
Soja 5 (M) ornz Nagy 7 (G) - i 
zajął pierwsze miejsce przed 
EB Slarl j ETO. 

W grupie drugiej na inaugu­
rację JKS nadspodziewanie 
gładko pokonał ubiegłoroczne­
go zwycięzcę tej imprezy -
AVIomobil is t Browary 26:18 
( 13:8) - najw ięcej bramek: Kot 
9, SiClkowll4 (JKS) oraz Szy­
jan 9 (A). 

W drugim meczu Ukrainki 
spotkały s ię ze słowackim Na­
fta Zekon Michalovce, a na par­
kiecie padł remis 20:20 ( 11 :11 ) 
- najwięcej bramek: Szyjan 7 
(A) i Palko (N). 

W decydującym o zwycię­
slwie w grupie meczu JKS nie 
dnłŻRdnych szans Słowaczkom, 
wygrywając z nimi 33:22 
( 14: 12) - naj więcej bram ek 
Siczkowa i Fiałek po 7 (JKS) 
oraz Mazurenko 7 (N). 

W tnedm dniu imprezy ro­
zegrano mecze finałowe. 

W spotkaniu o piąte miejsce 
węg ierski ETO pokonał Naftę 
23:22 (10:9) - najwięcej bramek 
Nagy i Silagyi po 6 (G) oraz 
Zhrivnikova 7 (N), przy czym 
zwycięski gol dla Węgierek padł 
równo z gwizdkiem sędziów. 

W meczu o IJI miejsce E B 
Slart Elbląg po bardzo zac i ę-

Piłkarze w hali 

tej przez lny kwadranse grze, w 
końcówce rozslnygnął na swo­
ją korzy~ć spOIkanie z Avtomo­
bil is lem, wygrywając 23: 19 
(9: 11)- najw ięcej bramek Szu­
szkiewicz 7 i Kulik 6 (EB) oraz 
ŁajtamJuk 6 i Szyjan 5 (A). 

Najwięcej emocj i dostarczył 
widowni mecz finałowy, ale je­
dynie w pierwszej połowie. Do 
tego czasu JKS grał dobrze. a w 
pierwszych 15 minuta~h wręcz 
znakomicie (do lego bardzo do­
brze w bramce broniJa A. Głów­
czak ) i prowadził już z Monie­
xem 7:2 , Jednak lubl inianki 
mają w swoich szeregach (mimo 
braku 3 kadrowiczek) d~wiad­
czone i błyskotliwe zawodnicz­
ki (Filip, Luberecka, Kozak, 
Soja ), klóre potrafiły w końcu 
zapanować na boisku i jeszcze 
do prze rwy wyrównać s traty 
(10, 10). 

Po zmianie Slron Montex 
nadal grał "swoje", uzyskując w 
47 minucie aż 7 bramek przewa­
gi (22: 15) i choć jarosławian­
kom udało się zmniejszyć len 
dyslans do dwóch bramek (58 
min. - 23 :2 1), oSia tnie słowo 
należało do Montexu, który 

"'Halowa piłka nożna to już nie " przerywnik" w przygo­
towaniach do w'~ciwcgo sezonu pilka rskicgo, 

W skład zespołu , który wy­
grał turniej w Tarnowie wcho­
dzi li : M arek Zawalski , An­
dszej Danielak. Łukasz Gaw­
lik. Andrzej Gae, Pnemysław 
Baraniecki, Da w id Mazur 
(Czuwaj), Krzysztof Rzepa. 
Bartosz Tomach, Łukasz Ru­
dnicki, Piotr Marszałek, Krzy­
sztof Kogutkiewicz, Artur Ro­
stecki, Mirosław Dmytrzyk, 
Mateusz Zając, Radosław Ko~ 
gUlkiewicz ( Po lo n ia) o raz 
Bartosz Krucan (S P 14 Prze­
myśl) . Trenerem drużyny by ł 
Maciej Ryni ak - szkolenio­
wiec Po loni i, 

• W miesiącach styczniu i lu­
tym odbywają się halowe tur­
nieje p i łki nożnej , a patrząc na 
tocos ię dzieje w Europie, może 
przyjdzie czas i u nas, że sym~ 
patycy lej dyscyp liny Sportu 
będa mogli oglądać zmagania 
rł(l7:y w meczach mista.ow­
st1c.'n i na z ielonej murawie, i 
pod dachem w hali . 

Na razie mecze odbywajq s ię 
w fonnie tumiejów. Startujq w 
nich piJknrre od trampkarzy do 
seniorów. W ostatnim okresie. 
oprócz turnieju jarosławskiego , 
o którym pisaliśmy poprzednio, 
odbyły się: 
Puehar im. Juliana Mytnika 

W tych zawodach pucharo­
wych startują zawodnicy uro-

dzeni po 3 1 lipca 1983 roku . 
Turniej odbył s i ę 17- 18 stycz­
nia w Tarnowie - i tu przyjem­
na niespodzianka - reprezenta­
cja Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej w Przemyś lu zdobyła 

pierwsze miejsce. 
Nasi młodzi piłkarze w Tar­

nowie okazali s ię bezkonb.-uren­
cyj ni . 

W ygrali z Krakowem 2 : l. 
Rzeszowem 2:0, Tarnowe m 
I :0, Krosnem 2:0 i Nowym Są­
czem 4: 1 ,Zaję l i I miejsce z do­
robkiem kompleru 15 punktów, 
przy stosunku bramek 11 :2. Za 
Przemyślem uplasowały si ę re­
prezentacje Nowego S,!cza, 
Krakowa, Tarnowa. Rzeszowa 
i Krosna. 

J ak pow iedział kierownik 
wyszkolenia przemysk iego 
OZPN-u, Jan Duda - Jesl /O 

pierwszy i tak znat.·u/cy wys/fP 
młodych przemyskich pi/karzy 
- gdyby swoją przewagf II' 111(1-

klOlegiol/ie potwil!llhifi wystf­
pami na zielonej murawie (a 
mają szansr), z/Iaczyłoby to. że 
w szkoleniu młodych pUkany 
w okrrgu coś df8/1fłv . 

Puchar prezesa Czuwaju 
29 s tycznia w przemys kiej 

hali sportowej spotkali s ię ju­
niorzy na VIlI już turnieju o 
puchar prezesa KKS Czuwaj . 
Gospodarze do udziału w tur­
nieju zapraszają liczące s ię w 
szkoleniu młodz ieży kluby z 
ośc iennych województw . W 
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wygra ł mecz 25:2 1, zdobywa­
jąc tym samym puchar burmi~ 
sina Jarosław i a. 

JKS - Montex Lublin 2 1 :25 
( 10,10) 

Bramki: Po lach, Kot i By­
zdra po 4, Siczkowa i Wójcik 
po 3, Fiałe\.: 2, Cholewa 1 - dla 
JKS-u oraz Kozak 6, Tryka 5, 
Soja, Filip i Luberecka po 4. 
Kostka i S tudzi6ska po 1 -
dla Montexu. 
Najlepszą zawodniczką tur­

nieju wybrano Tanię Sic:tku­
wą (JKS). która znó w po­
wtórzyła swoje osiągnięcie 
sprzed roku. Najlepszll bram­
karkll okazała s ię Galina L o­
tariewa (Montex), najlepszą 
snajperkll była Oksana Szyjan 
(Avtomobilist) - 21 bramek. 
przed Iwoną Błażkowską (EH) 
- 20 bramek. 

Nagrodę d la najmłodszej 
uczestniczki turnieju wręczo­
no Węgierce Adrian Kovacs 
(16 Iat). Specjalną nagrodę dla 
wyróżn iającej się zawodnicz­
ki zdobyła skrzydłowa Monte­
xu Sabina Soja. 

Nagrodzono także nnj lepsze 
zawodniczki w każdym zespo­
le, a zos lały nimi: V. Luberec­
ka (M), T . Siczkowa (J KS), 
Błaikowska (EB), Martynien­
ko . (A), Magarovari (ETa), 
Mazurenko (N). 

Warto dodać, że po kaidym 
spotkaniu najlepsze zawodnicz­
ki w każdym zespole otrzymy­
wały słodkie nagrody ZPC SAN. 
Głównym organizatorem i 

sponsorem turnieju by! Urząd 

tym roku zabrakło jedynie ju­
niorów Stali Mielec. Dopisa+ 
ły pozostałe piłkarskie ośtod+ 

ki. 
Druży n y podzielo no n a 

dw ie grupy , a meczach e lim i­
nacyjnych uzyskano wyniki : 

Czuwaj I - Czuwaj II 3:0, 
Stal Rze szów - Polonia "2:0, 
SIal Sanok - Si al Sta low a 
Wo la 2: I , Nafta Jasło - Kra­
kus Kraków I : l, Stal SI. Wola 
- Czuwaj I I : I , Krakus - Po~ 
lonia 4: 1. Czuwaj 11 - Stal Sa­
nok O: I, SIal Rzeszów - Na­
ft a J asło I :2. S ta l Sanok -
Czuwaj I 2:0, Nafta Jasło -
Polonia 2 :0. StaJ St. Wola -
Czuwaj II 4:0, Krakus - Stal 
Rzeszów 1:2. 

W fi nale drużyny spotkały 
s ię o m iejsca : 
7-8 Polonia - Czuwaj 11 2 :0 
5-6 Krakus - Czuwaj I 6:2, 
3-4 Stal St. Wola - Na fta Ja­
s ło 4: I 

W Il1~CZU o pierwsze m iej­
sce drużyna Siali Sanok po­
konała swoich rówieśników z 
Rzeszowa 2:0 i zdobyła pu­
c har prezesa KK S Czuwaj 
Mieczysława Wajdy. 

Najle psz.ym b ramkarzem 
uznano M ac ieja Obloja ze 
Siali Sanok, naj lepszym za­
w odniki em wybrano Seba­
s t iana Kleczyńskiego z Kra-' 
kusa a tytu ł kr61a strzelców 

M ias ta Jaros ławia A współor­
ganizatorami IKS i MOSi R. 
S ponsorowały imprezę ponad­
to ZPC San, "l uta Szkła "Jam­
sław", Zakłady Mięsne laro­
sław , Jar lan, Hurtownie Ma­
gnat i As, Finna " KIesy". Lord 
Majs, Walter. NS PB, MOK 
orazdrukamie: Usługopo l i Pa-

zdobyl Marci n Pacuła ze Sia­
li Rzeszów. 
Najm łod szym zawodni­

kiem turnieju był Pion Cisek 
z Polonii a najlepszym zawo­
dn ikiem w druiynie gospoda­
rzy turn ieju uznano Pi otra 
Sysło. 

Puchar prezesa 
OZ!)N Przemyśl 

4 IUlcgo, tei w przemyskiej 
hali, zorg:lOi zo wa no 1 Mi ę­
dzynarodowy T urnicj o Pu­
char Prezesa OZ PN Przemyś l 
w kategorii seniorów , 

Startowało 10 d ruży n. Z 
czołowych zespołów naszego 
okręgu zab rakło Kamaxu. 
Czuwaju i Polonii, które odby­
wają obozy szkoleniowe. W 
zawodac.h wzięły udział tny 
zespoły z Ukrai ny : S kała Mo­
§ciskll, ATP i Gal iezYlI1I -
drużyny z Drohobycza a po­
nadto: Polonin 11 , Orl.d Przl!­
worsk, Bizon Medyka, Dyno­
v ia, JKS. Motor Przemyśl, 
Czarni Pawłosiów. 

W meczach el iminacyjnych 
uzyskano wyniki : Polonia ­
Onet 2: l. Dynovia - JKS 2: 1, 
ATP - Bizo n 2:2, Czarni -
Motor O: I. Skal" - OrLeł 2:4, 
Galiczyna - JKS 3:2. Polonia 
- Bizon 4;2, Dynovia - Motor 
I :2, ATP - Skała 4:3, Czarni 
- Galiczyna 0:2, Bizon -Oneł 

p irus a takie Urzlld Woje · 
wódzki w Przemyśl u . 

Sędz ią głównym był Woj ­
ciech Marci nek z Ktakowll. 
prowadzący mecze w parze z 
Jenym Mate rną (Kraków) a na 
zmianę para Aleksander Lu­
downik i Zcnowij Kdl (Lw6w). 

(k r am) 

2:0, MotOr- IKS 2::3. Po lonia 
- Skałn 4:2, Dynoviu - G,J i­
czyna 1 : I,Orze ł -Al'P 1:2. 
JK S - Czarni ~ : O, Bizon -
Skała 6:3, Motor - G:\liczynu 
I: l , ATP - Polonia 3: I. W tym 
Qsta tnim meczu rezerwie Po­
lon ii wysrarczył reml:- by 1..:'1-
gmć w finale - jednak kOll­
c6wka n~ leiała do go~ci. 

Finał byl więc wewnęln'.n'l 
sprawą drużyn 2 Oronobycza. 
W regulamino ..... ym cza~il! 
meCl, zakonczył f.ię remi~em 
2:2. W rzutach Iwrnych lep­
sza okazała się Galiczyna, 
wygrała je w S lo~unk:u 3:2 j 

ona zdobyła puchar prezesa 
OZ PN Przemyt ], Romana 
Kałamarza. 

GaliczynA Drohobycz (tk,1 u­
:lI nie gra w II l it.!u u kr,liń­
skiej todpowieu nik naszej lU 
ligi). Pod tą nazw,! wystę pu­
je dopiero szósty rok. choć 
tr.idycje ma. bogale, sięgają­
ce jeszcze okresu prze.dwo­
jenne go , gdy wys t ępowała 
pod naz ..... ą Fut bol owy Klub 
Drohobycz, 

Na turniej lIo P\'7 em)'_<la 
przyjechała razem 1_ ;r:espolem 
ATP (odpowiedn ik. naszego 
PKS-u) \V nagrodę ŁII OSią­
gnięc ie rinału w drohobycklm 
IUrn kju, w którym s tartowa­
ło 20 drużyn . 

Z-a k 

, 

Po turnieju mecze mistrzowskie 14 lutego (środa) JKS - Pio­
trcovia Piotrków Tryb. Za tydzień 

10 lutego rozpoczynają 
się mecze mis trzows ki e 
w I lidze. 

Jarosłnwianki w tym dniu 
rozegrają mecz z Varsovi<j w 
Warszawie i z pewnością będą 
chc iały " podreperować" swój 
skromny dorobek 6 punktów. 
WynilJ w turnieju wskazują, 
że są w dobrej dyspozycjI . 
choć od pewnego czasu jaro­
s ławsk i zespół pncś laduj'l 
kOnIuzje. Jolanta Kopeć, na 
jednym z grudniowych trenin· 
gów doznała urazu kolana. W 
jej ślady poszła Anna Bury, 
kt6ra występ w meczach ze 
słowackim zespołem (19·20 

grudnia) przepłaciła również 
kontuzją kolana. Intensywną re­
habilitacj~ przechodzi Mnłgo­
rzata Zarzycka-Dobosz, która 
przeszła latem ub. roku skom­
plikowaną operacj~ kolana, ale 
jesl nadzieja, że zobaczymy ją 
na parkiecie rundy rewanżowej. 
Pocieszający jest udział w M ­
nieju i rundzie rewanżowej w I 
lidze Wandy Wójcik - pierw­
szoplanowejzawodniczki ubie­
głorocznego sezonu. która po 
"dogadaniu" się w sprawach fi ­
nasowych znów zagra w JKS­
ie. 

Po meczu w Warszawie jaro­
slawianki kolejno grają: 

17 lutego Zagłębie Lubin -
IKS 
24 lutego IKS - Ruch Cho­
nów 
28 lutego JKS - AU A WF 
Wrocław 
16 marca JKS - Karkonosze 
Jelenia Gór" 
23 marca AZS A WF Gdańsk 
- IKS 
27 marca JK S - Montex Lu ­
blin 
30 marca AKS ChorlóW -
IKS 
13 kwietnia JKS - ER Slart 
Elbląg 
20 kwietnia Sośn ica Gliwice 
- I KS 

(kram) 

Stronc red:uwie Józer ZAGULAK 



OBWIESZCZENIE 
Zarządu Gminy w Krzywczy 

Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt 1 ustaWj z dnia 7 lipca 1994 r. o 
zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U . Nr 89, poz. 415) oraz.uchwa­
ty Rady Gminy w Krzywczy Nr 46jVłj95 z dnia 25 marca 1995 r. 
zawiadamiam o przystąpieniu do sponądzani. miejscowego planu 
z.gospodarowanla przestrzennego obejmującego obszar miejsco­
wości: Chynyna, Knywcza, Kupna, Wola Krzywiecka. 
Przedmiotem planujest opracowanie MPO Gminy Krzy.vcza. 
Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do wjw planu. Wnioski na pi­
śmie nalety składać w terminie do 22.02.1996 r. w Urzędzie Gminy 
Krzywcza, pok. nr 5, tel. ().lO) 711486. 
Wniosek powinien zawierać nazwisJ:\o, imię, nazwę i adres wnioskodaw­
cy. przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 

INFORMACJA 
Agencja lNIasnoścl Rolnej Skarbu Państwa Oddzlal Terenowy wRze· 

szowie informuje, że w dniu 9.02.1996 r. o godz. 9.00 

odbędzie się przetarg ustny-licytacja na sprzeda! działek rolnych. 
Powierzchnia działek od 0,03 ha do 0,21 ha 

Cena dziatek od 87.00 zł do 690.00 zł 

Wadium wynosi 10 % wartości dzialki 

Działki poIożone w obrębie Nehrybka, gmina Przemyśl. lokalizacja nad 

Wlarem. 

Przetarg odbędzie się w siedzibie Gospodarstwa Rolnego Fredropol 

w Nehrybce. 

Szczeg6lowe Informacje moźna uzyskać w Gospodarstwie Rolnym .Fre· 

dropol· z/s w Nehrybce. tel. 71·19-13. 
Zastrzega się prawo unlewainlenia przetargu bez podania prryczyny. -

REtłAUlllAGUtłA 

ul. Czarnieckiego 
37-700 Przemyśl 

UWAGAI 

DOJAZD DO KLIENTA 
NA TERENIE MIASTA 

BEZPŁATNIE! 

POSTOJ 
OWORZEC 

GŁOWNY PKP i PKS 
Przemysi 

, UlnllUCIl lUt 
CI~ Ił 1I1~CU lit lIyłLiU 

RENAUlT 
ABlli$tance ROCZNY kOSZT 

il" 
KREDYTU 

0.21622·24·02 ~ 
AlITORYZOWANY PARTNER RENAULT FPUH "FORTA" 

LESZEK TADLA 
RENAULT 

PRZEMYŚL, UL. LWOWSKA II A, TEL./FAX 78·92·53 TO PEŁNIA tyCIĄ 

HURTOWNIA 
ART. SZKOLNYCH I BIUROWYCH 
PIŚMIENNYCH I PIROTECHNICZNYCH 

37 -SOO JAROSLAW, ul. Reymonta 2 

" 
OFERUJEMY: 
ZABAWKI krajowe i zllgranic.~l/e 
(samochody BURAGO) 

Duży wybór PUZZ . 
Duży wybór ARTl1<UłÓW. SZKOLNYCH , 
PAPIERNICZYCH I BIIQl.Owyql 
- plecaki i tontistry 

- zeszyty , 

tel. 35-83 
tel. ko~n. 0-903 75131 

0-90315189 

MASKOTKI" 
gumowe 

pluszowe 
i mechaniczne 

AR1YKU~Y bu NIEMOWLĄT 
PETARD~ FAJERWERKI 

BATERIE VTNNIC 
- dhlgop;sy CORWINA 

- kleje 
przy wl,kszych zam6wlen/ach dow6.rr» /rout ffrmy. 

Atrakcyjne ceny, dogodn. w.,unld platnokf. 

PRZEDSTAWICIEL PRODUCENTÓW: 

UHi adamigo" (j"s.D 'ilimliu V 9\!likon €) 

~- e ił trodaf (C1 DI SNEY 
sc~·~::'Cf) Q"if) e (mRTlH8D~) 

WojeWOda Przemyski 
ogłasza 

przetarg ofertowy 

w zakresie wyłonienia podmiotów uprawnionych 
do usuwania na koszt właściciela pojazdÓW p<>­
zostawionych w miejscu, gdzie jest to za~ro­
nione i utrudnia ruch lub w inny sposób zagra­
ża Ilezpieczeństwu oraz zarządzających parkin­
.gami ( rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
z 28 kwietnia 1993 r. w sprawie określenia warun-· 
ków i trybu oraz jednostek i zasad ich wsp6łdziala· 

nia z Policją w zakresie usuwania i blokowania po· 
jazdów oraz pilotowania pOjazdów nienormatywnych 
- Oz,U. Nr 49, poz. 225). 

Oferta winna zawierać: 
- zakres usług (obszar działania, rodzaje pojazdów), 
- charakterystykę firmy ze szczególnym uwzględnieniem 

możliwości sprzętowych do usuwania pojazdów, 
- opłaty za poszczególne czynności związane z usunię­

ciem pojazdu i jego parkowaniem (w granicach miast 
i poza granicami), 

- formę prawną działalności gospodarczej, a w przypad­
ku spółek z ograniczoną odpowiedzialnością i akcyj­
nych wysokość kapitału zakładowego, 

- zaświadczenie z urzędu skarbowego o regulowaniu 
zobowi ązań podatkowych, 

- opinię banku prowadzącego rachunek bankowy ofe­
renta. 

Oferty winny być składane przez jednostki mające sie­
dziby w miastach województwa przemyskiego w zamknię­
tych i zalakowanych kopertach (z dopiskiem ~ PRZE· 
TARG~) na adres Wydziału Infrastruktury Technicznej i 
Przekształceń Własnościowych Urzędu Wojewódzkiego 
w Przemyślu, Plac Dominikański nr 3 w terminie do 
25.02.1996 r. Otwarcie ofert nastąpi 25.02.1996 r. o 
godz, 10.00 w w/w Urzędzie (sala nr 107, II piętro ) 

przy udziale zainteresowanych oferentów. 

Jarosław, tel. (0-194) 51·1.3, 34-77, fil){ 60-1.2 

ZAPRASZAMY NA ZAKlJPY 
1000 ASORTYMENT6wm 

. ceny konkurencyjne 
• ABIZOLE I Impregnaty 
• ATlAS kleje, fugi 
• BLACHA plaska, trapezowa, da­

chówkowa, ocynkowana i powle­
kana - długości do 12 m na za. 
mówienie 

• BETONIARKI 
• BOAZERIA drewnopodobna I pla· 

stikowa (slding) 
• CHEMIA - farby emulsyjne. 

lakiery ekologiczne, kleje, zapra. 
wy, fugi, pianki uszczelniające 

• CEMENT portlandzki, wapno 
- ceny najniZsze 

• CEat.A szamotowa (prostki), klin. 
kierowa pelM czerwona i biała 

• DACHÓWKA ceramiczna 
• DRZWI wejściowe I garażowe 

uchylne 
• ETERNIT falisty i piaski (szablo-

n~ i karpiówka) 
• GARAŻE blaszane 
• KANALIZACJA - rury i kształtki 
• MATERIAŁY ŚCIENNE - pustaki 

siporex i czerwone 
• OKNA PLASTIKOWE .STOLBUO" 

Warszawa w cenach producenta 
• OKNA OACHOWE .VELUX · 
• OŚCIEŻNICE - wszystkie rozmia· 

" • PAPA I LEPIKI - wszystkie gatun· 
ki 

• PARAPETY marmurowe I lastrj· 
kowe 

• PŁYTY wiórowe I pilśniowe zwy­
kłe. lakierowane. drukowal'le 

• PŁYTY gipsowo-kartonowe, gips, 
akcesoria, kleje 

• PŁYTKI CERAMICZNE - elewa­
cyjl'le, podłogowe. ścienne 

• RYNNY firmy .MARLEY·, 
rynny ocynkowane 

• STOLARKA .STOLBUO· WOlomin 
w cenach producenta okiel'lna I 
drzwiowa w pelnym asortyme!ł­
'lo 

• STAl tebrowana, kształtowa, rury 
• STYROPIAN - wszystkie grubo-

'" • SZKŁO okienne, kit 
- upust dla zakładów usługowych 

• SIATKA ogrodzeniowa ocynkowa­
na i PCV. rabitza. słupki 

• TARCICA 
• WEŁNA mineralna 

i WATA szklana 

I WłElE INNYCH 
MATERIAŁÓW 

BUDOWLANYCH 

• WĘGIEL I KOKS ~ 

SPllZEDAt PROWADZIMY: 

Jarosiaw, ul. Krakowska 32 
Radymno, ul. Kolejowa 
Radymno, Rynek 1 (Sklep) 
Przemyśl, ul. Sobótki (PIkulIce) 

SWŻYMY 
TRANSPORTEM 

W MIARĘ MOŻLIWOŚCI 

WSZYSTKO MOŻESZ KIlPIĆ 
NA RATY 

Biuro Nieruchomości "DIHARD" 
Jarosław, ul. Kruhel Pelkiński 10 a 

przyjmuje do sprzedaży oraz oferuje: 
działki, domy, mieszkania 

Hurtownia 
szkła i porcelany 

mieszcząca się 

w Przemyślu, u1. Nestora 2 

tel. 7852 33 

przyjmie do pracy 
handlowca 

z umiejętnością pracy 
na komputerze 

(mile widziane prawo 
jazdy). 

"' 

~"POU-lIIAX" -=. PlECZĄoo, WIZYTÓWKI . 
"- tanMDI~ 

Polecamy także : 
-papiery firmowe 
-ulotki reklamowe 
- skład tekstu 
-wizytówki na drzwi 
-nadruki na przedmiotach 
-tabliczki informacyjne 

Przemyśl , 
ul. Grunwaldzka 11, 

tel. 705044 
ul. Kazimierzowska 1 a 

Panasonic 
Technics 
@PIONEER' 

sprzęt audio 
Zestawy głośnikowe, 
akcesoria, kasety ­
największy wybór 

w Przemyślu 

"POU-JlfAJ:" 
Przemyśl, 

ul. Grunwaldzka 11 , 
tel. 705044 

T t\ X I 
ul. Kraszewskiego 

'Je1.707-808 
Oferujemy: 

.. bezplatny dojazd 
w granicach miasta 

.. mo~lwość negOCjacji cen 

.. drobne zakupy z dostawą ... [ [ 

CENY KONKURENCY J'NE 

• komputerowe 
badanie wzroku 

• soczewki 
kontaktowe 

~ 
PRZYJMUJĄ 
LEKARZE: 
lek. A. PELCZARSKA 
lek. M. SZUPElAK 
lek. S. SOCHACKI 
lek, E. KONOWAlClYK 

PRZEMYŚL 
UL.MICKIEWIC7A25 

TEL 78·86·10 

UWAGA! 
ATRAKCYJNA REKlAMA 
NA OPARClA(H ŁAWEK 
GWARANTUJEMY; 
- estetykę wykonania 
- możliwość wyboru lokolizacii 
- znakomilq aytelnośl 
- niskie ceny 

St~infOrmxja 
pod Ol lei. 711·416 
IWPHU RfMAL·TEX. 

• 

przemyli, ~. 21 Sp]/29 / ''-' 
,,'--------- --' 



HURTOWNIA 
WYROBÓW HUTNICZYCH 

PHU "STALPROFIL" lEL 78-21-58 
skład handlo", Żurawiea (obok piekarni) 

-",wniki 
-fINY IW,MII""" 
-II'.ehr 1&'fII/t. I 1nI. 
-IIłJSk,wlliłl 

-$1111f. IJ(04zltll,w, 

-kł"W"lk; 
-1fIt1 u.", 
-IWli/. nmW", 
-flSlflfi "IIIspOlf,wt 
-1I$hIfi tJtwi"." - 1111 

-sl,'ztmJj'1I11tf. 
-1hRt'.JIIIIItJ 
-bUdl, UInIł 
.• "", mj""", 
-s",.,,11II 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE OD 7.00 DO 15.00, 
W SOBOTĘ OD 7.00 DO 13.00 

TELE TAXI tel. 78-22-33 
Przemyśl, (Dworzec Główny) 

TAXI 

bezpłatny dojazd 
do klienta na terenie miasta 

PołskI Bank Inwes~yjny S.A. poszukt4e' do pracy 
na stanowiskach pracowniczych oraz kierownicZych 

osób l terenu Jarosławia - Pneworska. 

Kandydaci poWir. 1i posiadać: 

• wykształcen ie co najmniej średnie , 
• praktyczną znajomość zagadnień finansowo.ekonomicznych. 
e łatwość nawiązywania kontaktów oraz umiejętność pracy 

w zespole. 

Podania z doł ączonymi kopiami dyplomów oraz c.v. prosimy kierować 
na adres Oddzl ału PSI S.A. w PrzemyŚl u, 
.37·700 Przemyśl. ul. Mickiewicza 14, w terminie do 16.02.199 6 r. 

I " I Polski Bank Inwestycyjny SA, poszukuje osoby iotowej 

• 
podjęt się koord)'nacjl dzIaIań martletingowych 

Oddziału Banku w PrzemySlu. 
Kandydat powInieri legitymować się: nastwującymi kwalifikacjami: 

• ""}'kszt ałceni e wyższe o pro fi lu bankowo-marketlngowym, 
• umiejętność pracy w środowisku Windows. 

'ł'0nadto osoba ubiegająca si ę o pracę powinna posiadać: 
• wysoką kulturę osobistą , 
• łatwość nawiązywania kontaktów I umiejętność pracy w grupie, 
• zdolności organizacyjne, 
• praktyczną znajomość zagadnień marl<.etingowych. 

Podania z dołąC20nymi kopiami dyplomów oraz c.v. prosimy k ierować 
na adres Oddzi ału PBI S.A. w Przemyślu , 
37·700 Przemyś l , Ul. Mickiewicza 14, z adnotacj ą (marketing) 
w terminie do 16.02 .199 6 r. 

Wojewoda Przemyski 
poszukuje kandydata na stallOwlsko: 

Dyrektora Domu Pomocy Społecznej w Rudzie Ró.łanleckleJ . 

WymagaM kwatlflkacje: 
- wykształcenIe Wy.!:s2e oraz co najmniej S·letni stai pracy. 
Oferty sk ładane przez kandydatów powlrlfly zawierać: 

-list motywaC}jny, 
- ty(:iorys zawodowy, 
- dokumenty polwi erdzające posiaaane ~alifikacje , 

- oplo lę o pracy z ostatnich 3 lat pracy zawodowej, 
- kWestionariusz osobowy, 
- zaświadczenie o stanie zdrowia. 
Oferty wraz z dokumentami należy składać w zaklejonej koperc ie z 
dopiskiem .OferI8- Dyrektor DPS' w siedzibie Urzędu Wojewódzkiego 
w Przemyślu w Wydziale Organizacji i Nadzoru, pok. nr 29, Plac Domt­
nikańskl 3 - w terminie 10 dni od daty ukazania się ogloszenia. 
Wybrane osoby otrzymają zaproszenie na rozmowę kwalifikaC)1ną . 

RADIO TAXI 
TEL. 96-16 

LUB 78-40-00 
DOJAZD W MiEśCIE 

BEZPI ATNY 

HURTOWNIA I SKLEP 
c Z'ęścl zamiennych 
do samochodów 

UAZ, GAZ 66, 
WOLGA, GAZ 53 

zaprasza w dni robocze 
00 8.0000 15.00 

• 

Wojewoda Przemyski 
zatrudni w Urzędzie Wojewódzkim w Przemyślu 
- geologa - wymagane wykształcenie wyższe. 

Oferujemy I nteresującą pracę, dobre warunki zatrudnienia 
oraz możliwość podnoszenia kwallfikacji zawodowych. 
Zainteresowane osoby zapraszamy do składania ofert za· 
wierających: 
- list moty.vacyjny, 
- życiorys zawodowy, 
- dOkumenty potwierdzające posiadane kwal ifikacje. 
Oferty należy składaĆ w terminie .10 dni od daty ukazania 
się ogłoszenia na adres: 

Urząd Wojewódzki w Przemyślu 
Plac Dominikański 3 

Wydział Organizacji i Nadzoru. 

flet 125p, ro~ Plod. 1985, po 15 Wilpow­
(8 J A. 

Fiat 126p. 1991 r. 6.300 li. 40 tys. km. 
KrZ)"ljCl8 152, 18ł. 711467. 

Rai 126p. 1992 r. stan bardzo dobry. sprZIt­
dam. PllelTl'jŚl. Ifll. 788624 . 

Fiat 126p, rok proaul!l:ji 1993. przebieg 32 
tys. km. Tel. 110501. 

Kuplę lad, :2106. 5111.y I)p. Przemyśl , tel. 
709582. 

KUp~ opla combi 5-(lrzw"rowego. rok prod. 
90-91. Spl~am fiata 125p, rok Pfod. 80. 
garazowall)' .. stan bardzo doIlfy. WiIldOll1CŚt: 
P r~el1'l)'il, :,nlt;ursklego 1A. 

Okazjal Ąudi 100, POJem~oś~ 1.9; rok 83 
I części do BMW 320 I 318. Hurko 120, 
PGR. 

Pilnie splzellam ~ powodu W'\!azdu ma.zde 
626 diesel, 1987 r. li!; mln. Tel. 
78~68. 

Polonez 1500, 1990, 40 tyS. 100m, blBłi, ty! 
caro, 8.91)'5. II. Tli. 7023)8, 

POlonez uuc~ 1.90. 1995. czerwony z 
liaObudową . Cena dO Ulgodnienie. Tel. 
789650, godz. 10.12. 

Sprzedam 14 raI na fial a UNO, ĄUTOTĄK. 
Tel 708121 . Przemrśl. 

Sprzed am cfrąuetento. ro~ prod. XI 1994. 
Wji\CJomo~; Prumyi!l. ul. Kochanowskiego 
52, lei. 701514. 

Sprledam lial8 126p, rok ~. 1980. lI)­
rawica 779 k. Jednostki Wojskowej. 

Sprzedam fiata 126p. rok prod. 1993. Tel. 
702881 wew. 428. 

Sprledam fordasierrt sedana 1,6GH~. rok 
pro(!. 1988. Tel. 782968. 

Sprzedam forda Sie,rę 2,30 1986 l. Tel. 
704798 lub 703037. 

SPfzedam ladę 2107. rok prod. 1990. Tel. 
21530 wew. 32 po 15. 

Sprzedam opla kadetta 1.70, bnuty, 4· 
-dr lW~, 1990 r. Tel. 799909. 

Sprzedam poloneza caro, 1995 I. Tel. 
701085. 

Sprzedam SiVnOCh~ OSOboWy skodę 105L, 
kolor cze rw(ll1f'. roc.znlk 1983. Tel. 784100 
po 21. 

Sp/zedam SuzU1\i Samuraj I)'P SJ 413, PIli . 
1300, kabrIo. silnik po Itlmoncie. przebleg 
25.000, malowany, (1986ł. sprowadlony z 
NiemIeC jbnf). Tel. 707533 po 13-1ej. 

SP!'zedam VOlkSWagena passata, 'ok Pfod. 
1985, sreb'ny metahk, oombl. Tel. 707925 
WIeCLOrlltll. 

Sprzedam volkswagena passata 1,8 rOk 
prod. 1991, granat melalik. Wiadomość: 
P~e myśl, NaruSlewlcza 5, lei. 707272 po ". 
~Ikswa&en 1011 3.1993 r .. cena31 fVS.lI .. 
d~o dodatkdw. 8MW 52S TOS. 1992 r .. 
dużo dodatkdw. cena 48 tys.l\. Tel. 703914, 
w!eClOtem. 

KupI(! działkę budowlaną na terenie Pr~eITl)" 
śla lub w OStrowie dO 10 iI. Tel. 703637. 

lIupl(t dzIałkę III'ly E40 w Przemyślu lub Zu­
rawiqo. Oferty: Prwnyśl, slq. poclt. 815. tel. 
707544 wiac.zo re m. 

Ilup"" mleszlulnle do 30 m kw. I stare meble 
tel. 7Q..54..66. 

Do wynajęcia mai)' lokal Ul)'Ikowy prly ul. 
3 Maja. Wiadomość: tel. 706528 pa palI)­
dniu. 
PoSlu~1.!'e gBratu \Ol olwTicach ule Kosynie­
rów. Klasir\sklego. KoIłątaja lel.7Q.64.17. 

Arma poszukuje mJeszkatlla do W)'II~ia w 
Przemyślu. Tel. 787442 wew. 8. 

M-3 na os. Kn'Ilecre w Prlem)Ś lu, spIledar\l . 
Tel. 10.3974, wieczorem. 

m 
Zamlenle mieSlkanle 110 m kw" cenllllll1 
miasta. starl budaoinict~. na !lWa mniej· 
sze. Prlerl"1śl, te l. 788624. 

larnilnlct IflYpol«1jowe 92 m !('II'; w starym 
IIUdownktwie, na mniejsle ttzypoł!ojowe sp61-
dzielCle lu~ kwalerunlwwe. 3 Maja 1/2. 
18.00.20.00. 

A.GENT CElNY lI\IłS Kr(lkowsl(a S$)I& BIznesu 
PrZf!lTl)'Śt. ul. Sl<I. Józefa 6 teI,jQ.1O) 70-2000 

Język niemiecki - korapetycje, malwa. egza­
mil\)'. Tel. 701141-

Ję!,\,~ polSki - IIorepetycje. Tli. 702514. 

Kursy komputerowe I. II. ru 
stopnia. Kursy ranne, bezrobot . 
'rli zniżka Materiały kursowe, 
dodatkowe ćwiczenia gratis . 
Zaklad usług informatycznych. 

Zapisy: tel. 78"63·73. 
Przemyśl, Śnigurskiego 9, 

17.00·18.30. 

Oiscjolleya do pracy na Stal'e. plzyjm~. Info,· 
mac)a: lei 799495. 

Nawlązamy współprac, na wy1Ionywanie 
Wiol ttM5pottow,l:h Satl1rxhOCJtm UoIIl. 
naczepa 18 T I Jelel z przyc.le-pą 16 T, w 
(ierunka.::n: I<atowica, Blelsllo-Biala. Często­
chowa, cena 1,00 lIli<m + VAT, lel.f1ax 
113180 do 15:00 

PrZ'\'lmł dO pracy l glupą Inwalidzką. elek 
Ironlka lUb osobę dObrze znajacą obSługę 

komp!J\flra (s'eć NowelI. 2. pracownika dzia­
łu ksle&QWe1O ze znajomoklą spr;w.o klldlO' 
W)'Cłl. Wiadomość: PH ",S JaroSłllw. Re)1llDll­
ta 2. lei. 3583. 

SioJep SPOrlOW)' l8!1\1dnl m!odą I energlcz· 
ną 0$(Ił>\! na StanowiSkU sprz!'llawcy. Tel. 
702139 w lodz. 10-16. 

Szukam PIlI()'.~, amMn)\ obsługa 110m­
Plllera, W)'ksl1!1łcln~ ~rednll!. III. 715413. 

Za\i\ldn'i\! pOmoc domową ° umiej~tnoŚ(iacłl 
ku linarnych. bez nalogOw, Tel. 09037S201. 

Zatrudnię 

ekspedientkę 
Dobre warunki pracy, wszyst­

kie śWladczerua socjalne. 
Wymagane miłe usposobienie 

Wiadomość : redakcja 

'" 
C 330, 1988 t. , fo.zrzutnlk obornika dwu0-
siowy. PflYCllIpa 4· i Stonowa. Józef Krupa. 
22-437 laeun1e 14. 

Cement, wapno, sipoleks. cegła liCÓWka. 
Najtan~. możliwość dostawy do klienta. la­
d~oń, Jarosław 2456. 

110""5 Pł'Jt ~aktOW)'Ch. Sklep Muzycl ' 
ny, Dworskiego 13. 

IIGmJS RTV, AGO, ul. Mf<:luewicla 4, I pietro. 
zaprasza codz~nn;": 7·17. 

OPOl1't' ilu,t, detal, komis moloryz~ny. 
ul. Dworskiego 1411./2, zapraSl.8 codz,e", 
nOe: 7·11. 

OpOn)' lelnie I zimowe. oSObowe i dDslaW­
ClB, 15, 14, 13, 12, IJo.o1lop, Oł~. D" 
bic:a oraz alulelgi. Plzem~l, law~ Clar· 
nego (Nowotki) lilA, tel. '709257. Nemie} 
scu ...,.mlena i wywazanHi. WyslewiłllTl)l 
l aktur VĄT. 

Pusl ilkl UNI"" MAX. 1\3. 1\311. moitmoM do­
WOlU do kllenla na pliI!: lJudowy cal)'ch ze. 
stawóW. lacl/:WOń. Jaro~a<I 2456. 

SPfzedi\l'l\ .. SlClł~ę· !III bazarze Polonie. Tel. 
09031S218 li,iI! 701571. 

Prledslebiorstvro WleJobranzowe 
"EDEJ(" 

37-500 Jaroslaw - woj. przemyskie POSlu kuję polloju z k~hnlą W tent/um Prze-
ul. Batalionów Chl""~kich Sa myłla dla 1 osob\'o Płatne zg61)' za 1/2 roku. 

Sprzeda ziemniaki jadalne 
w workach a 50 kg 

Przemyśl. ul. JaSińskiego 49 
teł. (0·1017854 12 

"r' Tel. 090375357. 
(obok Ll. OonołeżaJskiel) 
tel . ("194) 25-35 Poszukuję mleszkan'a do wy~cia, 2· lub 

u- 3-pokOjowego w bloku. Tel. 704792. 

Prowadzmy równie! skup nov.ydl Sprledam dom na Zasanlu. WiaOomo ść: 
clęścidO samochOdów ParoIa Irena. SIowacWlego 84. 

VAZ I GAZ 66 
Zamienię mieSlkoo ie wlasnośc:iwe 5S m kW. 

Wykonulemy reman!)' kapitalne w I\osuiLnle na Plzemyśl, lub kup" w PIle-
i bieżące w/w pojazdów m)'Ślu mlesllo.i!IIie 45 m kw. I luli II Dlttro, 

L.._,_",_,i_lni_""_' ~"""_'~"""' __ --,,/!J tel. (a-94) 42·37-89. 

Sprzedam "SlClęk,' na Zieleniaku. Tel. 
701085. 

Sprzedam , .mlęk~· handlową. Willdomo~: 
te l. 110501. 

--' HURTOWNIA 

--BfJl;1f~R[([e~ ~ C§ 
ZWVKlE, AKUMULATORKI, r-

~ SPECJAUSTYCZNE E 
CI) 

~ l{ORE1\S ~ 
. ~Przemyśl ul. Rynek 3 lel.(10)78·33-896 

'" 
Z"kłAd TukNiki BillROWEj INFOPROSYSTEM 

TEl l8 ,H ,18 

- pApiEII kOMpUTEfIOWY ORESCHER 
- pApiER bEIIO, 
- pApiERy do kAs fiskAlNYCH, pApiERy SPECjAlN E, 
- fOIlMUlAlUE SAD, 
- CtAiAN1EniA biUROWA, 
- MEblE biUROWE ME1Alowf - RHfAły pRZESUWNE, 

rufy kARlOlEkowE, płuybi uRkoWE i pod ksEROkopiARk~. 

Spnel!am dom lpół "bninlaka") ~a ZasaolU. 
w rozllelen!J młeslk~le powytej 60 m IIW. 
Tel. 701786. 

SPIleda-n fiata 126p (198Sr.l. tel. 1&11·28 
(do godZ.15.00) 

Sprzedam nowy dom w PrałlioW<:acll. prle­
my§I, Il!I. 799811. 

Sprled3ll1 pól .. bl~iaka·. J810sl3W, Ul. Slrze­
I«ka. Will(1omość: OruŻ)'nleeka 69. 

Splzedam puf\k! halldlowy na bazarze PGII 
tel. 7Q.6.4·17 jwiec.zoremł. 

Sprzedam spawarkę 220V I 3SOV, cellll do 
uz,odnienla. ŁUCla~ Ma~an KIokowk:e 16. 

Sprledam SIlrzęt turystyCZny. 713017. 

Spr~edam SIół bilardowy 7·stopt'uow)', .. iI\ł­
tomat". paleln)f e l e~tryc:mą, patnik elek· 
Ir)'Cln}'. P,zemyśl, tel. 711935. 

Sprzedam suszarnio: do drlewa. Wli!IdomoŚĆ: 
tel. 701520. 

Sprledam leleroo 1IOm6,~ Nokia 720. Tel. 
702445. 

Spllldarn te'en pod b\.IcIowł nllllllbrojony Z 
ogrodem 12 a. Im. f,el!ropoł. fel. 709650. 

Sprzedam wilclu'y 6-tygodt1lOWe. BuWlow~ 
ee 51. 

SIal ~blol enlo'Na. blac:ha ocyn~ .. uapel" 
powlekatla, dachówka fińska najlanIe) z gw .. 
rancją. Jalosław 24S6. 

2:ałuzje pozoome. PlOIlD'WI. rolel)' przeciwła­
maniowe. Produ~c)a, s~rzedaż, montoll. 
Hurtownia element6w. taśm do produkcji 
zaluzJi. J~rQ!;law, Grodzka 1S. telefon 4267. 

OKNA I DRZWI Z PCV 
ROLETY, OKIENNICE 

ELEWACJE Z PCV 
WITRYNY SKLEPOWE 

Przemyśl, ul. Lwowska 60 
w godz. 9·16 

te l. (0·10) 78·84-15, 78·34"77 

m 
ce, niedowłady, sc:hofIenia Internlst)'Czne I 
Inne. Malczews~oelo 7, leI. 709256. 

Gabinet Padi&tl)'CUl'f. Wizyty dOmowe. 51* 
cjalista chor6b dzleel Izolda Kolaltowska, 
MalCZewsIoego 7, leI. 709256, 

Pracowni! Psychologiczna uprawniona da 
wy\tarl)"'l'anla ~lIdal\ k!eIUjącycn pojazóaml. 
czynna: ponledzlalek I ClWatlek w godz. 15-
18, Przemyśl, ul. Dworskiego 98. lal. 
787906. 

5ĄNOENT : UWOo'IIIlIa z~b6W \1/ ~plenlu, ~ 
ny 18k .... s I.tSIu& Slomatolo&rcZll)'Ch. C!,\,My: 
wtorek1 środa. ClWitte~ 15.00.19.00, Prze­
my~. :>w. Jlllla 21, lei 709256 co&lelVllt. 

LEAARZ CHo.ROe DZIECIĘCYCH WŁODZI· 
MIERZ BOONA.R, Wlzm OOMOWE TEL 
703835. 

luszcl)'ta, bielactwo .... naświetlanI' w lI.a­
Dłnie Wałdmllnl\il, ~OfISultacłe prol. AnGrUj 
LangM' dermatolog, Magnetolasetoterapia 
w cno'ObaCh: lV~gosłu~. sl awów. poral8-
nlach, nledow!ilCliIC!I. Uf81llCn. zlaman'ach. 
k<lflSuKącje dr med. MiIIl1 Ss.Jepowlez neu­
lochirurg: \II ChOlooadl: pllla, uszu. nos&­
·zatOk. ltonsu~fICj<'l dr nauk med. Jacek Orłow­
Ski tarYflłDlog. G&binely RellabltitllCji "K.rl)­
kiere~·. Rzestów, f,ł(lr1 4, tel. 333S~ od 
10-18. 

., 

<la handel 1515/90, 

ZgUOior1o U!lWOłenle na handel. R)'Swd Si .. 
sztz)k. 

Oddam w doOle ręce dwa 1I0'llSłe pS)': OWCla-
lU) 'e~kBu~askll nllJmieekl. T~I,10-1DI112~S. 

Usł\Jgi ttansportoWe leI.7S-8T·29. 

Wkleofilmowanle. lei. 706750. 

W)'kooUj' tanio I dobtze tell\Ot1ty IlIdaptacje 
mieszkań, Sklep6w It p. Wlado\1lośt III, 
706811. 

Wymrana piec)ok6w łazienkowych do Cieplej 
WOlt-! na podgrtewacza ga.!owt! Włoskiej fir· 
my UIIe. Pelna obsługa, serwIS gwaratl(;)iny 
i pogWatilllC)'jny. Glocncw.:e Sb, teł. 711935. 

WJ'PDŹY(.Za1nla nakl)'Ć stołoYoyc~. 51\01oSlów 
180. 

Choroby larccyc}. cukrzyca. Endokrynolog 
Włodtll'llletl bem'lo5lu, Ja/oslaw, Św. Ducna 
8, codlieooie o(! 9, rejeSUacja: UlI. 3522. 

Gabinet le<:zenra Ąkupunk!urq: bóle, nerw~ 

Otlstąpłęo kios~ na M(lll!lalllt1le. Tal. 785410. 

Un'ewainlij Sl~ l ezwolenie na plowlldzenill 
dz,ałalnoścl goi;podarczej nr 4346-92-94. 

SABREDANCE 
ZESPóL MUZYCZNY 

Profesjonalna 
oprawa Imprez: 

wesela, zabawy, bankiety j bale 
Kontakt: 

tel. 786067 lub 701920 

~~ -",,,,­mlVgh4u<iI. 
PrlCffiySl. Rynek 4 

PIZZł~RL\ 
Czylm~ C~ll!ue 

10.00 . 'll.OO 
PiZlli. óp.lshcUi, RI!oOUo 

n~ Le!dun 
78·98-98. 78-7347 



20 

SKłAD OPAŁU 

s.c. 
OFERUJE OOBJU:JJAKOŚCI 
W KONKURENCYJNYCH 

CENACH 

WĘGIEL, KOKS 
Pnem)Śł, ul. Nestora 
(Rampa Bakończyce) 
lej. (0-10) 78-59-21 

Lubaczów, ul. Kolejowa, 
tel. (0-193) 21~72 

kr6tkoterminowe 
połyczki 

pod zastaw: 
Przemyśl 

ul. Smolki 19 
lei. 78 64 85 

lei; 78 92 24 
czynny calą dobę 

CENTROSTAL S.A. RZESZÓW 

informuje, że sklad w Pikulicach 

(ul. Herburtów) zostal przeniesiony 

do magazynu przy ul. Sieleckiej 11 

telefony: 78 30 87 
788389 

Polski Bank Inwestycyjny S.A. informuje, że od 
dnia 22 stycznia 1996 r. ulegają zmianie ofero­
wane przez nasz Bank sławki oprocentowania 
kredytów oraz środków na rachunkach nomi· 
nowanych w złotych. 

I. Środki na rachunkach złotowych 
(stawki w stosunku rocznym) 
Inwestycyjnego Domu Maklerskiego PSI S.A. 0 ,0% 
Płatnych na każde żądanie1l 8,0% 
Oszczędnościowo-rozJiczeniowych 13,0% 
Lokaty 7-dniowe 11,5% 
Lokaty 14-dniowe 13,0% 
lokaty 21-dniowe 15.0% 
lokaty l-miesięczne 16,0% 
Lokaty 2-miesięczne 18,0% 
Lokaty 3-miesięczne 19,0% 
Lokaty 6-miesięczne 21,0% 
Lokaty 12-miesięczne 22,5% 

II. Kredyty udzielane w złotych 
(stawki w stosunku rocznym) 
Kredyty gospodarcze w rach, kredytowym min , 25% 
Kredyty gospodarcze w rach _ biezącym min_ 26% 
Kredyty dyskontowe min. 24% 
Kredyty płatnicze min. 32% 
Kredyty konsumpcyjne 
dla osób fizycznych min. 28% 
Kredyt na ratalną sprzedaz samochodów min , 25% 
Kredyty w rachunku oszczędnościowo-
rozliczeniowym 27% 
Potyczka lombardowa ' min. 25% 
Wykup wierzytelności leasingowych 
(stopa dyskonta) min. 27% 
Faktoring wierzytelności (stopa dyskonta) min. 24% 
Zad/uzenie przeterminowane 48% 

Jednocześnie informujemy, ze uległo zmianle oprocen­
towanie lokat 24-miesięcznych i 36-miesięcznych przy­
jętych przed dniem 1 czerwca 1994 roku i aktualnie 
wynosi ono: 

dla lokat 24-miesięcznych 24% w stosunku rocznym 
dla lokat 36-miesięcznych 25% w stosunku rocznym 

Zapraszamy do naszych placówek 

Przemyśl, ul. Mickiewicza 14, 
tel. (0-10) 788-300, fax. (0-10) 783-883 

Jarosław, u.1. Jana Pawła II 2, 
tel. (0-194) 27-51, (0-194) 41-02 

Iii 
POLSKlllAf\/K INWESTYCYJNY 

SPÓl.KA AKCYJNA 

L-__________________________ ~~ 

~iiI;ra~1K 
~O-O---OOO .. 

Rzeszowskie PrzedSi,biOrstwo 
Spłd~cJj Krajowal 

Ekspedycja PrumyśJ 
ul. Mlckiewicza (pny Dwo"u PKP' 

tel. 78 36 -t3 

HURTOWNIA CHEMICZNA 
oleruje wciąglej spl2edaiy: 

- chem ię gospodarczą 
- kosmelyki 
- środki higieny 

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY! 

'" 

Firma 

CONSTRUCTION 

Poszukuje 
lokalu lub hali 

o powierzchni 200 do 300 mz 
z przeznaczeniem na cele 

handlowe 

30-553 Kraków, 
ul. Pana Tadeusza 4 

tel. (0-12) 235-235, 562-936 
telJfax (0-12) 235-599 

S. c. Żurawica ,144 

oferuje: 

- Stolarkę okienną i drzwiową 
Z,*1adów StołOltcl Budo_/.stoIbUd" Sckólko u . 

- Gwarantujemy ceny fabryczne. 

- przy zakupie powyżej 5 tysięcy z/o- " 
tych zapewniamy transport na bu­
dowę na nasz ko$Zl. 

- Wykonujemy okna I drzwi nietypowe 
na zamówienie klienta. 

Firma nO$Za realizuje również za­
mów~nia na stolarlcę oI<leMą 
i drzwiową z profili PCV i aluminium. 
Prowadzimy sprzedaż szyb zespolo­
nych pod dowolny wymlor kl1enta. 

SUPERNOWOŚĆ! 
i Prowadzimy sprzedaż ratalną. 

na preferencyjnych warunkach. 

V! 

XERruEX 
1& TELEFONY 

BEZPRZEWODOWE 
.... CENTRALKI 
- FAXY 
1& TELEFONY 

Z A U TOMA 
SEKRETARKAMI 

Galifax 
=-:'callOU """ . 

oferuje spned.at, montai 
i kompleksowy urwis: 

• kserokopiarek • faxów 
• elektroniCznych maszyn do pisania 
• kalkulatorów 
• lelefony • centrale telefoniczne fir-

my Panasonk: 
• kasy fiskalne lEC MA 1030 
• kasy komputerowe 
• drukarki fiskalne 

MoilłwoU spnedaty rlItlllneJ. 

Zapreszamy w goozinach 8.00-16.00 

Spółka z 0.0 .• 37·700 Przemyśl , 
Ul. lwowska 37 , tet/ fax 7&35018 

'" 

WYKUDZINY 
Sklep firmowy 

ul. Zielińskiego 14 

czynny: 

pon.· pl. 9·17 

,ob. S·IA 

7 LUTEGO 1996 R. 

SPECJALISTYCZNY 
GABINET ALERGII 

I CHORÓB SKÓRNYCH -lek. med.: Anno Osodo-BIeIec 
specjalista d ergolog 
specjalista dermatolog 

PfUEMYŚl 
Grunwal~ 2, Iel. 70-72-01 
pooledzialeJ( , środa, pi ątek 

15.00-16.00 
JAAOstAW 

Królawej Ja<toNig l 13 
(wi lia dr. J. Kaczora) 
Wlorek 15.00-16.00 

TE*" ALERGICZNI 

1)\( 110" K\ ( 11{ \\IU Z, \ 

iftstolotor ' .c. 
Prz_rsk 

ul. Niepodległości 57, 
teL/ rax (0-191) 63-45 

ORAZ INNE MATERIALY 
BUDOWLANE 

STOLBUD IKI 
hk~"k~ ~U&. L.r.il f [ 

STOLARKA BUDOWLANA 
ceny fCllnyczne + rClbcLty 

sprzec:l.Cli - ciecder - mOll",i 
ppt7H .MAtEGRO· 

1Q~o.IQw. uL P~uchnłckQ es 
teL (0-194) eS-94 

Rcui1lllllO, os. 1~11)' 14, teL 79S 

meble biurowe 
· meble metalowe - sejfy - kasy pancerne 

krzesla i fotele biurowe ( 

Przemyśl 

ul. Zyblikiewicza 9 

tel. 78·85·51 

AUTORYZOWANY 
DEALER 

Panasonic 

ul. 3 Maja 21 
fax/telefon (0-10) 704753 

godziny otwarcia: 
pono - pt. 9.00-17.00, soboty 9.00-1,3.00 

SPRZEDA Z HURTDIIVA I DETALICZNA 
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